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CZEŚĆ IDE URZĘDOWA

Lwów, 2 grudnia.

W e Francyi i wszędzie w świecie 
politycznym przewidywano, że rów no­
cześnie z Gambetta wysunie się na wi­
downię publiczną, także zapomniana od 
dłuższego już czasu, a tak w ybitna i 
głośna jeszcze niedawno osobistość — 
Juliusz Simon. Mało jest we Francyi 
mężów stanu, którzyby mogli dziś sta­
nąć w roli współzawodników wszech­
władnego Gambetty, a jeszcze mniej 
takich, którzyby mogli się stać groź­
nymi dlań współzawodnikami. Juliusz 
Simon posiada najwięcej tytułu i w a­
runków  do odegrania takiej znakomitej 

^ r o l i .  Jako jeden z tych republikanów , 
^ 'k tftrzy  za najświetniejszych czasów ce­

sarstw a mieli odwagę wystąpić w tym 
charakterze w dawnem ciele praw o- 
dawczem, Simon jeszcze przed Gam- 
bettą był bohaterem  i powagą dla ca­
łego stronnictw a republikańskiego. Zna­
komitym darem wymowy Gambetta 
prędko mu dorównał, a nawet p rze­
ścignął go niezawodnie, ale za to św ie­
tnej naukowej i literackiej działalności 
Simona Gambetta przeciwstawić mógł 
tylko karyerę dziennikarską, a jeżeliby 
Wypadło porów nać pozytywne rezulta­
ty na polu ustawodawezem i admini- 
stracyjnem, Simon miałby niezawodnie 
Wyższość. Gambetta obalał gabinety i 
Prezydentów, poryw ał cały kraj za so­

bą i stanow ił o składzie Izby, Simon 
jako minister-prezydent pracow ał w 
skrom nym  zakresie i pozostawił po so­
bie niejedno urządzenie trw ałej warto­
ści. Gambecie wypadki sprzyjały na 
każdym kroku, wynosiły go coraz w y­
żej. Simon musiał ciągle walczyć z 
przeciwnościami i nie doczekał się n i­
gdy należnej satysfakcyi. W  r. 1876 
Simon był pierwszą ofiarą zw rotu po­
litycznego, został usunięty z prezyden­
tury  gabinetu w sposób szorstki, p ra­
wie poniżający, a mimo to, gdy póź­
niej stronnictwo republikańskie zwy­
ciężyło koalicyę konserwatystów, Gam­
betta a nie Simon zebrał wszystkie o- 
woce. Niezawodnie tryum f wyborczy 
z r. 1877 był. głównie dziełem Gam­
betty i jem u za to należała się naczel­
na rola w parlamencie, ale skoro wte­
dy sam Gambetta nie chciał stanąć na 
czele rządów, to m iejsce to należało 
się Simonowi jako pierwszej ofierze ko- 
alicyi konserwatywnej. Powszechnie o- 
czekiwano, że Simon stanie u steru, a 
tymczasem Gambetta forytow ał po ko­
lei różne osobistości, które ani talen­
tem ani zasługami rów nać się nie m o­
gły z Simonem.

Wiadomo , że wypadki późniejsze 
zaostrzyły stosunek Gambetty do Si­
mona, wytworzyły form ality antagonizm, 
który w sprawie klasztorów doszedł do 
szczytu.i przybrał charakter zasadni­
czy. Dotąd uważano Simona i Gam- 
bettę za niechętnych sobie nawzajem, 
ale należących do jednego obozu poli­
tycznego, od spraw y klerykalnej zaś 
pojmować zaczęto antagonizm w spo­
sób zasadniczy. Gambetta nachylał się 
ku radykalizmowi , kokietował z nim 
nawet jakiś czas wcale jaw nie, Simon 
zwrócił się więcej ku konserwatywnym  
zasadom, nie wyrzekając się bynaj­
mniej republikanizm u, owszem uwa­
żając to za konieczno dla republiki 
w myśl znanej dewizy Thiersa, że re­

publika albo będzie konserw atyw ną 
albo istnieć przestanie. Późniejsze kwe- 
stye polityczne sprzyjały rozwojowi 
zasadniczego antagonizmu na każdym 
k ro k u , aż w końcu przyszło do tego, 
że Simon stał się formalnym przeciw ­
nikiem politycznym swojego dawnego 
towarzysza.

Dziś walka jest nierówna, Gam­
betta odniósł wielki tryum f przy w y­
borach, wprawdzie nie w w łasnych 
okręgach, ale za to we F rancyi całej, 
został minisfrem-prezydentem, uważany 
jest za następcę Grevy’ego, kiedy tym ­
czasem Simon ograniczony do odgry­
wania roli politycznej tylko w senacie, 
nie rozporządza nawet tam pewną więk­
szością. Za to uzyskał teraz Simon 
silną podstawę do opozycji, A.óra mu 
pewnie przysporzy nowych zwolenni­
ków , która w danym razie naw et za­
pewni Diu głosy prawicy. W progra­
mowym artykule G aulois, k tó ry , jak  
doniósł telegram, przeszedł pod k ieru ­
nek S im ona, wypowiedzianą została 
walka nietoierancyi antiklerykalnej, re ­
prezentowanej w gabinecie dzisiejszym 
przez taką wybitną osobistość, jak mi­
nister wyznań Bert. Nadto staje Si­
mon do walki z Gambetta jako obroń­
ca senatu, zagrożonego całkiem jawnie 
w swojej egzystencyi. W walce z nie­
to lerancją  ma Simon zapewnione po­
parcie całej prawicy, w obronie sena­
tu wobec program u Gambetty połączy 
się z Simonem zapewne całe stronnic­
two umiarkowanych republikanów, w ier­
nych dotąd zasadom Thiersa.

Sprawy krajowe.
(Nowa ustawa prsemysłowa).

III.
Wskazane poprzednio wymagania co do 

podziała przemysłu sformułowała ankieta w
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W S P Ó L N I C Y
P O W I A S T K A

przez

Au t o r a  „ K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a u

•0,1/

(Ciąg dalszy.)

IX.
Trochę zawcześnie wyrwał się ze swo- 

jetti odetchnięciem pan M ikołaj, bo nie da- 
eJ jak na drugi dzień rano odebrany list 
* Pesztu od D aw ida, tego odpoczynku nie 
upewnił. Uczciwy ten i zacny agent rozpi­

ą ł .s ię  aż na trzech stronicach, najprzód, 
'6. jest chory na duszność, której się naba- 
]V{* zwiedzając magazyny z wełną i dlatego 
^karze kazali mu brać ciepłe kąpiele -w wo- 

która jest gorąca na drugiej stronie Du­
li y  » Par? tygodni zatem musi tu pozostać. 
stak 'j , że z wełną, jest trochę f l w , bo Au- 
^ raiczycy przypłynęli do Amszterdamu na 
^ zech okrętach , ale ich wełna jest sucha, 
gj °bi nie zrobią takiego interesu , jak my- 

^  Następnie dołączywszy odpowiedź tele- 
ę, aficzną z Wrocławia od domu Eibenhut et 

- który jest bardzo znaczny dom, ob- 
jjNfia, że oni, nieznając nowegó klienta Oko- 
tg j^k iego , nie mogą wełny odbierać, radzi 
5} żeby pan Mikołaj pojechał sam do Wro- 

i z nimi się poznał, to wszystko bę- 
htch <̂°k,rze- Wreszcie posyła mu oryginalne 
j ounki na kupione partye wełny, zapewuia- 

’ że pochodzą również od bardzo znako­

mitych i bardzo bogatych firm handlowych 
w Peszcie, jak zaś wróci po wyzdrowieniu, 
to z reszty pieniędzy złoży rachunek.

Po przeczytaniu tego listu na twarz 
szlachcica znowu pons wystąpił i nic nie mó­
wiąc nikomu , zabrał wszystkie papiery i po­
szedł szukać wekslarza. Po drodze doręczono 
mu drugi list z W rocław ia, w którym osta­
tecznie wzywają go, aby w ełną , zostawioną 
mu do dyspozycyi, rozporządzał.

Nowy niepokój, nowe narady już z przy­
braniem trzeciego żyda, dawniej handlujące­
go wełną. Powiadają mu : Niech pan jedzie 
natychmiast do Wrocławia i cos z tym tran ­
sportem zrobi, bo inaczej kolej sprzeda za 
bezcen na licytacji.

Po obliczeniu rachunków przysłanych 
przez Dawida pokazało się, że przynajmniej 
trzeba tysiąc parę set reńskich mieć w kie­
szen i, żeby wykupić towar i fracht zrpłacić.

— No, a gdzież są pieniądze ! —
zawoła wzburzony szlachcie — które posła­
łem Dawidowi.

Obliczono i Dawida, a z togo znowu 
wyszło, że on około osiemset guldenów za­
trzymał u siebie, z których obiecuje złożyć 
rachunki, jak przyjedzie....

Okropność, co działo się z panem Mi­
kołajem po tem wszystkiem ! W oczach mu 
się zaćmiło i o mało nie zem dlał, aż żydzi 
musieli go ratować w piwiarni, nim przyszła 
rada zkąd tu wziąć pieniędzy.... Wprawdzie 
miał jeszcze w swej skrzyni kilka listów za­
stawnych , ale te już nie wystarczały, zaś 
akcy.j Ost-Bahnów i innych papierów speku­
lacyjnych ruszać niepodobna, bo kurs ich 
tak n isk i, że zmieniając je, musiałby pół 
na pół stracić.... A jednak wełnę ratować 
trzeba !...

I Rozgorączkowany i cały wzburzony wpa- 
| da do kantoru spólników.

— Słuehajcieno panowie— mówi, udając 
j spokój — dajcieno mi z kasy tysiąc reńskich

na mój rachunek.
Obaj spólnicy spojrzeli na niego wiel- 

kiemi oczyma.
— Z jakiej racy i ? — odzywa się po 

chwili zdumienia Stanisław.
■— Z takiej, że mi się należy. Spółka 

już rozwiązana....
—  Ale nie obliczona....

i — A cóż tu długo rachować ! — mó- 
■ w i nieco podniesionym głosem , wydobywa- 
I jąć swoją notyskę z kieszeni — Za zboże 
j wzięło się tyle, moja trzecia część tyle — 
i wziąłem na to tyle....

— Za pozwoleniem — przerywa mu 
j Stanisław — a wydatki ?

— No, co mogą wynosić te wydatki, 
et reńskich....
— Jednak trzeba obliczyć, tak nie

! parę 

można...
reńskicu teraz,— Więc proszę o 

! rei*tę jak się skończy....
— Najprzód tyle się panu.w żaden spo- 

; sób nie może należeć, powtóre zapomniałeś
pan , że matnr owies jeszcze kupiony przez 
spółkę....

! — Ja się zrzekam tego kupna....
— Ale ja się na to nie zgadzam....
— Wiec nic nie dacie?
— Dopóki nie obliczymy — nic !...
— Więc proszę liczyć zaraz, bo ja ko­

niecznie tych pieniędzy potrzebuję....
— To się nie da — wtrąca Kazimierz — 

nie mamy rachunku od dozorcy z Poręby ; 
są. różne efekta wspólne....

— Jaki mi rachmistrz z pana ! — ofu­
knie z szyderczym uśmiechem. — Coż to na

ten sposób: Wymagać należy kwalifikacji, 
nietylko w interesie samego przemysłowca, 
lecz także całego społeczeństwa. Ponieważ ty l­
ko pewna liczba zarobkowości miałaby być 
zawisłą od kwalifikaeyi, a wszystkie inne po­
zostałyby tak jak dotąd zupełnie wolnym 
przemysłem, przeto pozostawione jest jeszcze 
bardzo obszerne pole dla tych wszystkich, 
którzy nie mieli sposobności rzemiosła się wy­
uczyć, a pragną się zwrócić ku pracy przemy­
słowej Nie obawia się ankieta zarzutu, że 
wnioski jej są powrotem do dawnych sto­
sunków cechowych. Nie wymagając bowiem 
ani egzaminu przed korporacyą składanego, 
ani tak zwanego arcydzieła • (Meisterstuek) 
nie daje korporacyom prawa i możności ogra­
niczenia rzetelnej konkurencji, co stanowiło 
charakterystyczne znamię i złą stroną daw­
nych cechowych urządzeń. Ponieważ Zasła­
nianie się niby kwalifikowanymi zastępcami, 
byłoby tylko utatwieniem dla owych tandet­
nych składów obcych, o których wyżej była 
mowa, przeto ankieta zastępstwo takie stano­
wczo wyklucza. Podnosząc wszystkie korzy­
ści, jakie terminator odnieść może z uczę­
szczania do szkoły podczas term inu , ankie­
ta wyraża przytem życzenie, ażeby szkoły 
więcej niż dotąd czyniły zadość potrzebom 
rękodzieł, i żeby szkół przemysłowych było 
w kraju jak najwięcej.

Po tym zasadniczym wniosku wchodzi 
ankieta w rozbiór niektórych specyalnych 
postanowień projektu ustawy.

Według §. 5go można wykluczyć od 
przedsiębiorstw przemysłowych osoby, skaza­
ne za zbrodnię w ogóle, albo za przestęp­
stwo z chęci zysku lub przeciw publicznej 
moralności popełnione, albo za ciężkie prze­
kroczenie ustawy o należytośeiach i opłatach, 
albo za zawinioną krydę. Ankieta wyraża, 
zdanie, iż nie należy w specyalnej ustawie 
posuwać rygoru karnego dalej, aniżeli to 
czyni ustawa karna, i dlatego wnosi, aby 
skutki prawne zasądzenia karnego, pod wzglę­
dem uprawnień w ustawie przemysłowej za­
wartych, ograniczyć do tego czasu, do ja ­
kiego nowela z dnia 15 listopada 1867 r. 
ogranicza w ogóle skutki prawne karnego 
zasądzenia. Toż samo odnosi się także i do 
§. 79, który zasądzonych wyklucza od pra­
wa udziału w korporacyjnych zebraniach.

Stanowczo oświadcza się ankieta prze­
ciw zawartemu w §. 19 projektowi, a właściwie 
powtórzonemu tylko z dawnej ustawy prze­
mysłowej postanowieniu, że minister spraw 
wewnętrznych może ze względów publicz­
nych pewne rodzaje zarobkowości wolnych

. buczenie tysiaca guldenów potrzeba mie­
sięcy ?

— Proszę pana, niech pan się nie uno­
si i nikomu nie ubliża ! — zawoła nieco ży­
wiej Stanisław. — Co się panu należy, bę­
dziesz miał do centa wypłacone, jak likwi- 
dacya się skończy.

— Bójcie się Boga! — mówi już zmie­
niając front pan Mikołaj — kiedy ja gwał­
tem potrzebuję, inaczej będę zgubiony....

— Otóż na taką mowę mogę panu tak 
samo otwarcie powiedzieć, źe w kasie mamy 
wszystkiego parę set reńskich i te potrzebu­
jemy na wydatki bieżące....

—  Więc gdzież się podziały pieniądze!
Kazio zaczął go objaśniać, przerzuca­

jąc kartki książki kasowej, gdzie i na co wię­
ksze kwoty wydano, lecz szlachcic ani był 
w stanie zrozumieć, co on mówi do niego.... 
Stał i patrzył bezmyślnie jak człowiek, któ­
remu zaczyna mącić się w głowie.,..

— Więc nie macie litości nad człowie­
kiem , który ginie! — zawoła, chwytając 
czapkę....

— Daję panu słowo honoru, źe pienię­
dzy nie m a m !

—  H m , ja w iem , że nie macie.... dla 
mnie nie macie, ale na rzepak, kukurydzę,

' macie ! — krzyknął, wybiegając z pokoju i 
z furyą trzaskając drzwiami.

Żona i córka przeraziły się okropnie, 
zobaczywszy, jak stary wtoczywszy się do 
pokoju runął na krzesło, głowę pochylił i rę­
ce załamał....

— Co ci jest ?
— Co tatce się stało ?
— Zgubiony !... zabity, zrujnowany !... 

A bodajbym był tej godziny nie dożył, ni-
; raern wszedł w te interesa.... Zlituj się ma­
tko nademną — błaga , wyciągając ręce do



uznać koncesyonowanemi i przepisać warun­
ki koncesji, a to nietylko dla całego pań­
stwa, ale i dla pewnych okręgów. Ankieta 
oświadczyła się przeciw temu postanowieniu 
dlatego, żeby na tej podstawie pewna roz­
wijająca się dopiero gałęź przemysłu nie zo­
stała kiedy ze względów konkurencyjnych u- 
znana w pewnym tylko okręgu koncesjono­
waną, i żeby nie przepisano dla niej takich 
warunków koncesyi, któreby wzrost i konku­
rencję utrudniły, albo nawet uniemożliwiały.

Rozdział o korporacyach uważała an­
kieta za jeden z najważniejszych w projek­
cie. Po dokładnym rozbiorze przedmiotu, 
przyszła ankieta do przekonania, iż zasadę 
obowiązkowych korporaeyj nietylko utrzymać 
należy", ale tak ją w ustawie określić potrze­
ba, ażeby wykonanie jej więcej zostało za­
pewnione, aniżeli zaprowadzenie korporacyi 
na podstawie ustawy z r. 1859, co rzeczy­
wiście tylko w kilku większych miastach na­
stąpiło. Stosunki przemysłu zwłaszcza ręko­
dzielniczego są tego rodzaju, iż niezbędnie 
potrzebują stałej organizacji. Bezpośrednie 
czuwanie nad wykonaniem postanowień u- 
stawy przemysłowej, zwłaszcza tych, które 
normują stosunki między przedsiębiorcą a ro­
botnikiem. polubowne rozstrzyganie sporów, 

jakie z tego stosunku wynikają, odpowiednia 
opieka nad terminatorami, utrzymywanie nie­
zbędnych ksiąg ewidencyjnych przedsiębior­
ców, robotników i uczniów, tworzenie zakła­
dów pomocy na wypadek choroby lub .n ie ­
zdolności do pracy i rozciągnięcie ich na 
wszystkich pracujących w przemyśle, oto ce­
le, których bez organizacji rzemiosł osią­
gnąć nie można. Z organizacyi takiej wyni­
kłyby jeszcze inne korzyści dla przemysłu. 
Rękodzielnicy pracujący w jednym zawodzie, 
będą mieli liczniejsze i częstsze ze sobą sto­
sunki aniżeli dzisiaj, gdy są rozstrzeleni. Z 
organizacyi korporacyjnej samo przez się wy­
płynie i ułatwionern będzie wspólne zastana­
wianie się i wymiana- zdań o stosunkach pe 
wnego przemysłu, jego wzroście lub upadku, 
obmyślenie środków usunięcia złego, i łącze­
nie się przemysłowców w spółki i stowarzy­
szenia, celem wspólnych przedsiębiorstw. Kor- 
poracye stałyby się dalej łącznikiem między 
przedsiębiorcą a robotnikiem i mogłyby zna­
komicie przyczynić się do usunięcia postron­
nych wpływowi pragnących przeszczepić się 
na nasz grunt antagonizmów, do których w 
naszym kraju najmniejszej nie ma podstawy.

Godząc się z myślą korporaeyj obowiąz­
kowych, ankieta uznała potrzebę takich zmian 
w projekcie, ażeby istotnie zapewnić utwo­
rzenie korporaeyj wszędzie i dla wszelkich 
rodzajów przemysłu. Pod tym względem §. 61 
projektu nie wydał się ankiecie dość stano­
wczym. Ogólnikowe orzeczenie, iż należy 
utrzymać a względnie utworzyć związek kor­
poracyjny pomiędzy tymi, którzy w jednej 
lub kilku sąsiednich gminach prowadzą je ­
dnakowe lub pokrewne zajęcia zarobkowe, 
nie nakłada na nikogo wyraźnego i stano 
wczego w tej mierze obowiązku, i nie uwzglę­
dnia stosunków tych miejscowości, w któ­
rych liczba przemysłowców jest tak małą, że> 
niepodobna utworzyć korporaeyj z jednako­
wych lub pokrewnych rodzajów przedsię­
biorstw, lecz trzeba wszystkich przemysłow­
ców danej miejscowości w jedną korporację 
połączyć. Wskutek tego ankieta proponuje 
następujące postanowienia. Władza krajowa

powinna się starać, aże'by wszędzie i dla 
wszystkich rodzajów przemysłu istniały kor- 
poracye. Jeżeli jaka gałęź przemysłu nie jest 
liczebnie dość silna, ażeby utworzyć mogła 
osobną korporację, ma być w tym celu po­
łączona z innemi, ile możności pokrewnemi.

1 Jeżeli w7 jakiej miejscowości wszystkie istnie­
jące rodzaje przemysłu nie są liczebnie dość 
silne, aby utworzyć korporację, zostaną o ile 
na to miejscowe stosunki pozwalają, połączo­
ne z przedsiębiorstwami gmin sąsiednich w 
jedną korporację.

Go rozumieć należy pod „liczebnie dość 
silną" gałęzią przemysłu, określa §. 77 pro­
jektu , orzekając, iż w korporacyi ma być 
najmniej 20 przedsiębiorców i tylu robotni­
ków. Gdziekolwiek liczba taka się znajdzie, 
ma być korporacja utworzoną. Gałęzi prze­
mysłu mniej liczne mają być połączone z in­
nemi, a ankieta dodaje „ile możności1' po­
krewnemi dla tego, ażeby w mniejszych mia­
steczkach, gdzie się znajdzie po kilku ledwie 
stolarzy, krawców, szewców, kowali i t, p. 
którzy razem mogliby korporacyę utworzyć, 
połączeniu takich różnorodnych, niepokrew- 
nyeh zarobkowości, przepis ustawy nie sta 
nął na przeszkodzie. Dopiero gdyby i to dla 
zbyt małej liczby rękodzielników okazało się 
niemożliwem, można przemysłowców różnych 
gmin łączyć w jedną korporacyę. Słowa „o ile 
te stosunki miejscowe zezwalają" dodała an­
kieta dlatego, ażeby rzeczy nie doprowadzać 
zbyt daleko przez tworzenie korporacyi z 
przemysłowców mieszkających w tak odle­
głych gminach, że połączenie to nie miałoby 
żadnego celu i byłoby tylko uciążliwem.

W §. 6B projektu uchylono obowiązek 
należenia do korporacyi dla przedsiębiorstw 
fabrycznie prowadzonych, które według roz­
miaru swego i swych właściwości nie są in­
teresowane w celach korporacyjnych. Pomi­
jając już zupełny w całej ustawie brak okre­
ślenia, co jest fabrycznem przedsiębiorstwem, 
a oraz niejasną stylizację tego przepisu, są­
dzi ankieta, że można przedsiębiorstwa prze­
mysłowe na wielką skalę prowadzone uwol­
nić od obowiązku należenia do korporacyj­
nego związku, wszakże w takitn tylko razie, 
jeżeli same we własnym zakresie czynią zu­
pełnie zadość obowiązkowi utrzymania kas 
zapomogowych dla robotników.

Rada państwa.
( C L X X I I  posiedzenie Izby poselskiej.)

*\* W iedeń , 30 listopada. {Kor. Gaz. 
Lwów.) Wiceprezes L o b k o w i c zagaja po­
siedzenie o godź. 11 min. o.

Z prezydyum gabinetu jest zawiadomie­
nie o zamianowaniu hr. Kalnokyego miui- 
strem spraw zagraniczuyeh.

Z ministerstwa skarbu nadeszło zawia­
domienie treści następującej: Izba poselska 
na posiedzeniu dnia U  maja 1880 r., z oko­
liczności obrad nad ustawą o ułatwieniach 
fiskalnych dla konwersyi obligacyj kolejo­
wych , uchwaliła rezolucyę wzywającą rząd, 
aby corocznie razem z preliminarzem budże­
tu przedstawiał wykaz zwolnień nadanych 
na mocy tejże ustawy. Czyniąc zadosyć te­
mu wezwaniu, zawiadamiam, że w r. 1880

nie było wypadku takiego zwolnienia, w r. 
1881 zaś tylko kolei imienia Karola Ludwi­
ka dostało się zwolnienie od opłat od kon­
wersyi 5-procentowych obligacyj na 37,282.000 
zł., na 472-procentowe obligacye na 40,650.000 
zł., które to zwolnienie czyni 131.675 zł.

Z ministerstwa handlu wniesiono pro­
wizoryczną konwencyę handlową z Prancyą.

Pos. D o b l h a m m e r  wnosi interpela- 
cyę do ministra handlu w sprawie wysokich 
ceł na bydło wywożone z Austryi do Nie­
miec i w sprawie nieprzyjmowania bydła 
austryackiego do przewozu na kolejach nie­
mieckich.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Projekt ustawy o zwoluieniu pożyczki 
miasta Tryestu na zbudowanie śpichlerza 

. kupieckiego od stemplów i należytości skar­
bowych przekazano w pierwszem czytaniu 
komisyi budżetowej.

Projekt zmiany §. 13go projektu usta­
wy o stemplach i należytościaeh skarbo­
wych (o podatku giełdowym) w pierwszem 
czytaniu przekazano komisyi podatkowej

Ustawę o nałożeniu na wina sztuczne 
i półwinki podatku spożywczego po tak zwa­
nych miastach zamkniętych, w trzeeiem czy­
taniu uchwalono bez dyskusji.

Następnie dokonano wyboru uzupełnia­
jącego do komisyi dla spraw spółek pożycz­
kowych w miejsce zmarłego posła Martusie- 
wicza i wyboru komisyi z 24 członków do 
trzech ustaw rolniczych: o komasacyi g run­
tów, o oczyszczeniu lasów z enklaw cudzych 
i o podziale gruntów wspólnych.

Po ukończonej czynuości wyborczej wi­
ceprezes zawiesza posiedzenie dla odbycia 
skrutynium; poseł S i e g l  jednak nadmienia, 
że nie odebrano wszystkich kartek.

W i c e p r e z e s  wzywa sekretarza, któ­
ry w oddziale posła Siegla zbierał kartki, 
na co sekretarz He we r a  oświadcza, że bar­
dzo uprzejmie prosił o oddanie kartek. (Oho! 
oho! i wesołość na lewicy).

Poseł T a u s c b e oświadcza, że prosił 
sekretarza, aby odbierał kartki także z dru­
giego końca ła w , a nie z jednego ty lko; 
zdaje się, że pan sekretarz nie uczynił tego.

W i c e p r e z e s  ubolewa nad tym wy­
padkiem , ale stwierdza , że na nieodebranie 
kartki użalano się już po zamknięciu czyn­
ności wyborczej; zresztą prosi zw ażyć, że 
chodzi tu o jednę tylko kartkę, która praw­
dopodobnie nie wpłynie na wybór. (Oznaki 
zgody z lewicy.)

Po przerwie w i c e p r e z e s  ogłasza 
rezultat wyborów: Do komisyi dla sprfiw 
spółek pożyczkowych wybrany pos. R a j s k i ;  
do komisyi komasacyjnej zaś wybrani pp. Jan 
Gioranelli, Kosowicz, Mich. Hermann, Neu- 
mayer, Biirnfeind, Scbwarzenberg, Schindler, 
Skopalik, T rojan, Z a k , C z a r t o r y s k i ,  
G n i e w o s z ,  K i e l a n o w s k i ,  S r a a -  
r z e w s k i ,  R a j s k i ,  Coronini, Wolken- 
ste in , K inski, K opp, G ranitsch, Posch, 
Neusser, Stiebitz i Foltz.

Następują obrady nad niektóremi z re- 
zolucyj wniesionych podczas sesyi wiosennej 
wśród rozpraw budżetowych. Bez dyskusji 
przyjęto rezolucje pos. Rosera, jednę, wzy­
wającą rząd do wniesienia projektu ustawy 
przeciw fałszowaniu pokarmów, drugą, wzy­
wającą rząd do wydania rozporządzeń w spra­
wie używania szkodliwych zdrowiu przyrzą­

dów do czerpania piwa po piwiarniach. Na­
tomiast nad rezolucją tegoż posła, wzywa­
jącą rząd do wniesienia projektu ustawy o 
zniesieniu loteryi, stosownie do wniosku ko­
m isji budżetowej, bez dyskusyi postanowiono 
przejść do porządku dziennego.

Z kolei idą obrady nad petycją ludno­
ści chrześciańskiej z Hercegowiny o uregu­
lowanie tamtejszych stosunków agraryjnych. 
Kotnisya petycyjna w nosi: przekazać petycyę 
rządowi z wezwaniem, aby na właściwem 
miejscu stanowcze czynił starania o uregulo­
wanie stosunków agraryjnych w Bośnii i H er­
cegowinie. Wniosek ten przyjęto z stylisty­
czną tylko poprawką pos. K ia  i cza.

Petycye o zmienienie ustawy cymen- 
tniczej przekazano rządowi do ocenienia; pe­
tycyę o zaprowadzenie uchwalonej w r. 1874 
przez Izbę ustawy o towarzystwach akcyj­
nych załatwiono w ten sposób, że uchwalono 
przekazać ją rządowi z wezwaniem, aby co 
rychlej wniósł projekt nowej ustawy akcyj­
nej ; nad petycyą o założenie funduszu skar­
bowego z przepadłych wygranych, listów za­
stawnych, akcyj i kuponów na wspieranie 
ubóstwa, uchwalono przejść do porządku dzien­
nego.

Pos. R o s e r  żąda, aby sprawozdanie 
o petycyach młyn <rzy o zaprowadzenie ceł 
opiekuńczych na wyroby młynarskie, które 
dwa razy już stało na porządku dziennym, 
a pod obrady się nie dostało, stanęło znów7 
na porządku dziennym jednego z posiedzeń 
następnych.

W i c e p r e z e s  uczyni żądaniu temu 
zadość.

Pos. T a u f f e r e r  wnosi interpelacyę 
do ministra sprawiedliwości w sprawie wy­
danego rozporządzenia o języku słowiańskim 
w sądach kraińskich.

Koniec posiedzenia o godz. 2. — Na­
stępne w sobotę.

•SPRAWY ZA&RAIICZEE
(Z p arlam en tu  niem ieckiego.)
Na przedwezorajszem posiedzeniu par­

lamentu niemieckiego przy drugiem czytaniu 
budżetu wywiązała się długa rozprawa, w któ­
rej ks. Bismarck znowu główną odegrał rolę.

Do wstępnego boju z kanclerzem wy­
słali secesyoniści pos. Rickerta, który zarzu­
cił kanclerzomi, że podana przez niego na 
poprzedniem posiedzeniu statystyka wybor­
cza jest po prostu falsyfikatem, i zaprotesto­
wał przeciw nazywaniu jego partyi secesyo- 
nistami. Drugi mówca poseł Ritter przy­
pomniał , że ks. Bismarck należał dawniej 
także do zwolenników wolnego handlu, i po­
pierał tych, co walczyli pod tem hasłem, 
dziś jednak stał się wyznawcą zupełnie od­
miennych przekonań.

Na to powstał ks. B i s m a r c k ,  zwra­
cając uwagę, iż znowu został osobiście za­
czepiony. Do roku 1875 — rzekł ks. kanc­
lerz — zajmowałem się głównie sprawami 
zagranieznem i, sądząc, iż sprawy wewnętrz­
ne spoczywają w dobrych rękach, tymczasem 
spostrzegłem, iż wolny handel niszczy dobro­
byt kraju , i dlatego zacząłem myśleć o po­
lepszeniu wewnętrznych spraw kraju. Gdyby 
postępowcom udało się pochwycić ster rzą-

żony — idź do nich , p ro ś , niech dadzą ty­
siąc reńskich.... Ci ludzie bez miłosierdzia, 
chcą żebyśmy z kijem poszli!

I rozpłakał się stary jak dziecko....
W sercu Maryni coś zadrzało żywiej. 

Chwyciła chustkę na ramiona i nie mówiąc 
ani słowa , pobiegła do pani Wandy.

— K ochana, droga p a n i, ratujcie oj­
ca. ! — zaw oła, całując ją gwałtownie po rę­
kach — on zmysły straci 1

Ani jedna ani druga nie wiedziały nic 
więcej nadto, że tu o jakieś tysiąc guldenów 
idzie. Zawołano więc Kazia z kantora i ten 
ich objaśnił jak rzeczy stoją.

Przez czas opowiadania biedna dziew­
czyna patrzyła na niego tak błagającym i 
rozpaczliwym wzrokiem , że bez namysłu po­
stanowił zrobić dla jej o jca, co tylko jest 
możebnem.

— W kasie, wiem, że mało jest pie­
niędzy i ja niemi dysponować nie mogę, ale 
co mam swoich, daję tymczasem.

To mówiąc, wyjął pugilares z kieszeni, 
wyrzucił z niego cały swój majątek , którego 
pokazało się coś dwieście guldenów. Pani 
Wanda poszła również z prośbą do męża.

— Panie Kazimierzu , jaki ty jesteś do­
bry ! — mówi panienka , chwytając go za rę­
kę — ja tego nigdy nie zapomnę....

— Zawstydzasz mię pani — odpowia­
da , pieszcząc jej rączkę w swoich dłoniach. — 
Za co? że pożyczam dwieście reńskich. Żą­
daj krwi i życia mego, a gotów jestem dać 
go w każdej chwili. Szczęście, jakie mi daje 
twoja m iłość, nie ma żadnej ceny.

Stanisław sprzeczał się sam dość dłu­
go z żoną, jednak dał co miał w tej chwili — 
trzysta reńskich , które zabrawszy Marynia, 
pobiegła do domu.

— Jest proszę tatki pięćset reńskich!

Jak tatkę kocham , dali wszystko co m ieli: 
pan Kazimierz dwieście, bo przy mnie wy­
trząsnął cały pugilares, a pan Paternacki 
trzysta...

Rozjaśniły się trochę oczy zdesperowa­
nego tzlaclicica, lecz i w tej nawet, tak uro­
czystej chwili, nie mógł się pozbyć uprze­
dzenia i podejrzeń do młodego Kazimierza, 
albowiem przeliczając przyniesione pieniądze, 
odezwał się z ironią :

— Mój Boże, czterdzieści reńskich bie­
rze na miesiąc, a ma dwieście na zawoła­
nie.... Co to za wzór oszczędności!

Słowa te bardzo przykre zrobiły wra­
żenie na córce i wstyd ją ogarnął przed sa­
mą sobą za ojca.... Westchnęła tylko, pokrę­
ciła główką i wyszła zadumana z pokoju.

W jaki sposób poradził sobie pan Mi­
kołaj , żeby zebrać potrzebną sum ę, to chy­
ba wekslarz jego mógłby nas objaśnić. Wiem, 
że chod/.ili oba z panom Okoniewskim po 
bankach , żeby Ost Bahny zastawić, ale ich 
przyjąć nie chciano i dopiero jakiś lichwiarz 
zdecydował się na trzy miesiące z małym 
bardzo procentem , bo tylko po trzy od sta 
na miesiąc, dać niewielką zaliczkę. Bądź co 
bądź . jeszcze tego dnia wieczorem wyjechał 
do Wrocławia, zabrawszy na swój koszt we- 
kslarza jako doradcę.

Po wyjeździe starego stosunki Kazia 
z Marynią znowu się polepszyły. Czy pani 
Okoniewska wtajemniczoną oyła w plany mał­
żonka co do przyszłości córki i ich nie apro­
bowała , czy też poprostu do Kazia miała 
sympatyę — dość, że nie broniła mu przy­
chodzić jak dawniej wieczorem na herbatę, 
z czego nadzieje ich zaczęły się odżywiać. 
Dziewczyna w tak krótkim czasie znajomości 
z Kazimierzem , jakby cudem jak im , prze­
dzierzgnęła się w myślącą poważniej kobietę.

Chwile pokoju i lepszej otuchy pewnego 
dnia przerwane zostały przybyciem z Poręby 
pana rządcy Józefa, który znów z pudelkiem 
cukierków i dwoma wazonikami kwitnącej 
kamelii, cały wyświeżony, zjawił się w mieszka­
niu państwa Okoniewskich. Z dyplomatyczną 
uprzejmością, już prawie wrodzoną kobietom, 
przyjęła ona te podarki, chłodno i obojętnie 
niby to podziwiając piękność kwiatów, i czę­
stując wszystkich owemi cukrami, co jednak 
pan Józef brał za dobrą dla siebie wska­
zówkę. Zaproszono go na obiad, pan Tadeusz 
asystował mu z familiarną grzecznością, w cha­
rakterze przyszłego szwagra, czem zachęcony 
konkurent sadził się na komplementa, pilnu­
jąc każdego ruchu i spojrzenia Maryni, żeby 
jej wody nalać do szklanki, podać półmisek 
i targować się do upadłego, że potrawy ona 
naprzód brać powinna.

Rozmowa toczyła się prawie tylko o wsi, 
a szczególniej o polowaniu, które pan Tade­
usz namiętnie lubi, o przymiotach psów, o 
gonitwach chartów, kiedy dają zwroty sza­
rakowi, jak przez starego żaląca czasem prze­
skakują. jak zachodzą drogę na przełaj i t. p. 
ale po obiadzie pan Józef upatrzył chwilę, 
kiedy mógł mówić sam z Marynią i po dłuż­
szych preambulacych wystąpił z fonnaJnem 
oświadczeniem.

Szaro już było w pokoju, więc pan Jó­
zef nie dostrzegł niezwykłej bladości twa­
rzy Maryni, ale za to, stanąwszy blisko, mo­
że słyszał przyspieszone jej tętno serca. Na­
stąpiła chwila wzajemnego i bardzo dla stron 
obu kłopotliwego milczenia. Przerwał je pan 
Józef.

— Wszakże szanowny ojciec pani mó­
wił już o mnie.... to jest o moich zamiarach. ..

— Nic nie mówił — odpowiada suchym 
głosem Marynia.

— Mam przecież pewność, że sprzyja 
moim zamiarom, a zdaje mi się, źeipaD i nie 
może mi być tak bardzo nieprzychylną...,

— Owszem szanuje pana, wysoko ce­
nię i wdzięczną jestem, że ojca tak panowie 
lubicie....

— A zatem pani się zgadza ...
— Bardzo mi przykro, ale nie! — od­

parła stanowczo dziewczyna.
Pan Józef ustąpił krok w ty ł, jakby 

przestraszony niespodziewaną rekuzą.
— Dlaczegóż? Czyż jestem stary, czy 

ułomny, czy letkiewiez.... albo ze złej familii ?... 
Dzięki Bogu mam swoje fundusze, biorę całą 
Porębę w dzierżawę od św. Jana i proszę 
pani. nikt. mi nic nie zarzuci....

— Ja tego wytłumaczyć panu nie mogęi 
dlaczego.... Owszem, nic panu z jego przymio­
tów nie ujmuje, tylko nie mam dla niego ta­
kiej sympatyi, jakiej potrzeba między osobami) 
które się chcą pobrać.

I postąpiła parę kroków ku drzwioifl 
z taką powagą, jakby to była już wytrawni 
dama salonowa, a nie siedemnastoletnia dziew­
czyna. Pan Józef usiłował jeszcze raz przed 
łożyć swoje sentymenta, ale Marynia szła ni® 
odpowiadając wcale, a właśnie w tej chwil* 
zbliżyła się matka. Pan Józef, pokraśniałf 
jak burak ćwikłowy, chwycił za czapkę....

— Nie zostanie pan u nas na herb®' 
cie ? — mówi grzecznie staruszka.

— Nie, upadam do n ó g ! — zawoła* 
obrażony i skonfundowany, a skinąwszy l0j 
dwie głową zdziwionej gospodyni wybieg 
przez kuchnię do sieni, gdzie spotkał go p9® 
Tadeusz.

(Ciąg dalazy naBtąpi.)
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dów, to trudno byłoby wyszukać z ich gro­
na takich ludzi, którzyby mogli się szczycić 
tem, iż nigdy nie zmienili swych zapatry­
wań. Stronnictwo postępowe nie jest pestę- 
powem, jest ono stronnictwem hamulca.

Poseł R i c k e r t nazywa słowa księcia 
Płismarcka frazesami. Jeżeli kanclerz dopiero 
od roku 1875 zaczął się uczyć, to dotąd na 
naukę mało poświęcił czasu. Może później 
kanclerz jeszcze więcej się nauczy. Mówca 
występuje jeszcze raz przeciw statystyce wy­
borczej podanej przez kanclerza. Nie uwzglę­
dnił on głosów konserwatywnych, które pa­
dły na socyalistów, ani głosów katolików od­
danych konserwatystom.

Poseł W i n d t h o r s t  oświadcza, iż 
kanclerza trzeba oceniać wedle jego proje­
któw, przedkładanych ciałom prawodawczym, 
nie wolno go zaś osobiście zaczepiać. Teore­
tyczne napaści na system protekcyjny nie 
mają praktycznego celu. Niech lewica wy­
stąpi z wnioskiem zniesienia taryfy celnej, 
a wtenczas się przekona, że większość Izby 
jest za systemem protekcyjnym; wtenczas 
lewica będzie się musiała uspokoić. Panowie 
chcecie być liberałami, dotąd jednak w czy­
nach tego nie okazaliście. Stronnictwo libe­
ralne dąży tylko do zniszczenia innych fra- 
kcyj — innego celu nie ma. (Słusznie). Nie 
przywłaszczajcie sobie nazwy, do której nie 
macie prawa. Jeśli żywioły liberalne połączą 
się w jedną partyę, to nic w tem nie będzie 
złego, bo wtenczas nastąpi zlanie się partyj 
konserwatywnych z centrum i wtenczas po­
wstanie „wielka konserwatywna partya". Aby 
ten cel osiągnąć, trzeba usunąć koniecznie 
Kulturicampf. Szesnaście milionów katolików 
domaga się wolności dla swego kościoła, a 
te 16 milionów stanowią dość silną falangę, 
by stawić bierny opór. Katolicy tworzą ba­
sztę, której żaden z ob egających nie zdobę­
dzie. Mówca skarży się dalej, że katolicy nie­
raz przy wyborach popierali konserwatystów, 
lecz konserwatyści za to nie poczuwali się 
do wzajemności. „Partye środkowe11 maszą 
zniknąć, ponieważ sprowadzają one tylko za­
mieszanie. Centrum ma nadzieję, iż zyska 
z czasem większość. Zasady centrum coraz 
większe zyskują uznanie. Liczy ono obecnie 
110 członków, a Polacy i Alzatczycy, którzy 
w ważniejszych kwestyach głosują z centrum, 
stanowią odpowiednią podstawę do utworze­
nia większości. Wierzący protestanci gotowi 
są także przyczynić się do zwiększenia tej 
większości. (Rzęsiste oklaski w centrum).

Poseł H a e n e l  ze stronnictwa postę­
powego gani dyplomatyzujące stanowisko cen­
trum i ostrzega konserwatystów przed zwią­
zkiem z tem stronnictwem. Gdyby lewica 
odezwała się do protestanckiego sumienia 
Niemców, zobaczyłaby wtedy, gdzieby się 
znajdowała większość. Mówca przechodzi do 
antykonstytucyjnej działalności prawicy i Izby 
bawarskiej, gani dyktatorskiego ducha kan­
clerza, który wyzyskuje wszystkie stronnictwa 
i później je odrzuca, który żąda tylko śle­
pego posłuszeństwa, a nie ma wyobrażenia 
o prawdziwym konstytucyonalizmie. Mówca 
oskarża kanclerza, że zamyka cesarzowi uszy 
na wywody postępowców, nazywając ich fał­
szywie w aktach dyplomatycznych republika­
nami.

Ks. B i s m a r c k :  Nie sądźcie panowie, 
że cesarz jest człowiekiem, który sobie uszy za­
tyka, by nie słyszeć co się dzieje. Zna on 
doskonale niebezpieczeństwa grożące mu ze 
strony liberalizmu. Widzi on dobrze i jasno 
stosunki. Jeszcze za młodu w czasie walk 
konstytucyjnych przed r. 1848, słyszałem 
nieustanne ubolewania, że ministrowie nie 
dopuszczają prawdy do ucha monarchy. F ra­
zes ten naówczas skutkował, dzisiaj jest ana- 
chr> nizmem. Czyż jest naprzykład w mojej 
mocy skłonić cesarza, żeby nie czytywał 
dzienników? Cesarz wie dokładnie o wTszyst- 
kiem aż do najdrobniejszych szczegółów. 
Któż panom zresztą broni uchwalić adres do 
cesarza z prośbą, żeby dał demisyę temu 
nieznośnemu kanclerzowi? Wyślijcie pano­
wie dla wręczenia cesarzowi adresu umyślną 
deputacyę. Ja spełnię chętnie dla niej wszyst­
kie wstępne usługi. Gdyby moje przekonania 
zgadzały się z którąkolwiek frakcyą, to chęt- 
niebym s:ę z nią połączył, gdyż serce moje 
nie jest jaskinią zbójecką, ale frakcja taka 
musiałaby stworzyć większość. Musiałbym 
być pewny, że w połączeniu z nią inogę 
pójść w zapasy z naszem stuleciem. Ale 
gdzież ta frakeya, gdzie owe wielkie prądy,
0 których panowie mówicie? W  tej Izbie 
nie ma żadnej większości, muszę lawirować 
pomiędzy egromnem mnóstwem prądów. We 
Francyi, w Anglii, są zjednoczone większo­
ści, a jeżeli tam rozbiją się stronnictwa na 
kilka drobniejszych frakcyj, wówczas może- 
bne jest utworzenie gabinetu koalicyjnego, 
ale u nas to niemożebne. W tej Izbie znaj­
duje się nie mniej, niż dziesięć frakcyj. Czy 
mniemacie panowie, że ministerstwo liberal­
ne, gdyby się do ponownych wyborów za­
brało z ulepszonym aparatem agitacyjnym, 
byłoby w stanie zdobyć liberalną większość. 
Jeżeli tak sądzicie, to gdzie rękojmia podo­
bnego rezultatu. A potem jesteście panowie
1 pod innym względem w błędzie. Skoro bo­
wiem kilku z panów obejmie teki ministe- 
ryalne, to będziecie musieli najprzód zwal-
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czyć niechęć własnych towarzyszy w stron­
nictwie, którzy nie zostali ministrami. ( We­
sołość). Oi którzy nimi zostali, od chwili ob­
jęcia tek, zostają przez samo stronnictwo libe­
ralne napiętnowani, podejrzywani. (Zaprze­
czenia). Wkrótce także zacząłby każdy no­
wy minister tego stronnictwa zyskiwać tę 
samą opinię, jaką dzisiaj wydają o innycn. Nie­
bawem brat bratu szeptałby do ucha: „Mi- 
nisteryalna ofiara", „bizantynizm" i t. p. 
Najbłędniejsze mają wyobrażenia przywódz- 
cy stronnictw, gdy sądzą, że mogą stron­
nictwa swoje dla poparcia siebie wprowadzić 
do ministerstwa. Kto tak sądzi, ten nie zna 
Niemców. Mam pod tym względem doświad­
czenie własne. Jeżeli łączyłem się kolejno 
z różnerai frakeyami, nie było to skutkiem 
zmiany moich własnych przekonań, ale skut­
kiem nieustannej przemiany frakcyj, wynika­
jącej za starć.

„Gdzież te dawne liberalizmu czasy, 
w których Camphausen, Beseler stanowili 
najskrajniejszą opozycyę, przed którą każdy 
minister oczy spuszczał? Dziś uchodzą oni 
za reakeyonistów. W ten sposób kroczycie 
panowie coraz wybitniej ku lewicy, a po was 
rosnąć zaczną coraz nowe wielkości z prą­
dem "jeszcze wybitniejszym na lewo. Zarzut 
panów, że jestem niekonsekwentny, tak mi 
się wydaje, jakby kto Mcltkemu zarzucił, 
czemu' pod Sedanem nie zastosował tego sa­
mego manewru, którego użył pod Mars la- 
Tour; to przecież niekonsekwencja! Otóż i 
odemnie nie wymagajcie panowie, żebym był 
twórcą „konsekwencyj “, ale żądajcie, ażebym 
kierował sprawami według mego przekona­
nia najkorzystniej dla kraju".

Dep. M a l t z a h n - G t i l t z  zwraca się 
przeciw Hlinelowi i mówi, że farsą jest je­
żeli kto,,sam będąc ateistą, występuje w imię 
sumienia protestanckiego przeciw katolikom.

Dep. R i c h t e r  oskarża ks. Bismarcka, 
że krępuje wolną wolę dyuastyi, albowiem 
tak przedstawia stan rzeczy, jakby i następca 
tronu był zniewolony do akceptowania jego 
idei. Ale Hohenzollerny nie są Merowiogami, 
a następca trenu zastrzeże sobie decyzyę nie­
zależną i nie zwiąże się z polityką ekono­
miczną kanclerza.

(Francuski© w ła d ze ad m in istra­
cyjne.)

Okólnik minstra spraw wewnętrznych 
do prefektów znalazł bardzo przychylną oce­
nę w całej prasie francuskiej. Fisma obezna­
ne z wewnętrznem urządzeniem władz ad­
ministracyjnych we Francyi, podają przy tej 
Sposobności ciekawe szczegóły o dotychcza­
sowej gospodarce. Najbezstronuiejszy organ, 
za jaki uchodzi Siecte, dziennik obecnego 
prezesa Izby Brissona, pisze pomiędzy inne- 
mi z powodu okólnika minsteryalnego:

„Pan Waldeek-Rousseau żąda całkiem 
słusznie od prefektów, ażeby byli pracowici, 
czujni, pilni i niezależni. Żądanie to bardzo 
dobre, ale pierwszym warunkiem umożliwia­
jącym rozwinięcie tych zalet jest, ażeby 
zbiorowe siły administracyjne posiadały po­
trzebne do tego żywioły. Musimy jednak po­
wtórzyć tutaj to, na cośmy już raz zwracali 
uwagę, że skład naszej administracyi nie 
znajduje się na wysokości swego zadania. 
System protekcyjny wprowadził mnóstwo o 
sób, które nie posiadają ani odpowiednich 
zdolności, ani doświadczenia, ani też zami­
łowania, jakich wymagają piastowane przez 
nich urzędy. Trudne na pewnych sti nowi- 
skach obowiązki, do których należytego speł- 
nijnia potrzeba długiej praktyki i dojrzałego 
umysłu politycznego, powierzone zostały lu­
dziom bardzo młodym, którzy nie posiadali 
innego uprawnienia nad to, że byli agentami 
wyborczymi tego lub owego senatora lub de­
putowanego, mającego u rządu albo w izbie 
wpływ znaczny. Urzędnicy ci, nie mogąc 
bezwarunkowo pełnić obowiązków przywią­
zanych do wysokich stanowisk , musieli się 
otaczać zdolniejszymi, ale podrzędnymi u- 
rzędnikami, którym stopniowo powierzali ca­
ły zakres pracy Doszło do tego, że można- 
by przytoczyć całe departament* i okręgi, 
w których adm inistracja spoczęła w ręku 
sekretarzy generalnych lub kilku niższyi. h 
urzędników podprefektury. Nie żądamy od 
nowego ministra, ażeby zmienił cały perso­
na!, aio spodziewamy się, że nie będzie tak 
uprzejmy, jak bywali często jego poprzednicy, 
by przypuszczał do urzędów Judzi, których 
ani uzdolnienie, ani usposobienie nie kwali­
fikuje do zawodu urzędniczego. Na ra j wyż­
sze uznanie zasługuje jeden pur.kt o rolnika 
ministeryalnego, w którym minister zaleca, 
by urzędnicy o ile możności jak najrzadziej 
opuszczali swoje dotychczasowe stanowiska. 
Jeżeli jednak minister spraw wewnętrznych 
chce, ażeby to polecenie było ściśle wypeł­
niane, to najpierwszym jego obowiązkiem 
będzie postępować jak najoględniej i najroz- 
ważniej i  przenoszeniem urzędników. Nie 
powinien więc naprzykład zarządzać jedno­
czesnego przeniesienia czterdziestu urzędni­
ków jedynie w tym celu , żeby mieć sposo­
bność przemycenia jednego lub dwóch kan- 
datów, których zdolności nie zniosłyby skrupu­
latnego rozbioru Od pewnego czasu urzędni­
cy przenosili się zanadto często do Paryża,
udnia 1881

bardzo być może, iż w tym celu, ponieważ 
tu znajdowali awans spieszniejszy, dworując 
któremu z mężów stanu, niż gdyby pełnili 
spokojnie obowiązki w prefekturze."

Rappel zajmuje się przedewszystkiem 
tym ustępem okólnika , który zapewnia pre­
fektów , że odtąd żadne skargi przeciwko 
prefektom, jeżeli nie przejdą przez ich biu­
ra, nie będą w ministerstwie przyjmowane.

„Bezstronność — pisze przytoczony 
dziennik — zmusza nas do wjpowiedzenia, 
że udzielone prefektom informacye, nie po­
dobały się w ogóle deputowanym. Nie mo­
żna się temu dziwić. Od kilku lat przywy­
kli byli deputowani departam entu, załatwiać 
wszystkie sprawy w podprefekturaeh swoich 
okręgów jako samowładni panowie. Nasi de­
putowani są równocześnie burmistrzami, rad­
cami generalnymi i podprefektami. W szyst­
kie nominacye i wszelkie urzędowe objawy 
uznania przechodzą przez ich ręce. Często 
się zdarza, że prefekci dopiero kiedyś, po 
pewnym przeciągu czasu, dowiadują się o tem, 
co zaszło bez ich wiedzy. Ażeby więc tym 
sposobem nie zejść na^ zupełne ze ra , starali 
się prefekci o zażyłość lub dobre stosunki 
z deputowanymi i w ten sposób, zamiast być 
jak powinno, najwyższymi administratorami 
departamentu, stawah się tylko pierwszymi 
petentami, wnoszącymi swe proś by. Możemy 
zatem tylko powinszować panu ministrowi 
jego okólnika i wyznać otwarcie, że widzimy 
w nim pierwszy krok rządu, który nie za­
sługuje na naganę."

K R O S I K A
— Mianowania. Generał-major Wilhelm 

Wagner, dyrektor artyleryi przy komendzie ge­
neralnej we Lwowie, w uznaniu zasług, położo­
nych w krajach okupowanych, otrzymał krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa.

Kopitan I klasy w pułku pieszym nr 30 
Antoni Reiss, przy sposobności przeniesienia w 
stan spoczynku, otrzymał charakter majora ad 
honores z uwolnieniem od taksy.

Starszym lekarzem rezerwy mianowany 
lekarz asystent dr. Samuel Bechnitz we Lwo­
wie, przeniesiony jednocześnie do Temeszwaru; 
zaś lekarzami-asystentami rezerwy elewowie le­
karze I klasy dr. Ludwik Vaezi i dr. Hieronim 
Maliszewski, obaj przy spitalu garnizonowym 
we Lwowie.

+  Unia Lubelska. Sprawa umieszcze­
nia w nowym gmachu sejmowym obrazu Ma­
tejki Unia Lubelska, zakupionego, jak wiado­
mo, na własność kraju, rozbierana była osta- 
tuiemi czasy w dziennikach krajowych w spo­
sób, który mógłby naprowadzić opinię publi­
czną na fałszywe przypuszczenia i dlatego po­
woduje nas do kilku uwag bezstronnych, na 
autentycznej informacji opartych. Przedewszy- 
stkiem nie należy zapominać, że Sejm sam roz 
strzygnął kwestyę, gdzie obraz Matejki ma być 
umieszczony zatwierdzając plany, w których 
miejsce na Unię Lubelską uwidocznione było 
najwyraźniej na ścianie sali obrad Wydziału 
krajowego. Powzięcie uchwały, że w gmachu 
sejmowym ma być urządzone mieszkanie dla p. 
Marszałka, nic zmienia stanu rzeczy. Sala o- 
brad bowiem nie wchodzi właściwie w obręb 
prywatnego mieszkania p. Marszałka, lecz sta­
nowić ma salon reprezentacyjny a zarazem sa­
lę obrad Wydziału krajowego. Wobec faktu, że 
saia obrad, otrzymawszy nadto charakter salonu 
reprezentacyjnego, tem więcej kwalifikuje się do 
dekoracji tego rodzaju, Widział krajowy nie- 
tylko nie wiciział się spowodowanym le. z na­
wet nie widział się uprawnionym, wyznaczać 
obrazowi Matejki innego miejsca. Wydział kra­
jowy jest wykonawczym organem Sejmu a Sejm 
najwyrażnisj postanowił, gdzie ma być obraz 
Matejki pomieszczony. Obawa, że wskutek prze­
bicia ściany, na której miał być sbraz zawie­
szony, Unia Lubelska umieszczona na innej 
ścianie przedstawiać się będżie w świetle nie- 
krrzystuem, jest płonna. Kiedy Wydział kra­
jowy układał plany budowy gmachu sejmowego, 
odniósł się do p. Matejki z pytaniem, jakiego świa­
tła potrzebuje obraz jego Unia Lubelska. Pan 
Matejko odpowiedział kategorycznie: „Światło 
dowolne." Takie oświadczenie samego mistrza 
wyklucza dalsze dyskusje w tej mierze a w 
każdym razie pozostawia Wydziałowi krajowe­
mu swobodę w wyborze ściany sali reprezenta­
cyjnej, w której obraz, jak powiedzieliśmy, na 
mocy uchwały sejmowej znajdować się powinien 
i będzie. Pojmujemy doskonale, że można się 
spierać o kwestyę, gdzieby właściwsze miejsce 
było dla Unii, w sali sejmowej, czy w sali re­
prezentacyjnej — chociaż po decyzyi Sejmu i 
wobec faktu, że w sali sejmowej nie ma miejsca 
dla obrazu — spór ten nie ma już praktycznego 
znaczenia; nie możemy wszakże pojąć, jakim 
sposobem umieszczenie Unii w sali obrad i re­
prezentacyjnej miałoby uwłaczać temu dziełu 
sztuki. W wielkich gmachach publicznych, od­
dawanych za granicą, wysokim dostojnikom na 
mieszkanie, znajdują się niekiedy całe muzea 
sztuki, zwłaszcza w salach przeznaczonych na 
cele ceremonialne i reprezentacyjne, a nikomu 
nie wpadnie na myśl, aby cierpiał na tem 
charakter tych gmachów i tych zbiorów, jako 
własności narodu i kraju.

— Egzam in dla nauczycieli gimna-
styki do szkół średnich i seminaryów nauczy­
cielskich odbędzie się tego roku, podobnie jak 
roku zeszłego, w dniach 29, 30 i 31 grudnia. 
Kandydaci, którzy się dotąd jeszcze nie podali, 
mogą wnieść podania swe do logo grudnia r. 
bież na ręce prezesa komisji egzaminacyjnej 
pana Edwarda Madejskiego, ulica Kopernika 
1. 13.

=  Dla ubogich. Zarząd piekarni war­
szawskiej, z okoliczności otwarcia nowej piekar­
ni, ofiarował dla ubogich pod opieką towarzy­
stwa „Opatrzność," 130 bochenków chieba.

—  Zgromadzenie tygodniowe towa 
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem w sali rysun­
kowej muzeum przemysłowego. Na porządku 
dziennym sprawozdania p. Henryka Machal- 
skiegc z tegorocznej wystawy przyrządów ele­
ktrycznych w Paryżu.

* Zapiski policyjne. Skradziono pa­
nu J. N. z pomieszkania pod 1. 15 na ulicy Ko­
pernika srebrną tytonierkę o 3 nóżkach, a stró- 
żowej M. B. z pomieszkania pod 1. 23 plac 
Krakowski bieliznę i ubiór kobiecy. — Straż 
policyjna aresztowała niebezpiecznego złodzieja 
Markusa Spitzkopfa, umykającego ze skradzio- 
nem futrem i dwoma płaszczami, Ruchlę Tolk 
ze skradzioną łyżką srebrną i 17 paczkami her­
baty, a Magdalenę Tkaczuk ze skradzionym pła­
szczem damskim i dużą, zimową, popielatą chu­
stką.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Lu­
biani#, jak nam doniósł telegram, znany przy- 
wódzca Słowian kraińskich dr. Jan Bleiweis- 
Tersteniski, w 73 roku życia. Zmarły ukoń­
czył studya w Wiedniu, w r. 18-37 został a- 
systentem kliniki medycznej przy tamtejszym 
instytucie weterynaryjnym, a w r. 1841 pro­
fesorem weterynaryi w Lublanie. W ostatnich 
latach życia był weterynarzem krajowym w 
Krainie. Gorliwie zajmował się obok swojego 
właściwego zawodu publicystyką i pisywał wie 
le do dzienników słowiańskich. W sejmie lu­
blańskim, zarówno jak w Radzie państwa, był 
głową stronnictwa narodowo słowiańskiego. — 
W Gradcu umarł profesor historyi Najj. Pana i 
braci Cesarskich, emerytowany profesor uni­
wersytetu dr. Józef Fick , przeżywszy lat 82 ; 
w Monachium słynny flecista, nadworny .muzyk 
bawarski Teobald Bóhm, w 88 roku życia.

— Usilow ane samobójstwo. Według 
depeszy z Ołomuńca dnia 30 listopada usiło­
wał odebrać sobie życie wystrzałem z rewol­
weru pułKownik stojącego w tem mieście zało­
gą pułku pieszego nr. 20, Władysław Gnie­
wosz. Kula wymierzona w serce, przeszyła tyl­
ko płuca, lekarze jednak twierdzą, że rana w 
każdym razie jest śmiertelna. Mimo tak ciężkie­
go sKaleczenia pułkownik Gniewosz nie utracił 
przytomności. Telegram dodaje, że przyczyna 
tego zamachu samobójczego uie jest na pewne 
wiadomą i że powszechnem jest współczucie dla 
rannego pułkownika.

— Sara Bernhardt w Odessie. Odeski 
korespondent D. Ztg. donosi: „Zaledwie mia­
sto nasz# ochłonęło cokolwiek z niepokoju, jaki 
wywołały w ludności zaburzenia antisemiekie w 
m aju, a już znowu niestety jesteśmy świadka­
mi najdzikszych wykroczeń, których dopuszcza­
ją  się kacapi tutejsi. Jakkolwiek nowe te za­
burzenia nie przybrały takich rozmiarów, jak 
majowe, to jednak cała Odessa jest w wyso­
kim stopniu zaniepokojona, a na ulicach spoty­
ka się znowu gęste patrole piesze i konne, za 
których plecami wszelakoż bunyciele spokoju 
robią swoje bez ceremonii. Przyczyną zaburzeń, 
lak wiadomo, jest Sara Bernhardt. Od dwóch
-0„dni przyiazd słynnej artystki był wyłącznym 

prawie przedmiotem pewszechnego zajęcia; w 
kawiarniach, restauracyach i bazarach mówio­
no tylko o „Sarze", a prasa tutejsza zapowia­
dała jej przyjazd sympatycznemi ariykulami. 
Nic przeto dziwnego, żc przyjęcie artystki na 
dworcu tutejszym było ostentacyjne Tysiące 
ludzi otaczało dworzec, kiedy Sara Bernhardt, 
wysiadłszy z wagonu, przyjęła ramię bogatego 
negocyanta tutejszego i miłośnika sztuki p. Se- 
wastopuio (Greka), który zaprowadził ją do po­
wozu. Tłumy witały ją powiewaniem chustek i 
kapeluszy oraz głośnemi okrzykami „hurrah!" 
Przyjęcie to widocznie było solą w oku pospól­
stwu, w które potrafiono wmówić, że „żydów­
ka" Sara Bernhardt haniebnie wyzyskuje chrze- 
ścian! Kacapi też poprzysięgli zemstę, a to nie- 
tylko „Surce", jak ją nazwmli, ale przy tej spo­
sobności wszystkim „jewrejom." Już po sicoń- 
czonem przedstawieniu Damy kame,ioiSej je­
dnocześnie z objawami niesłychanego zapału i 
uznania dla artystki słyszeć się dały w tea­
trze gwizdania, które jednak zagłuszone zosta­
ły oklaskami. Kiedy artystka, wyszedłszy z gar­
deroby wsiąść chciała do powozu, ażeby się 
udać do hotelu, tłum entuzjastów otoczył ją i 
chciał wyprządz konie z powozu ezemu jednak 
przeszkodziła polioya. Niebawem nadciągnął 
drugi tłum , który z okrzykiam „żydówaa'" 
biedź zaczął za powozem obrzucając go nieu­
stannie kamieniami. Jeden z kamieni upadł na­
wet na kolana artystce; inny skaleczył w pra­
we oko jej sekretarza. Wśród niesłychanego w-/.bu­
rzenia dzięki tylko silnej eskorcie policyjnej, do­
stała się Sara Bernhardt w końcu do hotelu, 
przed którym wrzało jak w kotle aż do 1 po 
północy. Wybito także okna w hotelu. Zdawało­



by s ię , że po takiej przygodzie Sara Bernhardt 
natychmiast opuści niegościnne miasto; osobli­
wsza ta kobieta jednak nie zna widać trw ogi, 
dziś bowiem wystąpi po raz wtóry w teatrze, 
a to pomimo, że zaburzenia przybierają coraz 
groźniejszy charakter. Już od 7 rano wielki 
zgiełk panował przed teatrem ; a kiedy o go­
dzinie 9 otworzono kasę, wzburzenie doszło do 
najwyższego stopnia. Pod wieczór nareszcie wy­
słała policya około 200 konnych kozaków, 
którzy rozpędzili tłumy z przed gmachn tea­
tralnego, nie zapobiegli jednak zaburzeniom i 
nadużyciom na innych ulicach. Kacapi miano­
wicie z okrzykiem „bijcie żydów!" podążyli ku 
Moldawance, gdzie „mimochodem" splądrowali 
kilka szynków żydowskich. Zachodzi obawa, że 
jutro ponowią się rozruchy na jeszcze większą 
skalę."

— Gwałtowna burza sroźyła się w 
nocy na 27 listopada w północnej Francyi. W 
Paryżu wicher zrządził dotkliwe spustoszenia. 
Opóźniły się wszystkie poeiągi z północy. — 
I w Anglii szalała o tym samym czasie burza, 
która mianowicie u wybrzeży spowodowała wie­
le nieszczęść.

— Stracony został w sobotę rano w 
Darmstadzie morderca Wettman, za pomocą gi­
lotyny. Na dzień przed egzekucyą jeszcze zu­
chwały ten złoczyńca zadrwił sobie z sądu 
wskazując miejsce, w którem jakoby zakopał 
zrabowaną sumę 8000 mark, gdy tymczasem 
po najstaranniejszych poszukiwaniach pokazało 
s ię , że nie mógł on tych pieniędzy tam zako­
pać. W ostatniej chwili dopiero opuściła Wett- 
mana odwaga ta k , że prawie nieprzytomny za­
niesiony został na rusztowanie.

—  Sprawca zamachu na życie króla 
włoskiego, Passanante, przewieziony został w 
tych dniach z Rzymu do Wenecyi. Zdradza 
on obecnie rzeczywiste obłąkanie i zapewne 
będzie umieszczony w zakładzie waryatów S. 
Servolo.

—  Wypadki kolejowe. Według de­
peszy z Nowego Jorku, dnia 24 listopada w 
pobliżu Savannah w krainie Georgii skutkiem 
kolizyi pociągów sześć osób utraciło życie. — 
Na przestrzeni kolei Elżbiety między stacyami 
Passau a Wernstein, bezpośrednio po przejściu 
pociągu mięszanego olbrzymie zesuwisko skal­
ne tak mocno uszkodziło tor kolejowy, że ruch 
pociągów na dłuższy czas musiał być zawie­
szony

—  Wybuch. W walcowni i odlewni 
żelaza Lilpopa i Sp. w Warszawie w ponie­
działek wieezorem nastąpił gwałtowny wybuch, 
którego odgłos słyszano nawet na odległych u- 
licach. Mniemano, że zdarzył się wypadek pę­
knięcia kotła); okazało się jednak, iż było to 
pęknięcie nabitej bomby , przez nieuwagę wrzu­
conej z innem starem żelaziwem do pieca na 
stopienie. W wypadku tym jeden robotnik po­
stradał życie a jeden ciężkie odniósł rany.

—  K ilku rabusiów z bandy, która 
niedawno w tak zuchwały sposób zrabowała 
dwór Józefina w powiecie nowomińskim, we­
dług dzienników warszawskich już ujęto. Po­
między opryszkami było czterech chrześcian i 
dziewięciu żydów, braci rodzonych. Za główną 
wskazówkę dla śledztwa posłużył ów trup je­
dnego ze złoczyńców, pozostawiony przez resztę 
bandy, gdy wobec przybywającej pomocy napa­
dniętym ratować się musiała ucieczką. Zabity 
rabuś miał podobno w Warszawie córkę zamę­
żną, która w zwłokach poznała swojego ojca...

— Dziwoląg. W W rześni, w Po- 
znańskiem, przyszły w tych dniach na świat 
bliźniaczki płci żeńskiej, zrośnięte z sobą gór­
ną częścią piersi. Inne członki były prawidło­
wo rozwinięte. Bliźnięta te po jednogodzinnym 
żywocie pomarły.

Rada m iasta Lwowa.

( Posiedzenie g d. 1 grudnia )
(L.) Po otwarciu posiedzenia przez dr. 

G n o i ń s k i e g o  zapytuje dr. C i e s i e l ­
s k i ,  co się stało w z memoryałem wnie­
sionym w lipcu r. z. do Rady miejskiej przez 
grono profesorów gimnazyum Franciszka 
Józefa a poruszającym pewne niedogodności 
w budynku szkolnym. Do tej chwili grono 
profesorów nie otrzymało żadnej odpowiedzi 
i ma za to żal do Reprezentacyi miejskiej, pod­
czas gdy Rada nie wie nic o memoryale.

Dr. G n o i ń  s k i odpowiada, że memo- 
ryał został oddany specyalnej komisyi a co 
z nim komisya ta zrobiła, o tem zawiadomi 
interpelanta na przyszłem posiedzeniu.

P. J a e g e r m a n n  zapytuje prezyden­
ta, czy §. 18 regulaminu obowiązuje jeszcze 
Radę, czy nie ? Według tego paragrafu na 
każdem posiedzeniu Rady obecnymi być win­
ni wiceprezydent magistratu i naczelnicy 
biur. Tymczasem widzimy w praktyce, że 
rzadko tak bywa, i ztąd pochodzi, że re­
ferenci Rady nie mogą zasięgnąć potrzebnych 
informacyj.

Dr. G n  o i ń s k i odpowiada, że wyda 
rozporządzenie, ażeby do § 18 zastosowali się 
pp. naczelnicy biur.

P. J a e g e r m a n n  podnosi dalej , że

według § 2 ustawy budowniczej z r. 1853 
na wykonanie każdego dobudowania i prze­
budowania jak niemiej na wykonanie wszel­
kich adaptacyj potrzeba konsensu miejskiej 
władzy budowniczej. Tymczasem przed kilku 
tygodniami zarząd gmachu sejmowego wniósł
0 konsens na budowę wozowni drewnianej 
w podwórzu tegoż gmachu, ale równocześnie 
nie wniósł prośby o konsens na adaptacyę 
suteren na stajnię dla kon:. Zapytuje wite 
przewodniczącego, czy fakt ten jest mu zna­
ny i co uczynić zamierza, ażeby na przy­
szłość nie powtarzały się podobne „zapo­
mnienia?"

P. R o m a n o w s k i ,  referent magi­
stratu, odpowiada, że magistrat wezwał już 
Wydział krajowy do wniesienia prośby o kon­
sens na adaptacyę suteren.

Wskutek rezygnacyi p. Karola Wilda z 
członka komisyi opiekuńczej fundacyi ś. p. 
St. Gosiewskiego, wybrała Rada w jego miej­
sce p. Gołębia.

P. L e w a n d o w s k i  w imieniu sek- 
cyi IV przedkłada wnioski w sprawie nowej 
taryfy opłat placowych. Dotychczasowe opłaty 
były częstokroć niesłuszne, bo za stragany 
na placach w śródmieściu, w miejscach przy* 
stępnych i bardzo uczęszczanych, płacono tyleż 
co na placach odległych lub przedmieściach. 
Podczas gdy np. na placu halickim płacono 
rocznie najwięcej 4, 8, do 12 złr., przekup­
nie pomieszczeni w bazarze płacili rocznie 
84 do 120 zł. Komisya targowa a następnie 
sekeya IV uchwaliły tedy podnieść odpowie­
dnio taryfę. Za 6 metrowy plac pod budkę 
tytoniową opłacać się będzie odtąd rocznie 
w śródmieściu 60 a na przedmieściu 36 zł.; 
za budki sodowe 15 i 10 zł. za budki so­
dowe i ua inne artykuły żywności 20 i 15 zł., 
za budy i namioty na inne cele, jak n. p. 
na widowiska po 1 zł. miesięcznie od każ­
dego metra kwadr, za stanowiska stałe pod 
stragany, stoły i t. p. 6 i 4 z ł . ; za. stano­
wiska stałe z wozami i na gołej ziemi 3 i 
2 z ł . ; za wózki z wodą sodową 15 i 12 zł.; 
koralnicy opłacać będą za stanowiska 4 zł. 
bednarze i garncarze po 15 centów od me­
tra kwadrat. Sekeya proponuje, aby od l 
stycznia 1882 pobierano za 22 kramików w 
bazarze miesięcznie po 8 zł. Sekeya II zga­
dza się na podwyższenie taryf, ale nie zga­
dza się na obniżenie czynszów w bazarze 
targowym.

Dr. M i l l e r e t  przyznaje się do błędu, 
że przed kilku laty przemawiał usilnie za 
zniewoleniem rzeźników do porzucenia s tra ­
ganów i jatek i do najęcia sobie przyzwoi­
tych sklepów. Za te sklepy muszą teraz pła­
cić konsumenci. I teraz obawia się mówca, 
ażeby przez podwyższenie opłat placowych 
nie podrożały wiktuały.

P. J a e g e r m a n n  stara się wykazać, 
że podwyższenie opłat placowych wpłynie na 
podrożenie wiktuałów i nie ułatwi bynaj 
mniej aprowizacyi miasta. Niektóre pozycye, 
jak n. p. opłaty od trafik, rozmaitych budek
1 t. d. naieżało istotnie podwyższyć, ale na­
tomiast trzebaby raczej obniżyć placowe od 
straganów, na których sprzedają się najnie­
zbędniejsze wiktuały. Z bazaru miasto nie 
ma spodziewanych zysków, a w najbliższej 
przyszłości ponosić będzie musiało nawet 
znaczne straty.

P. L e w a n d o w s k i  wykazuje cyframi, 
że gdy spodziewany dochód z bazaru miał 
wynosić rocznie 7176 zł., wynosił on rze­
czywiście w r. 1880 tylko 6582 zł., a w tym 
roku będzie jeszcze znacznie mniejszy, bo 
wiele kramów' stoi pustką. Dlatego też po­
trzeba koniecznie zniżyć czynsze dzier­
żawne.

Rada przyjęła wszystkie powyższe wnio­
ski sekcyi IV, poczem dalsze obrady odbyły 
się poufnie nad rekursami dwóch urzędni­
ków magistratu w sprawach dyscyplinar­
nych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* L o so w an ie . W wczorajszem ciągnie­

niu losów loteryi pożyczkowej z r. 1864 wy­
ciągnięto następujące serve: 411, 528, 547, 
710, 1551, 1554, 1729, "2110, 2270, 2348, 
2552, 2996, 3172, 3789. Główna wygrana 
padła na seryę 1554 nr. 49; następujące wy­
grane s ą : 20.000 złr. serya 2348 nr. 98; 
15.000 złr. ser. 2348 nr. 47 ; 10.000 zł. ser. 
710 nr. 61; po 5000 zł. ser. 3789 nr. 1, 
2270 nr. 98.

|  Wyrób cukru. Cukrowarnia w Sę­
dziszowie przerobiła w październiku 40.716 m. 
eetnarów surowych buraków cukrowych na cu­
kier.

# Wyrób wódki i  piwa. W paździer­
niku roku bież. wyrobiono w 322 gorzelniach 
galicyjskich ogółem 2,662.755 opodatkowanych 
stopni alkoholu, a w 178 browaraeh galicyj­
skich wywarzono ogółem 42.240 hektolitrów 
piwa.

£ Produkcya i sprzedaż so li. W
październiku roku bież. wynosiła w Galicyi pro­
dukcya soli 108.614 metrycznych centnarów,

a sprzedaż 82.390 metr. centnarów. W tym 
samym miesiącu roku zeszłego wynosiła pro­
dukcya 115.630 metr. centnarów a sprzedaż 
104.844 metr centn Z porównania okazuje 
się, że w październiku roku bieżącego była pro­
dukcya o 7.016 metr. cent. a sprzedaż o 
22.454 metr. centn. mniejszą niż w paździer­
niku roku zeszłego.
•q.wiWTi71tŁCły.g*jgj<KaKH«Tr ■ irwir lwim*—- PM iiitui n m MM-li ma ium

OSTATNIA POCZTA
W k l u b i e  c z e s k i m  rozbierano na 

onegdajszem posiedzeniu znaną interpelacyę 
Kliera i zgodzono się w zasadzie na to, aby 
domagać się otwarcia nad nią rozpraw, aże­
by dać deputowanym czeskim sposobność 
przedstawienia we właściwem świetle moty­
wów, jakiemi kierowali się interpelanci, i spro­
wadzenia do właściwych rozmiarów całego 
szeregu podniesionych przez nich zarzutów.

K a r d y n a ł  ks.  H o h e n l o h e  przy­
był dnia 29 b. m. z Berlina do Wiednia i 
miał tegoż dnia posłuchanie u Najdost. Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika.

Sprawozdanie k o m i s y i  s z k o l n e j  
I z b y  p a n ó w z  w n i o s k u  L i e n b a c h e r a  
zostało już rozesłane. Komisya tak z powodów 
prawnopolitycznych jak politycznych odrzuca 
wnioski Izby deputowanych i domaga się 
wytrwania na stanowisku zajętem przez Izbę 
panów w uchwale z dnia 8 kwietnia .1881 
roku. Wotum mniejszości wniesie p. Helfert.

Korespondent Pester Lloyda wysłany u- 
myślnie do Boche di Oattaro, potwierdza wia­
domość o dokonanym tamże pomyślnie pobo­
rze wojskowym. Pisze on ; „Faktem jest, że 
ustawa wojskowa została wykonaną bez tru­
dności nietylko w okręgu dubrownickim lecz 
także w okręgu kotarskim. Niemal wszystkie 
gminy, które w r. 1869 stawiały opór zacięty, 
okazały się tym razem zupełnie powolnerai. 
Niemniej Krywoszanie, tudzież inne gminy 
przytykające do Czarnogóry, które budzi­
ły usprawiedliwione obawy, dały się na­
kłonić do posłuszeństwa i uczyniły zadość 
przepisom ustawy. Z małemi tylko wyjątkami 
gminy dostawiły spokojnie rekrutów, a ci od­
bywają już w koszarach ćwiczenia i zacho­
wują się wzorowo. Korespondent donosi da­
lej , że garstka zbiegłych przed rekrutacyą 
schroniła się w niedostępne góry i niepokoi 
od czasu do czasu spokojnych mieszkańców. 
Nowy namiestnik Dalmacyi gen. Jovanowie 
zarządził jednakże energiczne środki i nie 
ma wątpliwości, że uda się wytropić opry- 
szków. W żadnym atoli razie nie należy oba­
wiać się powtórzenia wypadków z r. 1869. 
Wówczas cała niemal Boche di Cattaro chwy­
ciła za broń, dzisiaj zaś panuje wszędzie wzo­
rowy porządek, nigdzie nie ma ani śladu 
wzburzenia, słowem stan ogólny jest zupeł­
nie zadawalniający.. Wówczas pobici powstań­
cy znajdowali schronienie w Hercegowinie i 
Czarnogórze, dzisiaj wojska austro-węgierskie 
stoją w Hercegowinie, a rząd czarnogórski 
przedsięwziął odpowiednie kroki , aby odciąć 
odwrót ściganym bandom rozbójniczym i nie 
dopuścić ich w granice księstwa. Wszystkie 
doniesienia dzienników o rozwinięciu w Dal­
macyi znaczniejszych sił zbrojnych, są popro- 
stu czczemi kombinacyami, obliczonemi na 
efekt. Zatrzymano ogółem w Boche di Cat­
taro batalion piechoty i wzmocniono poste­
runki żandarineryi o jakie 70 ludzi , a to 
wystarczy do zabezpieczenia spokojnych mie­
szkańców przed teroryzmem i napadami band 
rozbójniczych.

Rząd rossyjski powziął zamiar urządze­
nia w Wiedniu i Berlinie biur do w i z o w a ­
n i a  p a s z p o r t ó w  osób udających się do 
Rossyi.

Powstał projekt p o ł ą c z e n i a  w jedną 
całość akademii inżynierskiej z akademią ar­
tyleryjską.

Na artykuł Tim-sa  w sprawie k o s z ­
t ó w  w o j e n n y c h  r o s s y j s k o - t u r e c -  
kich odpowiada Journ. de St. Petersbourg, 
że Rossya nie uchyla się od kontroli państw 
zastrzeżonej traktatem berlińskim i nie chce 
bynajmniej sprawy tej załatwiać w drodze 
prywatnych układów , wywody zaś Timesa, 
zachęcające rząd turecki do oporu przeciw 
reklamacyom rossyjskim źle służą sprawie 
właścicieli obligacyj tureckich.

Częste i długie konfereneye ks. B i s ­
m a r c k a  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  i 
cesarzewiczem , jego energiczne wystąpienie 
w parlamencie, nacisk, jaki kładzie kanclerz 
bezustannie na politykę cesarską, całe zacho­
wanie się centrum, pojawiające się coraz u- 
porczywiej i wyraźniej, pogłoski o układach 
między Watykanem i ks. Bismarckiem — 
wszystko to niepokoi w wysokim stopniu ber­
lińską prasę liberalną, która dzisiaj już za­

powiada, że zanosi się na jakieś nadzwy­
czajne wypadki. I  tak Nat. Ztg. upiera się 
przy tem, że między papieżem r. rządem nie­
mieckim odbywają się rzeczywiście rokowa­
nia w kwestyi przywrócenia świeckiej wła­
dzy papieża. Grodnem jest uwagi, że półurzę- 
dowa Leips. Ztg. zostająca w stosunkach 
z saskiemi kołami dworskiemi, pisze także, 
iż „zdaje się być prawdą , że papież szuka 
w rządzie niemieckim pośrednika w sprawie 
przywrócenia świeckiej władzy Stolicy, i że 
w związku z nią stoi misya kardynała Ho­
henlohe do Berlina." A dalej pisze organ 
wzmiankowany : „Kwestya rzymska przestała 
już być kwestya czysto włoską. Jej rozwią­
zaniem musi się interesować w wysokim sto­
pniu każde państw o, posiadające w swym 
obrębie katolików, tem więcej interesuje ona 
Niemcy, które panują nad 16 milionami ka­
tolików, i które bardziej niż każde inne m o­
carstwo starać się winny o dobre t papiez- 
twem stosunki. To też nie będziemy się dzi­
wili, jeżeli w sprawie układów z Kuryą do­
wiemy się czegoś nadzwyczajnego."

Z przedwczorajszego przemówienia ks. 
Bismarcka w parlamencie niemieckim, zna­
nego nam w telegraficznem streszczeniu, 
czerpią dzienniki berlińskie domysł, że wal­
kę kościelną można uważać dzisiaj za po­
grzebaną, a sojusz księcia z konserwatystami 
i klerykalnymi za fakt dokonany. Wszak 
książę oświadczył wyraźnie, że opozycya po­
stępowaniem swojem zmusiła go do rzucenia 
się. w objęcia centrum, i że kanclerz przy­
stał na zaprowadzenie ślubów cywilnych je ­
dynie na żądanie ówczesnego ministra wy­
znań i oświaty dr. Falka i skutkiem nacisku 
rady ministrów, którzy zagrozili mu w razie 
przeciwnym zbiorową demisyą.

Dzienniki nie przestają zajmować się 
kandydaturą i widokami k s i ę c i a  E d m u n ­
d a  R a d z i w i ł ł a  n a  b i s k u p s t w o  wro- 
c ł a w s k i e. Mimo oświadczenia Nordd. Allg. 
Ztg., że ks. Radziwiłł z powodu swych po­
litycznych i parlamentarnych antecedencyj 
jest kandydatem niemożliwym, utrzymuje się 
pogłoska o jego nominacyi. a Post, którą 
zwykł się także posługiwać ks. Bismarck, 
twierdzi, że ks. Radziwiłł jest cesarzowi naj­
milszym z wszystkich kandydatów ; jego zaś 
zachowanie się wobec rządu mianowicie w 
latach ostatnich nie da powodu do jakich­
kolwiek w tej mierze wątpliwości.

R a d a  z w i ą z k o w a  przekazała pro­
jekt o przyłączeniu niższej Elby do niemie­
ckiego celnego związku oraz projekt potrze­
bnych na to kosztów właściwej komisyi.

Na r a d z i e  m i n i s t e r y a l n e j  w 
P a r y ż u  odbytej d. 29 z. m., rozbieraną 
była kwestya, czy rząd może opornym księ­
żom i prałatom wstrzymywać płace. Kwestya 
nie została jeszcze zdecydowaną.

Większość w Izbie dla wniosku Rivie- 
re’a, żądającego z n i e s i e n i a  i n s t y t u -  
c y i j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  
zdaje się być zapewnioną.

W komisyi zajmującej się k r e d y t  a- 
t a r n i n a  w y p r a w ę  t u n e t a ń s k ą o- 
świadczył G am betta, odpowiadając na zapy­
tanie, że nie wie, kiedy i w jaki sposób skoń­
czy się ta wyprawa, zapewnił tylko, że nic 
nie uczyni bez zasiągnięcia zdania Izby.

Według doniesień otrzymanych przez 
dziennik Tcmps z Kreideru pod dniem 27
b. m. d o w ó d c a  p o w s t a ń c ó w '  a l ­
g i e r s k i c h  S i - S l i m a n ,  zdobywszy w 
ostatnich napadach łupy wartości pół milio­
na franków, uszedł za granicę marokańską, 
gdzie rozłożył się obozem i przygotowuje 
nowy napad. Takie postępowanie Si-Slimana 
niewątpliwie doprowadzi do zatargu pomię­
dzy Francyą a Marokkiem.

Jako wskazówkę z b l i ż e n i a  s i ę  p o ­
m i ę d z y  A n g l i ą  i W a t y k a n e m  
dzienniki przytaczają fa k t , że stosownie do 
przyjętego na dworach stałego lądu zwycza­
ju zapraszania na zebrania dworskie człon­
ków świętego kolegium, w Anglii także za­
częto zapraszać do dworu kardynałów Man- 
ninga i Newmana.

Aresztowany na mocy ustaw wyjątko­
wych Michał Boyton, jeden z pierwotnych 
o r g a n i z a t o r ó w  l i g i  i r l a n d z k i e j ,  
został wypuszczony na wolność, z powodu 
nadwątlonego zdrowia.

W hrabstw ieLimerick d z i e r ż a w c y  
z m ó w i l i  s i ę ,  ż e  n i e  b ę d ą  w c a l e  o- 
p ł a c a l i  c z y n s z ó w .  W skutek tego ma 
nastąpić około 300 eksmisyj.

Dziennik Standard mówi, że o k r ę- 
t y  w o j e n n e  a n g i e l s k i e  z o s t a ł y  
o d w o ł a n e  z T u n i s u ,  ponieważ nie są 
już tam potrzebne do obrony interesów al­
gierskich.

Dziennik belgradzki Widclo ponownie 
występuje przeciw m i ę s z a n i u s i ę  R o s ­
s y i  w s p r a w ę  m e t r o p o l i t y  M i c h a ł a .  
Organ ten mówi, że wdzięczność Serbii dla 
Rossyi nie posuwa się tak daleko, ażeby Ser­
bia stała się dobrowolnie ofiarą panslawizmu. 
Serbia wywalczyła sobie niepodległość, a buł-
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garofilska działalność Rossyi w traktacie San- 
stefańskim otworzyła Serbom oczy na osta­
teczne cele polityki rossyjskiej. W takiem po­
łożeniu Serbia musi myśleć wyłącznie o swej 
własnej przyszłości i zastrzedz sobie zupełną 
niezależność od obcych wpływów.

N o w e  m i n i s t e r s t w o  b u ł g a r ­
s k i e  ma być utworzonem po ukonstytuowa­
niu się rady stanu.

Ze Skodry donoszą, że miał się zawią­
zać na nowo k o m i t e t  l i g i  a l b a ń s k e j .

D e r w i s z - b a s z a  jest chory.
W Dibra dla ukarania mieszkańców 

z a  z a m o r d o w a n i e  ż o ł n i e r z y  t u r e ­
c k i c h  spalono grupę domów, w których po­
pełniono morderstwa.

Agencya Stefaniego otrzymała z Kon­
stantynopola pod dniem 29 z. m. telegram 
donoszący, że a k t  fi n a 1 n y w s p r a w i e  
r o z g r a n i c z e n i a  T u r c y i  i G r e c y ,  
został w tym dniu podpisany. i

Presse otrzymała z Aleksandryi pod 
datą onegdajszą telegram donoszący, że pół- 
kownik egipski Arabibęj, spotkawszy na ulicy 
komisarza francuskiego, miał mu zarzucać, 
że wyzyskuje skarb i podobno nawet czynnie 
znieważyć. Wypadek ten miał wywołać w 
Kairze wielkie wzburzenie i obawiają się p o ­
n o w n e j  r e w o l n c y i  w o j s k o w e j  w li­
g i  p c i e.

Wiedeń, 1 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu k o m isy i b u d ż e t o ­
w e j  przy ty tu le: „wydatki na szkoły 
ludowe i miejskie w południowym  Ty­
rolu" oświadczył p. m inister oświaty, 
że każdy, znający stosunki w południo­
wym Tyrolu, musi nabrać przekona­
nia,  że tamtejsze niemieckie szkoły 
potrzebują wsparcia. Rząd poczuwa sio 
do obowiązku przestrzegania i utrzym y­
wania w pew nych okolicach charakteru 
niemieckiego, który pomimo nacisku 
włoskiego umiał utrzymać od wieków 
swoje pierwotne znamię. Skutkiem w y­
powiedzianego przez dep. Zeithamera 
życzenia, aby przy wsparciach udzie­
lanych naukowym przedsiębiorstwom 
podróżnym, rząd uwzględniał nietylko 
niemiecką narodowość, lecz także inne 
narodowości, oświadczył minister, że 
shętnie to uczyni, dotychczas jednak 
nie zgłaszały się o te subsydya osoby 
innych narodowości.

Na zapytanie dep. Glomperza, w 
jaki sposób zamierza m inister skarbu 
łokonaó oszczędności w etacie pensyj,

oświadczył przedstawiciel rządowy, iż 
nie otrzym ał upoważnienia do dania 
odpowiedzi na to pytanie, w żadnym 
jednak razie rząd nie myśli o zniżeniu 
płac urzędnikom.

R z y m , 1 grudnia, Opinione ubo­
lewa nad tem , że p o s e ł  w ł o s k i  w 
P a r y ż u  nie został jeszcze zamiano­
wany, przyznaje, że pomiędzy F rancyą 
i W łochami istnieje pewne niep >rozu­
mienie, jakkolwiek nie objawiające się 
w formach w yraźnych , spodziewa się 
jednak, że F rancya da W łochom  słu ­
szne zadośćuczynienie.

Tenże dziennik zapytuje, d l a c z o -  
g o  p o d r ó ż  k r ó l a  n i e  z o s t a ł a  
p r z e d ł u ż o n ą  d o  B e r l i n a  i czy 
stosunki włosko-niemieckie są równie 
życzliwe jak włosko-austryackie, zw ra­
ca uwagę na ewentualne oddziaływa­
nie popraw ienia się stosunków Niemiec 
z W atykanem na stosunki w łosko-nie­
mieckie i wspom ina o napomknieniach 
dzienników klerykalnych, w edług któ­
rych ks. Bismarck ma dopomagać pa­
pieżowi do odzyskania władzy świe-

W ie d e ń  ,  2 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza s a n k e y o n o w a n y  w s p ó l ­
n y  b u d ż e t .

Berlin, 2 grudnia. (Tel. pr.) 
Post podaje zwracający uwagę artykuł 
w stępny o s y t u a c y i  p a p i e ż a ,  w 
którym zajmuje się bardzo poważnie 
wydaną w Paryżu, a podobno inspi­
row aną przez kuryę rzym ską broszurą 
p. n. La Situation du Pape, przedsta­
wiającą, że obecne położenie papieża 
je s t niepodobnem do zniesienia. We­
d ług  tego artykułu  papież na dobro- 
wolnem w ygnaniu będzie miał popar­
cie potężnej w arstw y i ewentualnie 
odzyska nawet w ładzę świecką.

P a r y ż , 2 grudnia. Pzba deputo­
wanych większością 400 głosów prze­
ciw" 52 uchw aliła żądane przez rząd 
k r e d y t a  n a  k o s z t a  w y p r a w y  
t, u  n e t a ń s k i e j . Gambetta bronił trak­
tatu funetańskiego i przem aw iał za zu- 
pełnem  jego wykonaniem. Skrajna le­
w ica w strzym ała się od głosowania.

Konstantynopol, 2go grudnia. 
Porta zarządziła z a m k n i ę c i e  u r z ę ­
d ó w  p o c z t o w y c h  g r e c k i c h  w 
Salonice i Smyrnie.

ilu IU,
218'— , Akeye kolei Lwowsko-Czeruiowieekiej 178'75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej, 168-50, W ie­
deńskie losy 132-75, Akeye kolei Rudolfa —•—, Akeye 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 114'65, Galicyjskie obligacye indemuizaeyjne 
100-75, Losy regulacyi C issy ll3  — , Losy tureckie 
24-75, Węgierska renta 119'70, Akeye banku związ­
kowego 139-75, Akeye banku obrotowego — -— , Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —■— , Akcye kolej 
państwowej — '—, Rubel papierowy 1-25—, Węgier­
skie losy 127-75, Marka niemiecka —■—. Usposobie­
nie pomyślne

W ie d e ń ,  1 grudnia. 1881, godz. 5 min. 49 
Akcye kredytowe 365-60, Anglo-Austryackie , — , 
Unionsbank —'—, Kolei Karola Ludwika 309'—, Po­
łudniowa —.— Renta papierowa 77-40, Galicyjskie 
listy zastawne 101'50, Galicyjskie obligacye indemni-
zacyjne , Galicyjski bank rustykalny 102-20, Losy
z r. 1860 —'— Napoleondor 9"40, -  Rubel papierowy 
—•—. Usposobienie

W ie d e ń ,  2 grudnia 1881, 10 godź. m. 50. 
Akcye kredytowe 365-10, Anglo-Austr. 1-53.60, Akcye 
banku Union 143 70, Kolej Karola Lud. 309"—, Po­
łudniowa 152-75, Renta papierowa —•— . Galicyjskie 
listy zastawne —"— Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny — ■— , Losy 
z roku 1860 — —, Napoleondor 9'40 Rubel papie­
rowy. 1'25-—. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 1 grudnia. Wi e -  
de u : Pszenica za 100 kilogr. 12. do 12-75 zł., żyto 
9-30 do 9-70 zł., jęczmień — do — zł., ku- 
kurudza — do — — zł., owies — do —-— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 33-— do 33'25 zł. 
B n d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 1232  
do 13-05 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — — do 
—•— z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
225-— m., żyto —' m. ,  spirytus 56 75 m., olej rze­
pakowy 49'50 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —■—, 
rzepik —.—- — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 65' 10 fr. 
olej rzepakowy 84-— fr., spirytus—-— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica ż y to --------, owies — , spi-
r u s y  , kukurudza K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Telegrafowany kurs wiedeński,

W i e d e ń ,  1 grudnia 1881, godzina 2 m. 30. 
Losy kredytowe 183 75. Węg. akcye kredyt. 363'—. 
Akcye angio-austr 153-75, Akcye banku Union 143 60 
Akeye kolei Karola Ludwika 309-25, Akcye kolei 
północnej 240-73, Akeye kniei południowej 151-75,

Odpowiedzialny redaktor: W ła d y sła w  Loziń sk i.

S p o s ł r z e ż e u i a  m e t e o r o l o g i c z n e
z dnia 2 grudnia 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 746.7mm. przy temp. 0nC. Psychro­
metr sueby 1.4°C. Psychrometr wilgotny — 1.7°C. 
Prężność pary 3.9mm. Wilgoć 94“/0. Zachmurzenie 
10. Wiatr E i. Ozon 9.

Temperatura powietrza 1.1° R.
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom morza 773.4mm.

i '  v % jf je e e  fc si i i  d o  L w o w a .  
rsi.H- 2 grudnia  
i-Solel <hłeorge‘'».

Pp. M. Komornicki z Horpiua P. Fuck- 
uer z Rossyi F. Roder z Drohobycza. M. Hu- 
fler z Dr-zna. R Fuak z Magdeburga 

Motel KuropejsW.
Pp. A. Sobański z Rossyi. W. Siwicki z 

Rudek. D I. Wesołowski z Wołynia. Dr. A 
Adler z Buda - Pesztu. Z. Sallmayer z Czer­
ni wiec.

Tfotel Angielski.
Pp. C. Lekczyński z Remenowa. T. Żele­

chowski z Korezowa. F. Boudin z Paryża. I. 
Karabiński z Zało/.iec

M o t e l  W a r s z a w s k i
Pp. Z. Dołkowski z Dob omirki. M. Wiś­

niewski z Leszczkowic. A. Kaczurba z Tarnowa.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Pp. G-. Strawiński do Niżborgu. A. W a­
lewski do Suohodół. I Czajkowski do Łuczyc. 
A. Błużowski do Targo wicy W Czarnowski do 
Krokowa. C Jahoer do Tarnopola M. Stoio-

wski do Diamantu. W Winiarski do Sambora- 
W. Kozłowski do Peretok

Pociągi kolejowe.

Przychodzą do Lwowa.
(Według południka peszteńskiego.)

Z K rakow a: o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z Podw oloczysk: (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z Podw oloczysk: (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 a in . 5 rano i 8 godz wieczór

Z Czerniewice: o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Odchodzą ze Lwowa.
(Według południka peszteńskiego).

D e K rakow a: o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 miu. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min-
49 po południu (pociąg mięszany).

Do Podw ołoczysk : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Do Czerniow iec : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięsżany).

Do Stanisław ow a : (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór. 

Do PodwToloczysk : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min, 39 w nocy (po­
ciąg mięszany , ; o godz 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

n  j ciągu jednej nocy wyleczyć można 
. ‘| |  popękanie skóry, odmrożenia, krost- 
I I  ki, liszaje, plamy czerwone i  t. d. za 
11 pomocą C R EM E  SIM O N  a la GLYCERINE, 

Simon 36, ul. Provence, Paris —  we Lwowie 
u Pp. K. Mikolascha, Jahla i Strzyiowskiego, 
w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowska., 
wynosi za IV  ówierćrocze w m i e j  s e n  
8 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc g ru ­
dzień w m i e j s c u  1 zł., p o c z t ą  
1 zł. 35 ct. — Z „Przewodnikiem " za 
IY ówierćrocze w m i e j s c u  3 zł. 75 
ct., p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za m iesiąc 
grudzień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct.. 
p o c z t ą  1 zł. 65 ct. — Prenum eratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

»nnik lwowskiej izby handlowej i prrsssysń-jwej 
I \'ćv dn'a 1 grudnia 13$:

I .  A k c j e  za sztuk-,,.
oi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. rn. k. 
ol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
anku hip. galie. po 200 zł. w. a. ‘ 
anku kred. gal. po 200 zł, w. a,

5 . L i s t y  K init. za 100 zł.
ow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

* 4 pr. w. a.
■ u b 5 pr. okresowe 
ow. kred. gal. 4 pr. w .a.los41l/s l.
miku bip. galie. 6 pr. w. a.

n » 5 Pr- w-a- • ■'
„ 5 pr. w. a, wylo­

sowanie z 10 pr. preuuą . . 
laty dłużna g. Z. ter. wł. 6 pr. w. a , , 
n m » * 5 Pr- w. a.

.  L i s t y  dłraaMi.e za 100 z ł.' 
wófet. rob., kred. Zakład dla Gal. 

Buiow. 6 pr. los. w 15 lat
L  19 U l ł.y t  za 100 złr 

nleamiz. galic. 5 pro. m, i .  
blig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. ». , 

ożyez-ki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. »-

.  J iftu y  au&sta. Krakowa .
,  „ SUnisłiw owi .

6 . M o n o  t y ,
ulat holenderski 
‘skat cesarski t . 
fapoleondor . ,
'ółimperyał .....................
Abel rossyjgkś srebrny 

» ■ papierowy.
00 narek. niemieckie’; . ,
rebro ......................
kupony w srebrze . . . . .

Żądają
■* ..* 4 tor,!,

307 50 
177 50 
306 — 
258 —

310 50 
180 50 
310 -
862

ICO 60 
96 70

100 50
05 _

101 50 
99 —

101 50 
97 70

101 50 
94 50

102 50 
100 —

102 25 
:00 :,0 
93 —

103 25 
102 50 
94 50

92 - 94 —

0 50 101 50

300 -  
101 -

101 50 
103 ~

20 75
24 50

22 75 
M  50

5 50 
5 52 
9 35 
9 61 
1 50 

1 24— 
57 70 
99 50

h 60 
6 62 
9 45 
9 73 
1 66 

1 26— 
.58 30 

100 50 
100 25

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
3 dnia 29 listopada 188!.

Łi D łu« 5»»ń*twa:

Jednolity dług państwa w banknot, 
asaj -listopad . . . .
luty-sierpień . . .....................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . 
kwieeień-paźd.ziernik

Losy a roku 1854 po 250 zł. m. k.
, ,, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
a „ 1860 po 100 zł. 5 pr
„ „ 1864 po 100 zł.

__ „ 1864 po 50 zł.
Renty Coia. po 4.2 lir. austr.
Listy zastaw, domen państw 

złr. 5 pre- . . . . .
AUStr. Asyg, skarb zwrotno 1882 
Renta papierowa 5% z r. 18S1 
Austr. renta tt. wolna od sodatkr i

po 120

5 pi.

3 : O M i z a e y e

(W [i
Bukowiny 
Galieyi . . ,
Niższej Anstryi 
Siedmiogrodu
W«Kler

Bank Anglo-aust.

S. A. k e j e .
 _______    800 zł, erait zł. 129
last. kred. dla handlu po ICO ?łr. 
Niższo-austr. tow, eskomt. : o 5)0 z». 
Gal- banku nip, po 800 zł, . .
Qal. bank i .  ban. i  prz. a 200 zł. wpł. 401 
Gal. zakł, kred. siemski a 200 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. T .'- -1.<

płaeą żadają

77.35 77.50
77.4u 77.55

78.15 78.30
78.25 78.40

123.25 123.75
133.25 133 50
134.— 134.25
179 - —.—
174.— 
30.—

175 —

144.— 144.25
100 60 100.90
95 95.15
93 90 94.05

100 *ł. a». k.)

105.25
1 0 0 ,- 101—
1.00.40 101 —
105.— 106.—
99.10 99.50
99.30 99 80

15350 153.75
363.70 363 90
895— 900 ■-

839. - 84 L—

574.— 575.—
217.75 218.25

3j 0.— 2393

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwów. Czerń, bolejpo 200 zł, wa. wsr 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. rak, 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 
s. kol. węg. gal. a 200 zł w srebrze

plaaa żądaj ■
308.25 308.75
178.75 179.25
325.75 326.25 
151— 151.50
166.25 166.50

4 . L i s t y  K » s ta w a ie  losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — —. -  

Powsz. austr. zak. kr. ziem. o pr. wsr. 100.20 100.60
„ „ „ „ premiowe po 3°/o 103.— 103.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. bpr. —.— 104.50
a •> r, * w 20 i. 7 pr. —. — 106. -
- n b « W861.5*/,pr. 99.--------- . -

•??.'- Tow kred. w, a, po 4 proot. . 96.40 9 7 .—
,  a a „ H po 5 proet. . 100.75 101.25
* [> b k b  po -5 proet w

37 latach zwrotne . » 1.00.75 101.25
Gai. banku bip. po 6 proc . . 101.50 102.—
Gai. Zakł. kred. włość, po 8 pr. 102. -  ̂ lo2 25
Banku austro-wegiersk, po 5 pr. . 1.00.15 100.30
Węg. Tow. ziem! ake. po 51/* pree, . 9 8 — 99.—
,., Zakł. kr. ziems. po 5I,|8proe. . 101.90 102.60

8 .  0 5  l l g a e f e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

K ol. Albrechta a 300 zł. 5 or. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow(w.sz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

,, e po 100 zł. w. a. . . .
Koi, gal. Kar, Lud. ernisya z r. 1881

po 41;, pr.. , . . . - , • - .
Koi. uwow.-C-zer.-Jass.LU ojaus. a 309 

tśr. E pros. w srebrze a r. 986-5 
z ?. 1867 
a r. 186?.
t  f. 1873

W«g. gal. kol. a 200 tór. 5 pre, w st

© - Bj  o  *  w ,

.(ust. kr. dJa ban. i pr. po 100 %li. w. a.
Clarego po 40 zł- £,. k. . • .
Tow.żegl. p*r. na Dunaju pol90 zł.m.k. 112!50 1 1 3 .-

płaeą żądsj ą
Kegiericba po 10 zł. aa k. 17.— 17 50
Losy miasta K r a k o w a .....................  21.50 22.—
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.— 40 50
Palflego po 40 zł. m. ł .  . 38.— 38.25
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa 19.50 20 —
Salina po 40 zł. m. k........................... 52.— 52.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  49.50 50 —
Pożjusz. ni. Stanisławowa (po 20 zł. w,a.) 25.40 25 80
Pcż. Tryestu po 100 zł. m. k. 128.— 129 —

„ „ po 50 zł. w, a, 65.-50 66 5u
Waldsteina po" 20 zł. m. k. . 30.25 30.75
Windisebgratza po 30 zł. m, k. 39.— 40 —

7* W e 'a » I c  (aa 3 >«i?eiące).
Augsburg ca 100 zł. w. p. u. —. ~  —
Berlin za 100 mark w. p. a. — —"...
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 snark ”?. p. a.
Londyn za 10 ft. ret,
Paryż sa !.0C> fi, 118.65 118 9i 

7.02 50 47.07.51

94.80 95.20

92.80 93.10
105. - 105.50
1 0 1 .- 101.75

99.50 99.70

94 40 94.80
99 75 . 00.25
95.40 95.70
95.— 95 35
93 50 93 75

182.— 182.75
39.— 4 0 . -

112.50 118- —

K u r*  ffło ta .
Dukat cesarski men. . . a 53 —

» pełnej wagi . ‘ 5 58 —
Korona . . ___
20-frankówka . , 9 .41  
Rossyjski imperysł 9.68.—
Talar związkowy • - ------
Srebro

5.60 —
5.60 -

■141 50 
9 70 -

Z lw ow skiej Izby handlowzj I przem ysłow y!.
Telegrafowany kurs wiedeński

t  dnia 1 grudnia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ a > w reebrzo .
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku austro-węgięreśisgo 

,  a tesdyłoweęo .
Londyn . . ,
Srebro . .
Napoleondor ,
Dukat cesarski men. . .
100 marek niemieckich . ,

7.?. et.
77 45
78 20
93 85

133 50
837 _
865 10
118 50

9 39 hj
5 56

58 —
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L. 20462. (8406)
O gSJLc^ssaK^im ŁJL^ I Ł c y t a c ^ 7' JS -

0. k. powiatowa Dyrekeya skarbu w Przemyślu rozpisuje licytacyę w celu wydz er- 
żawren:a prawa poboru podatku konsurncyjnego:

a) od mięsa według ustawy i  16 czerwca 1877 (dz. ustaw p. Nr. 60.)
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w poniżej wymienionych okrę­

gach dzierżawnych na rok 1882. a warunkowo na rok 1883 i 1884 lub bezwa­
runkowo na -3 lata t. j. od 1 stycznia 1882 do końca .grudnia 1884.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wn;esione do nac/elnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu najdalej do godziny 12 w południe w dniu 
dzień licytacyi poprzedzającym.

Inne warunki, ja 1 o też wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów dzierżawnych 
należących, mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrek yi skarbu w Przemyś u i u nad­
zorów c. k. straży skarbowej tutejszego powiatu skarbowego.

Oferty konkretalne bezwarunkowo wyklucza się.

ber SBeherberbreitung biefer ®ruc£fcf)rift au8* 
pejprodjcn.

SBictt, am 4 Robemfier 1881. 
SBńttenfjilter m. p

®r. SBurcfljarb m. p.

o3
A8 *
l - S
. S ^

-  N

O p.

Okręg dzierżawny

Hussaków

Jaworów

Krakowiec

cena wywołania 
od

mięsa wina

zł tych

1051

190

31

Licytacya ustna odbędzie się 
w c. k powiatowej Dyrek yi 

skarbu w Przemyślu od godziny 
9 rano do godziny 12 w południe 

dnia

19 grudnia 1881.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 
W Przemyślu 23 listopada 1881.

(8361) frfem ttttiffe ,
®a§ f i. Sanbeźgeridjt al§ ©trafgeridjt 

in $ rag  f)at auf Slntrag ber f f. <staatSan= 
toaltfdjaft mit ben ©rfertntniffen nom 14 unb 15 
Ronember 188 ', 3 3  33021 unb 33B44, bie 
SBeiterberhreitung ber $eitfd)rift „Budoucnost" 
SRr 21 nom 9 Rbbember 1881 (jtneite 2Xuf= 
lage) toegen be§ 9Irti£el§ „V Rusku “ nadj §§. 
66 ©t ©., banu ber 3eitfd)rift „^olitif" Rr. 
313 non 11 Robember 1881 (§I&ettbau3ga6e) 
tnegen be§ 2lrlifel3 B@irtf:prud)3berljanblung ber 
„^o fitit“ nacf) § 24 be§ iprejjgefefcel nerboten

Gritglanb11 nad) § 305 @t. © , enbltcf) tnegen 
beź drtifefó „Brtefe an§ bem ©efaitgntffe 
®eutfcf)lanb§“ nad) § 65 ©t. ®. nerboten.

Sm Ramett ©einer SRajeftat be§ ^eiferS! 
®a£ f. t  Sanbelgerid)t SBitn atS 

geridjt f)at auf Slittrag ber { f. ©taatśantnalt= 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt be§ in R r. 21 
ber „©bcialpulitifdjen gadjjeitung ber SRetalD 
arbeiter OefterreidjS14 unter ber Slnffdjrift „©er 
Sfteicf)§rat£) erfdjteuenen Strtifefó bas (Bergeljen 
ber Sluftoetgelung im ©inne beS Słrt 111 beS 
©efefeeS nom 17 ©ecember 1862 R. @. BI. 
1863/8, unb be§ § 300 ©t. ©., nnb ber 3n* 
fjatt be? in berfetben geiifdjrift UTtier bem ©itel 
„ SSereinSberic^t “ entfjaltenen 91uffa|e§ bas 9Ser= 
gel)en nad) § 305 ©t. ©. begriinbe, uttb e? 
toirb nad) § 493 ©t. (£. 0 .  ba? Berbot ber 
SBeiterncrbreitung biefer ©rudfdjrift au?ge* 
fprodjen.

SSien, am 6 Robember 1881. 
BJeittenfjiHer m p.

©r. Burdfjarb m. p.

©a? f. £ SanbeiD al? ©trafgeridjt in 
ifSrag f)at auf 2Intrag ber f. ! ©taat£amoalt= 
fdjaft mit bem ©rEenntniffe nom 15 Robem= 
ber 1881, 3- 33210, bie SBeiteroerbreitung ber 
in 3 ^ $  erfdjetnenben geitfdjrift „©er ©ociaP 
bemo£rat“ Rr. 42 nom 13 0ctober 1881 tne­
gen be? Słctifel? „Słoi? an bie 6 orrefpottben= 
ten unb Ibonnenten be? „@ociaIbemolrat“ nad) 
§ 300 @t ©., toegen ber Strtifel „©er fociali= 
ftifdje 2Be(t=Songref5“ unb „Sn ber neneften 
Rummer ber „Narodnaja Wolja“ nad) §. 305 
©t. ©., tnegen be? Slnfntfe? „iparteigeno= 
ffeu!“ nad) §. 310 @t. © tnegen beS Slrtifel? 
„(Sine SRutt tneniger“ nad) Slrt. V be? ©efelje? 
nom 17 ©eeember 1862 unb nad) § 491 ©t. 
© , enblid) tnegen bel Slrtifetó ,,©ie politifdje 
©tedung ber §lrbeiter“ nad) § 65 a ©t ®. 
nerboten

©a§ t. f. SreiS ais tJ3re6gerid)t in 
Jtcidjenberg tjat auf Slntrag ber f. !. ©taats= 
antnaftfe^aft mit bem (Srfentniffe nom 19 
9łonember 1881, 3- 3857, bie SBeiternerbreh 
tung ber „Jłeic^enberger 3 eiiun9“ Sto- 272 nom 
17 Słonember 1881 toegen be» Slrtifcfó ,,©c^t 
tfd)ed)ifd)“ nad) §. 302 ©t. © nerboten.

(8286) (frtetttttttiffe.
3m tJłamett ©einer SRajeftat beS SaiferS ! 

©aS £. f. SanbeSgerid)t SBien ais sPreg= 
geridjt tjat auf Sintrag ber 1 1  ©taatsamoalt* 
fdjaft erEanut, ba^ ber 3nl)a(t beS in Oir. 7 
ber in SSubapeft erfdjeinenben 3dtfd)nft „g m *5 
fd)ritt-‘ nom 20 iRonentber 1881 entfjaltenen 
Suffa^eS unter ber Sluffdjrift „®Iutt)en(cfen 
cnS bem Sanbe ber (Riebertradjt" in ber ©telle 
nam 23eginne bis „folgenbe ŚIiitf)enlefe“ bas 
SSerbredfen nad) § 65 a, ttitb in ben ©tellen 
nott „@inen @rj=©d^nrlenftreic^“ bis „fingt 
ipetofi“ nnb „2Bir aber jagea" bi» jnm ©d)lnffe 
baS 3Serget)en rtacf) § 300 @t ©. begritnbe, 
unb eS toirb noĄ §. 493 ©t ip. 0 .  baS SSer= 
bot ber tBeiternerbreitung biefer ©rudfrfjrift 
auSgefptodjett.

ŚBien, am 22 iRoocmbrr 1881. 
SEBcittenf)ilIcr nt p.

®r. 58uvdt)arb m p.

©aS f. £. SattbeSgerid)t alS ©trafgeridjt 
in tprag £)at auf dntrag ber £ f. © taatśam  
tnaltfdjaft mit bem ISrfenntniffe nom 14 5Ro= 
Oentber 1881, 3- 32954, bie SBeiternerbreitung 
ber 3 eitf(̂ r ift „Budouc uost“ iRr 2! nom 9 
iRooembcr 1881 tnegen beS 21rtt£elS „K ag ta- 
ci“ nadj § 305 ©t ®. toegen ber Slrtifel „V 
zdikani se pokracuje" nnb „Prohlidka11 ttadj 
Strt. VIII be§ ©efe^eS nom 17 ©ejember 1862, 
baun tnegen be§ SorrefpnnbenjartifelS „Z 
Duchcova“ nad) § 302 @t @ nerboten.

©aS £. f. IłreiSgeridjt ais J5re^gerid)t in 
©brj ja t  auf ‘żlntrag ber £. £. ©taatśantnalD 
fcjaft mit bem ©cfenntniffe nom 9 iRooeinber 
1881, 3 - 61/!t3 P ,  bie 3Bi:itciOerbreitnng ber 
3eitfdjrift „L’Eco d 1 Litvra’e“ -Rr 88 nom 
3 Ronember 1881, toegen beS Strti.£e£§ „La 
festa ni tu Li « S iu  i aila Carte di Vieuna“ 
nacj ben §§ 63 nnb 6 4 ©t. ® , batut toegen 
beS 2lrufetS „A proposito !“ nacj § 65 a ©t. 
@. nerboten

(7914) (filcutttttiffc.
Sm iRamett ©einer SRajeftat bel t^aiferS! 

©aS £ £. 2anbcSgerid)t SBieit ais sprefj= 
geridjt ja t  auf SIntrag ber £. £ ©taatSantoalL 
fcjaft erfanut, bajj ber S n ja lt beS in 9h\ 18 
ber 3 eitfĉ r 'Tt „Óefterreicjifcjer SSo(fSficunb“ 
bbo. 5 iRonentber 1881 unter ber śJlnffdjrift
„InSlanb" crfcjienenett SlctitelS in bet ©telle 
non „Serlin. ©te D ftenb^dtnng11 bis jum
©cjluffe, unb be»_unter ber (Hitffcjrift „@iu» 
fettbungen au.S unferen JBefcrEreifc-* entjattenen 
2luffajc§ in ber ©telle nott „©egett biefett 
djriftlidjcn gcinb“ — “ btS djriftlidjen ©taa- 
te*“ baS SSergejett nad) § 302 ©t. @. begriin* 
be, unb eS toirb ttacj § 493 i»t. sp . 0 . baS 

| (Berbot ber SBeitemerbreitnng biefer ©rncffcjrift 
; anSgefprod)eti.
| SBten, am 7 Dłonember 1881.
i ŚBeitteujitter m p.
! ©r. SSurcfjarb m p

©aS f. f. PanbeSgericjt alS ©trafgeridjt 
in iprag ja t  auf 21ntrag ber ł £. ©taatSaiu 
tnaltfdjaft mit bem ©rfcntniffe nom 14tRooem= 
ber 1881, 3- 33093, bie SBeiterocrbreitung ber 
in 3iiricj trfd)eiuettben geitfdjrift „®er ©o= 
cialoemafrat1' Rr. 43 nom 20 October 1881, 
tnegen beS Slrti£elS „?Iut§ an bie (Sorrefpou* 
benten unb Slbonneittcit beS „©ocialbemotrat-1 
nacj § 496 ©t. @. unb ?f t. V bel ©efejeS 
Ootit 17 ©ecember 1862, toegen ber sRrti£el 
„3’OnbS jur Unterfiujung ber 0pfer beS ©o= 
etaliftengefejjeśS“ unb „tparteigenoffen !“ rtaej 
§310  S t  tncgeit ber Slrtifet „®er foctalL 
ftijdje Blettcougrejy Stalieu ‘ uttb „2(uS

Sm Ramen ©einer SRajeftat beS ^atferS ! 
©aS £. f. SanbcSgeriejt 2Bfer> alS iprej^ 

geriejt ja t  anf Slntrag ber f £. ©taatSanwalL 
fcjaft erfannt, baj ber S n ja lt beS in Rr. 21 
ber 3 eLl"dj>uft „0efterreid)ijd)utngarifcjcS tpuL 
ntadjer*fjad)blatt- bbo 5S5ien, 15 Roneiitber 1881 
nnter ber Slnffcjrift „Uufere Bage-' entjaltenen 
drtitelS ttt ber ©telle non „©as ift ber ©egen-1 
bis „ber ©ocialbemotratie-1 baS Beryejen nacj 
§ 302 @t. @. begrunbe, nnb e.S tuirb nad) § 493 
©t. ip. 0  ba? (Berbot ber SBeiterterbreitung 
biefer ©rmffdjrift auSgefprodjet;..

:Bieit, am 7 Ronember 1881.
SBcittenjiHer nt. p

®r. SSurcfjarb tu. p.

Sm Ramon ©einer SRajeftdt beS JJatferS! 
©aS £ £ SanbeSgertcjt i3ien alS iPrej* 

geriejt ja t  anf Slttirag ber f £. ©taatSantoalt* 
fcjaft erfmtnt, baj ber S n ja lt beS in R r. 88 
ber 3*dtfd)rift „©criejtSjatle'' bbo 3 Ronember 
18 8 1 unter ber Sluffdjrift „SEritifdje Stubien 
auS bem ©ericjtsfaale. —  1 ©er ©taarSatu 
tnalt“ entjaltenen SlrtifelS baS SSergejen ber 
Slufroiegeluug nad) § 300 ©t. ©. begritnbe, unb 
eS toirb nad) § 493 St. ip. 0  baS Berbot

(8408) O g l o s a e i i i e .
L. 15939. Podaje się do publicznej wia­

domości, iż w celu obsadzeuia hurt wnej 
sprzedaży tytoniu w Lutowiskaih, z którą 
połączona jest takża sprzedaż znaczków stem 
płowych, i stemplowych blankietów wekslo- 

| wyeh niższych katagoryi począwszy od 5 zł 
1 na dół, rozpis .je się konkurencj ę przez po­

danie pisemnych ofert, które zaopatrzone w 
wadyum w kwocie 200 zł. wniesione być 

j mają najpóźniej do dnia 20 grudnia 1881.
| o pierwszej godzinie po południu na ręce 
| naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
i w Sanoku.
i Wszelkie z ofertami weszłe wadia, za- 
! trzymane zostaną aż do ostatecznego roz­

strzygnięcia sprawy przez wyższe władze 
skarbowe.

j Obrót w materyałach tytoniowych wy- 
; nosił od 1 stycznia do końca grudnia 1880

k w o t ę ............................  11355 zł. 461/* et.,
a w stemplach . . . 2487 zł. 44 ct.

i Dotychczasowy hurtownik pobierał od
. t y t o n i u ..................................2V2 °/0
' a od znaczków stemplowych * ///0 prowizji., 
j Materyały tytoniowe winien hurtownik 
, w Lutowiskach pobierać u hurtownika w 
' Dsrrzykach, a stemple w c. k. urzędzie po- 
! datkowym w Lisku.
j Bliższe warunki przejrzeć można u wszy-

stkich c. k. powiatowych Dyrekcyi skarbu i 
, u c. k nadzorów straży skarbowej Sanockie­
go powiatu skarbowego.

0. k. powiatowa Dyrekeya skabu. 
i Sanok dnia 28 lisropada 1881.
: (8397) O g J« s* e a * l« .

L. 138. Arkusze posiadania dla gminy 
katastralnej Kunko*y zostały złożone i ta ­
kowe w kancelaryi Komisyi hipotecznej przej­
rzeć można

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić należy do dnia 10 grudnia 
1881, w którym w razie zgłoszenia takowych 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Gorlice dnia 30 listopada 1881.
(8400) © g lo s w rm te .

L. 6755. 0. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy rozpocznie dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia nowej księgi gruntowej dla 
gminy Babińczyki i Łatkowce, a to dla pierw­
szej gminy dnia 5 grudnia 1881 zaś dla o- 
statniej dnia 9 grudnia 1881, każdym raz m 
o godzinie 8 rano. Bliższe szczegóły zawie­
rają ogłoszenia w gminie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Mielnica dnia 26 listopada 1881 

(8376) O bw te% x4!8*nS e.
L. 375. Wydział Izby adwokackiej w 

Krakowie podaje n niejszern do publicznej 
wiadomości, że p. Dr. Henryk Schoen na li 
stę adwokatów tej Izby z siedzibą w Kra­
kowie woisany został.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków 28 października 1881.

Prezes
M złac iito w sk i.

(83 57 2 - 3 )  E  d  y  k  t ,
L. 5396. W dniach 12 stycznia, 9 lu­

tego i 9 marca 1882 o ..Ogolzinie przed po­
łudniem odbędzie się publiczna sprzedaż re­
alności pod Nr. kons. 15f-29sub rep. 16 w 
Weleśnu.y dolnej położonej, Semena Hataj- 
czuka własnej na rzecz c. k. Zakładu kredy­
towego włościańskiego pto. 22 zł. 78 er. a w. 
z pn. Cena wywołania 640 zł. Zakład 64 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Nadworna 17 sierpnia 1881 

(8345 3 —3) m  d  y  b  t .
L. 25970. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. Te­
resę Brynia ską z mbjsca obecnego pobytu 
niewiadomą, że p. Stanisław Michałowski

właściciel handlu mebli w Krakowie wniósł 
przeciwko Janowi Kantemu Bryniarskiemu 
i Teresie Bryniarskiej pozew de praes. 16 
sierpnia 1881 1 20493 o zapłacenie sum 
450 zł. i 500 zł. z pn.

A gdy miejsce p .bytu współpozwanej 
Teresy Bryniaiskiej jest niewiadome, przeto 
c. k. sąd krajowy w Krakowie ustanowił, ce­
lem zastępowania jej w sporze powyż wy­
mienionym na jej ko.-zt i niebezpieczeństwo 
kuratorem Dra Henryka Schóna, zaś zastępcą 
tegoż kuraloia Dra Włady.-iawa Wilkosza 
adwokatów w Krakowie, z którym i spór ten 
wedle przepisów u s a e y  przeprowadzonym 
będzie

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
współpozwanej Teresie Bryniarskiej, aby po­
trzebne dokumenta tak ustanowionemu dla 
niej zastępcy udzieliła, lub innego sobie 
obrońcę obrała i o tern sądowi tut doniosła 
i w ogóle aby wszelkich mozebnych dla 
obrony środków prawnych użyła, gdyż w 
przeciwnym razie -ku t.i z zaniedbania wy- 

. nikłe sam? sobie by przypisać musiała.
Kraków 4 listopada 1881.

| (8344 3—3) E  d  y  k  t ,
L. 26312. C. k. sąd krajowy w Kra- 

! kowie podaje do publicznej wiadomości, że 
j w skutek rekwizycyi c. k. sądu kra owego w 

Wiedniu z dnia 18 października 1881 1. 
67589 celem zasf okojenia pretensji c. kr. 
upr.yw. austro-węgierskiego Bankn w W ie­
dniu w kwotach 14842 zł 96 ct. ł 9895 zł. 
32 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie > a dniu 7 lutego, 2 marca i 30 mar­
ca 1882 k żdym razem o godanie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bbczną licytacyę realności pod 1. 224 dz 
I w Krakowie położon j, małżonków Anto­
niego i Antoniny Swią’ków własnej, pod na- 

, stępującemu warunkami:
j Na 1 i 2 terminie rzec:ona realność 
I s;-> zedari) zostanie jedyuie za cenę 53 000 
! zł. lub wyżej, na trzecim terminie nie poni­

żej sumy 35.000 zł. w. a.
Wadyum wynosi 5.800 zł. w a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipoteczny m żua przejrzeć w regi­
straturze c. k. sądu krajowego.

O ezem strony sporne jak', też wierzy­
ciele h potec-zni a mianowicie znani z miej- 
•s a zamieszkania do własnych rąk, ci zaś, 
którzyby dopiero po dniu 12 sierpnia 1881 
prawa hipoteczne na rzeczonej realności na­
byli, albo któnm by uchwała rozpisująca li­
cytacyę z jakiejkolw iekbądź przyczyny w 
należytym czasie doręczoną być nie mogła 
do rąk ustanowionego kuratora adw. Dia 
Wechslera w Krakowie z substytucyą adw. 
Dra Rosenblatta zawiadomienie otrzymują

Kraków 11 listopada 1881.
(8253 3—3) O g ł o s z e n i e .

L 4035. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Ignacego Dąbrowskiego i 
Konstantego Dąbrowskiego jako prawonabyw- 
ców Dawida Wernera w kwocie 1600 zł. 
z procentami po 12 pr. od 1 września 1874 
bieżąeemi kary konwencjonalnej w kwocie 
200 zł. i kosztów sąd wyeh w kwocie 
12 zł. 17 ct. 6 zł. 22 ct. 1 zł. 36 ct. 8 zł. 
86 ct. 40 zł. 72 ct i 4 zł. 98 ct. egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod Nr. 58 w Bu- 
kowsku położonej za świadectwem ks. gf. 
Tom. I pag. 57 poz. V haer. Stanisława Dą­
browskiego i Antoniego Pietrzyckiego wła- 
soej, odnośnie do ogłoszenia w dzienniku 
urzędowym tej gazety Nr. 235 236 237 z 
r. 1879 umieszczonego na dniu 12 stycznia 
1882 o godz. 11 przed połud. jako na czwar- 
tyn> terminie, w drodze p blicznej licytacyi 
się odbędzie.

Cenę wywołania ustanawia się w k l o ­
cie 9807 zł. 6 ct. w. a. j o ko wartość tej re­
alności a wadyum w kwocie 987 zł. w. a 
w gotówce lub w papierach wartościowych, 
bezpieczeństwo papilarne mających, nadto 
czyni się wiadomem że realność ta na 
powyższym terminie i niżej ceny szacun­
kowej 9807 zł. 6 ct. najwyżej ofiarującemu 
sprzedaną zostmie.

Kuratorem wierzycieli jest Ferdynand 
Tymowski w Bukowsku a wyciąg z ksiąg 
gruntowych, protokół oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych, wolno każdemu chęć 
kupienia mającemu, w t tejszo-sadowej regi­
straturze j-rżejrzeć.

Bukowsko 20 listopada 1881.
1— 3) O b  * i e n k r z e n t e

L. 6619. Oes król sąd obwodowy rze- 
szows,i niniesiera wiadomo czyni, że. 
wskutSk rozporządzenia Senatu dyscyplinar­
nego c. k:. sadu krajowego wyższego z 16 
listopada 1881 do 1 246 tymczasowe zawie­
szenie c. k notaryusza Wodeckiego w urzę­
dowaniu aprowadzone uchwałą z dnia 28 
sierpnia 1881 1. 193 uchylone zostało i ten­
że notaryusz napowrót urzędowanie notaryal- 
no w Przeworsku objął.

Rzeszów 24 listopada 1881
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(8298 2 - 3 )  F  d y  k  t

L. 8328. C. k. sąd powiatowy zawia- 
dam a, iż Jan  Migrała z Jadownik na mocy 
uchwały e. k. sądu krajowego krakowskiego 
z dnia 22 października 1881 1 25029 jako 
marnotrawca pod kuratelę postawionym a To­
masz Migrała kuratorem ustanowionym został.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 5 listopada 1881 

(8325 2—3) F  d y  fe i.
L. 5337. Wzywa się wszystkich, któ­

rzy by prawa własnoścd do pochodzącej z wy­
konanej 16 sierpnia 1881 w Leżajsku kra­
dzieży kwoty 22 zł. 34 ct. a. w. sobie ro­
ścili, aby w ciągu roku, licząc od ostatniego 
ogłoszenia edyktu tego, w tut. sądzie takowe 
pod rygorem §. 379 p. k wykazali.

Leżajsk dnia 25 listopada 1881.
(8314 2—3) £  d } k t

L. 25759. 0. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu przeprowadzi na dniu 19 stycznia 
i 23 lutego 1882, każdym razem o godz. 
lOtej rano B. Nr. YI1 w sprawie egzeku­
cyjnej Brachi Stern prze. iw spadkobiercom 
Joela Stern pto. 977 zł. 84 ct. w. a. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności w 
Drohobyczu pod 1. k. 187 położonej, ciało 
tabularne stanowiącej

żeby po bezskutecznym upływie tego termi­
nu pozostały spadek tylko ze zgłoszonymi 
się spadkobiercami pertraktowanym i w mia­
rę ich uprawnień tymże przyznany został.

Biała dnia 13 listopada 1881.
(8299 2 - 3 )  E  <f j  k  6

L. 2330. 0. k. sąd powiat,wy w Gli­
nianach podaje do wiadomości, ze w spra­
wie egzekucyjnej Aftyona Tymaka przeciwko 
Michał wi Hryeajowi o 128 zł. przymusowa 
sprzedaż realności według wykazu hipote­
cznego 1. 74 księgi gruntowej Połtwy dłu­
żnika Michała Hrycaja własnej na 462 zł. 
oszacowanej, dnia 27 stycznia, dnia 24 lu­
tego i dnia 24 marca 1882, o 10 godzinie 
przed południem w kancelaryi tego sądu od­
będzie się.

Z G. k. sądu powiatowego.
Gliniany 26 sierpnia 1881.

(8326 2—3) E  d  y  fc t
L. 4608. C. k. Sąd powiatowy w Pod­

górzu zawiadamia, że dnia 23 października 
1876 zmarła w Płaszowie Wiktorya Kołodzie- 
jówna bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ z mocy ustawy do spadku 
tego służy także prawo nieznanemu z miejsca 
pobytu Józefowi IG łodziejowi, synowi Miko­
łaja Kołodzieja, przeto wzywa się tegoż Józefa 
Kołodzieja, ażeby się w przeciągu jednego

• t • i. -i • . i ._i__ __ :Gdyby na powyższych terminach ceny ! *Moazieja, azeny m  w przeciągu 
ikowei tei Solowy r-alnoś i w kwocie j ™ku zgłosił w sądzie _ tutejszym , wniósłszacunkowej tej połowy 

5262 zł. 98 ct. w. a nie ofiarowano, uło­
żone zostaną warunki ułatwiające na dniu 
16 marca 1882 o godz. lOtej rano B. Nr. VII.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywo­
łania. która jest ceną wywołania.

swoję deklaracyę przyjęcia spadku po Wikto- 
ryi Kołodziej, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe po niej ze spadkobier­
cami, którzy do spadku się zgłosili i z kura­
torem nieobecn-go dr. Adolfem Chajesem w 
Podgórzu przeprowadzony zostanie, a częśćBesztę warunków licytacyjnych, akt j ^oagorzu przaprowaazony zostanie, u, 

ocenienia i wyciąg tabularny można przej- ' spadkowa na Józefa Kołodzieja przyp dająca 
rzeć w ts. registraturze. i aż do udogodnienia śmierci jego, lub uzna-

Z c. h. sądu powiatowego.
Drohobycz 5 listopada 1881. 

(8272 2— 3) O b w i m e x e i a i e .
L. 5457. W dniu 3 lutego 1882 od-

nia go za zmarłego w sądzie tutejszym prze­
chowaną będzie.

Podgórze dnia 5 października 1881. 
(8282 3—3) Obwieszczenie.

L. 7006. 0. k. sąd powiatowy w Bóbrce :
będzie się przymusowa sprzedaż realności w sprawie egzekucyjnej c k. uprz. Zakładu 
nietabul rnej, pod nr. konsk. 2 w Smolniey | kredyt, włość, przeciw Fedkowi Tymoczeńce '
położonej, dłużników Franciszka i Maryi Fa- j 0 zapłaeeuie 233 zł. 78 t. a. w. rozpisuje 1
dło własnej, w tutejszym^ c.̂  k. sądzie na j przymusową pubhezną sprzedaż gospodarstwa! 
rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego na z a - ; włościańskiego pod 1. d.' 13 w Wołoszczyźnie! 
spokojenie sumy 209 zł 83 ct. w. a. z pn. j położonego wyk. hip 1. 99 w całości wyk. ; 
o godzinie 10 przed południem z tern, że hip p 97 w c z c ia c h  wyk. hip. 1. 42 w j 
na takowym realność ta także i niżej ceny częścią h wyk. hip 1. 17 w częściach 
wywołania sprzedaną będzie.  ̂ objętego, dłużnika Fedka Tymoszeńki wła-

Cena wywołania 600 zł. ; g^ego a za hipotekę służą- ego w jednym na
Wadyum wynosi 10 pr. tj 60 zł. i dzie]i 19 g radnia 1881 o godz nic 10 rano :
Besztę warunków w tufejszej registra- w zabudowaniu tegoż sądu wyznaczonym t r- 

turze. minie z tern, że cenę wywołania stano-
G, k. sąd powiatowy. . wj^ goQ poręczne 40 zł. a. w., że na

Staremiasto dnia 8 listopada 1881. pym terminie powyższe gospodarstwo naj- 
(8300 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .  więcej ofiarującemu za jakąkolwiek kwotę

L. 10365. 0. k. sąd powiatowy w Le- sprzedanem zostanie że dla wierzycieli, któ- 
żajsku ogłasz.*, iż Wojciech Szuwalski z Le- rymby uchwała wcale lub w należytym cza- 
żajska, uchwałą sądu obwodowego Bzeszow- sie doręczoną być nie mogła lub którzyby 
skiego z d. 20 października 1881 L 5733 po dniu 21 marca 1881 p;awo zastawu do 
marnotrawcą uzuano i dla niego Józefa Sze- tego gospodarstwa uzyskali, kurator w oso- 
lewicza z Leżajska kuratorem ustanowiono. bie p. Teofila Waydowskiego c. k. notaryu-

sza w Bóbrce ustanowionym został,' że wresz­
cie wyciąg hipoteczny i inne warunki sprze­
daży w registraturze sądowej przeglądnąć o 
stanie tabularnym w urzędzie b p., a o zale­
głych podatkach w c. k. urzędzie podatko­
wym w Bóbrce wiadomość powziąć można 

Z c. k Sądu powiatowego.
W Bóbrce dnia 30 września 1881.

(7987 3— 3) R  d  y  k  t
L. 10486. 0. k. sąd obwodowy w Prze-

k.
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 4801 zł. 21 ct. z pn. 
rozpisuje niniejszein przymusową sprzedaż 
dóbr Solina j >k Dora. 368 p. 310 u. 14 
haer solidarnych dłużników Ern sta i Jó­
zefy Kronfeld własnych, tudzież majętności

Leżajsk 29 października 1881.
(8301 2—3) O b w i e s m e M l e

L. 9537 C. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku przedsięweźmie w dnia- h 23 stycznia,
27 lutego i 27 marca j 882, każdym razem 
począwszy od godziny 10 z rana egzeku­
cyjną sprzedaż realności pod 1. k. 73 w Pła­
wie położonej niestanowiącej ciała hipote­
cznego według protokołu zastawniczego opi­
sania de praes 30 kwietnia 1873 1. 1641 do 1 ,, . . . .  , , , .
dłużnika Józefa Żaka należącej. myslu ua uspokojenie wierzytelności

Zakład wynosi 40 zł 
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 19 listopada 1881.

(8302 2—3) E  d  y  fe *
L. 166. 0. k. sąd powiatowy w No- Podk.de jak Dom. 498 pag, 16-3 1. 1 haer. 

wymtargu wzywa niewiadomą z miejsca po- Woje echa Podhalickiego v. Podkaleckiego 
bytu Maryannę z Niemców Słowikową, aby i Adama Podhalickiego czyli Podkalic-kiego 
w ciągu roku jednego od ostatniego ogłoszę- a właściwie tegoż masy spadkowej własnej 
nia niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej w drodze publicznej licytacyi w dwóch ter- 
do sądu tutejszego lub kuratorowi p. adwo- m inach: dnia 19go stycznia i dnia 20go lu- 
katowi Drowi Geisslerowi wiadomość o swo tego 1882, o 10 godzinie przed południem 
jem miejscu pobytu podała, lub w tymże w biórze Nrze 2 odbyć się majaca.
czasie deklaracyę do spadku po śp. Sebastya- | Na każdym z tych terminów dobra po-
nie Niemcu zmarłym vr Waksmunndzie 22 wyższe ryczałtowo tylko za cenę wywołania, 
wrześn a 1873 wniosła, gdyż inaczej spadek Jub wyżej tej ceny będą sprzedane, 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i z ku- j Cenę wywołania stanowi waMość tych-
ratorem pertraktowanym będzie. że dóbr przy udzieleniu pożyczki w sumie

Nowytarg dnia 28 lutego 1841. 36.475 zł. 85 ct. przyjęta.
L. 10958. 8313 2 3) Wadyum wynosi 3648 zł.

f i o n w o k a c f a .  Gdyby na powyższych terminach przy*
C. k sąd powiatowy w Białej czyni najmniej ceny wywołania nie uzyskano, na- 

niniejszem wiadomo iż śp Joanna z Na- tenczas odbędzie się dnia 24 lutego 1882 o
czyńskich Weiserowa 2 ślubu Iwanicka bez godzinie 10 rano termin do łożenia warun-
dzietnie i beztestamentalnie w Białej duia ków ułatwiających, na którym wierzyciele 
21 października 1881 r. um arła; nie j st wia- mejawiący się za przystępujących do więk- 
domemale i nie niemożebnem azali oprócz po- szóści głosów stawających będą uważani, 
zostałego małżonka spadkobierczyni Kaspra Inne warunki i wyciągi tabularne mo-
Iwanickiego jeszcze j- j inni krewni z ustawy żna przeglądnąć w aktach 
do tejże sukcesyi powołani przy życiu nie O tem zawiadamia się chęć kupienia
pozostają, przeto ustanawiając na podsfawie mających, niemniej z życia i miejsca pobytu 
§. 127 cesarskiego patent* z dnia 9 sierpnia niezuanego wierzyciela fiudoifa Malchera, 
1854 Nr. 208 dziennika p. p. dla ty  hże nie- tudz eż tych, którzyby po dniu 13 sierpnia 
wiadomych spadkobierców kuratorem ad ac- 1881 na dobra Solina lub Podkalo prawa 
tum w osobie Pana Dra Jana Ehrlera ad- hipoteczne uzyskali, lub też i uchwały licy- 
wokata w Białej wzywa niniejszem tych tacyjnej i późniejszych z jakiegokolwiekbądź 
wszystkich, którzyby sobie jakakolwiek pra- powodu wcześnie, lub w cale nie otrzymali 
wa do tego spadku rościć mogli, ażeby swe z tem, iż dla nich ad w. Dr. Doliński kura- 
prawa dziedzictwa tem pewniej w przeciągu torem w tej sprawie został ustanowiony, 
ednego roku tutaj zgłosili i wykazali, ile Przemyśl 12go października 1881.

Gazeta Lwowska Nr. 275 1 dnia 2 grudnia 1881.J

(8324 3—3) E  d  y  F  i .
L. 15713 0. i;, sąd powiatowy miej.

del. w Stanisławowie, celem zaspokojenia ua- 
leżytości Salomona Judenfreunda w sumie
85 zł. rozpisuje niniejszem publiczną licy- 
tacyę gospodarstwa gruntowego w Hanusow- 
cach pod n. k, 35 położoncg', dłużnika Ju- 
sypa Perkułaba własnego, ciała tabularnego 
nie stanowiącego, w trzech terminach dnia 
28 grudnia 1881, 13 stycznia i 1 lutego 1882, 
zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wy w ołania jest suma 220 zł. wa., 
wadyum wynosi 22 zł. Akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w registraturze 
tusądowei przejrzeć.

Stanisławów dnia 20 października 1881. 
(8296 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 3993. 0. k. sąd powiatowy wzywa
Maryę Hryńko z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomą, aby do spadku brata Konstantego 
Hryńko w Solińce zmarłego w przeciągu roku 
się oświadczyła, inaczej dochodzenie spadko­
we z kuratorem Stefanem Babiak z Solińki 
przeprowadzane zostanie.

Bal gród dnia 18 sierpnia 1881.
(8297 3—3' E d y fe f .

L 8330. 0. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż Michał Kustosz z Pomianowy, na 
mocy uchwały c. k. sądu krajowego krakow­
skiego z dnia 22 października 1881 do 1. 
25028 ako marnotrawca pod kuratelę posta­
wionym, a Franciszek Bii kuratorem ustano­
wionym został

C. b. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 5 listopada 1881.

(8320 3 - 3 )  1S d  >- k  t .
L. 4558. 0. k. Sąd powiatowy w Prze 

worsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
w celu wydobycia pr Mensy i Józefa Mołonia 
z Brzozowa w kwocie 22 zł 20 ct. z pn., 
rozpisuje publiczną sprzedaż realności pod Nr. 
7 w Manasterzu położonej, stanowiącej ciało 
tabularne 1. wyk. hip. 260/231 gminy Mana- 
sterz na masę Jędrzeja Moło ia zaintabulo- 
wanej, na -3104 zł w. a , egzekucyjnie osza­
cowanej w 3 terminach na duiu 28 grudn a 
1881, na dniu 30 stycznia 1882 i na dniu 
28 lutego 1882 zaws e o godzinie 9tej rano 
w tut jszyra sądzie

Sprz daż na pierwszych 2 terminach 
nastąpi za cenę szacuunową lub powyżej, na 
trzecim terminie 1 poniżej ceny wywołania 
3104 zł. wadyum wynosi 310 zł 40 ct.

Bes ta warunków można prze rzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Przeworsk 24 października 1881 
(,8304 3—3) E  d  y  k  i

L. 3134. Sieniawski c. k. sąd powia 
towy przedsięweźmie w zabudowaniu sądowem 
na zaspokojenie należytoś -i Berła Gottiieb w 
kwocie 325 zł. z pn , przymusową przetar­
gową Si rzedaż gospodarstwa Walentego Kor­
nak pod Nr. 82 i 21 w Wulee Pełkińskiej 
w Starostwie Jarosławskiem w powiecie są­
dowym Sieniawskim położonego, ciała tabu­
larnego niestanowiącego, na dniu 15 grudnia 
1881 i 12 stycznia 1882 o lOtej godzinie
rano, tylko za ceną szacunkową 1700 zł. lub
wyżej, zaś na dniu 16 lutego 1882 i niżej
ceny szacunkowej

Zakład wynosi 170 zł.
Bliższe warunki można w registraturze 

przejrzeć. 0. k. Sąd powiatowy.
S euiawa J9 października 1881.

(8316 3 - 3) E d  'i k t .
L. 25880. Dnia 15 grudnia 1881, 19 

stycznia i 21 lutego 1882 o lOtej godz nie 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa pub iczna sprzedaż realnoś.-i pod 1 k. 
31/103 w Niedzwiedzy położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, dłużnika Jacia Łuże- 
cidego własnej na rzecz c. k. uprzw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w celu wydobycia resztuj-cej pretensyi
86 zł. 76 ct. w. a.

Cenę wywołaAa stanowi suma 500 zł. 
w. a., wadyum 10 prc. te(że.

Warunki licytacyjne i resztę ak.ów można 
przejrzeć w ts registraturze.

C k. Sąd powiatowy.
Drohobycz 12 listopada 1882.

(8305 3— 3) E  d  jr k  i .
L 4222. O k. Sąd powiatowy w Niepoło­

micach przeprowadzi celem zaspokojenia na­
leżącej się od Sylwestra Sumary Janowi 
Ozumie sumy dłużnej 150 zł. w. a. z pn., 
egzekucyjną publiczną sprzedaż połowy real­
ności pod Nk 431 w Niepołomicach poło­
żonej a tabularną własność dłużni ;a Syl­
westra Sumary stanowiącej, w dwóch term i­
nach licytacyjnych mianowicie: dnia 16 gru­
dnia 1881, dn a 19 stycznia 1882 każdym 
razem o godzinie iOoj przed południem.

Cena szacunkowa i wywołania tej po­
łowy realności wynosi 482 zł 50 ct., wa­
dyum zaś 49 zł.

Besztę warunków 1 cytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny tej połowy realności prze izeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

Niepołomice daia 12 października 1881 
(8332 3 —3) F. d  y k  t

L 10384. G. k. sąd powiatowy miej. 
d-leg. s. II we Lwowie podaje do publ cznej 
wiadomości, że na prośbę c k. uprz. galic. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie przed­
sięwziętą zostanie w tutejszym sądzie B nr. 
II celem zaspokojenia sum 257 zł. 60 ct.,

257 zł. 60 ct i 5330 zł. 44 ct. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę fealności pod 1. 68 i 27 w Brzucho- 
wieach położonych, dłużnika Fel ksa Urbań­
skiego własnych.

Licytaeya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie B. nr. II ryczałtowo w jednym tylko 
terminie na dzień 19 grudnia 1881 o godz. 
10 rano wyznaczonym, na którym ta real­
ność za każdą cenę nawet niżej ceny wywo­
łania 11725 zł. ofiarowaną sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 587 zł. a. w. Bliższe 
warunki licytacyjne i wyciąg tabularny przej­
rzeć można w tus registraturze.

Lwów dnia 20 września 1881.
(8-334 3— 3) K onkurs

L. 8579. Dwie posady radców sądu kra­
jowego we Lwowie, ewentualnie przy innyrn 
sądzie obwodowym w Galicyi wschodniej w 
VII klasie rangi, ze systemizowanemi należy- 
tościami są do obsadzenia.

Ubiegając} się wniosą swoje nahżycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej najdalej do i5  grudnia 1881 du Pre 
zydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Lwów dnia 2? listopada 1881.
(8329 3 —3) K on kurs L. 20137.

l j  na posady ekspedyentów pocztowych 
w Kątach w Staros wie Brzeskim za kon- 
trak em służbowym i kaucyę 200 z ł , roczne 
odbory: płaca 150 zł., ryczałt kancelaryjny 
40 zł. i ryczałt 250 zł. za posłańca pieszego 
do Tymowej,

2) przy nowo utworzonem urzędzie po­
cztowym w Słob dz e ruugórskiej w S ta­
rostwie Kołomyjskim za kontraktem służ- 
how jm  i kam-yą 200 zł., roczne pobory: 
płaca 150 zł., ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
1 wypośrodkowae się mający ryczałt za co - 
dzienne jazdy posłańcze z Słobody rungór- 
skiej do Peczeniżyna.

Podania należy wnieść w .przeciągu 
czterech tygodni w c. k Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 26 listopada 1881.
(8358 3 3) E  d  y  k  f .

L. 2957. W celu ściągnięta należytości 
spadkobierców Markusa Spiegla w kwocie 
80 zł. w. a. z pn., odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym w Wo.nifowic przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 27 rep. 63 w 
Serednem położonej, ciała tabularnego nie­
stanowiącej, Michała Swyrydy własnej w 
trzech terminach a mianowicie dnia 30go 
listopada 1881, 28go grudnia 1881, l ig o  
stycznia 1882 każdym razem o lOtej godzinie 
rano w tutejszym sądzie pod następującymi 
warunkami.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwoć e 800 zł. w. a.

Każdeu chęć kupienia mający winien 
jest jako wadyum 10 prc. ceuy szacunkowej 
do rąk komisyi złożyć

W pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za cenę szacunkową lub wyżej, 
na trzecim zaś i niżej oszacowania sprze­
daną z stanie.

Kupiciel winien będzie w przeciągu 14 
dni po prawomocności aktu sprzedaży, cenę 
kupna do depozytu sadowego złożyć, poczem 
mu dekret własności wydanym i on w fizyczne 
posiadanie takowej wprowadzony zostanie, 
w razie zaś przeciwnym na koszta i niebez­
pieczeństwo kupiciela relicytacya przedsię­
wziętą zostanie.

Akt oszacowania zostaje w tusądowej 
registraturze do przejrzenia złożony.

Wojniłów 2 listopada 1881.
(8318 3—-3) O b w i e s z c z e n i e ,

L. 25387. 0. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje niniej-zera do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 200 złr. 
w a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 21/126 w Modryczu położonej, d łu ­
żników Kością i Tacyanny Minczaków wła­
snej, w tmejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańs iego daia 23 
stycznia 1882 o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na tym 
termin e realność ta także i niżej ceuy wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wsdyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej

Besztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tut. registra urze.

O tein za a iadamia się obie strony, c. 
k. prokurato y ■ skarbu we Lwowie, oraz 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby prawo 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
nabyli, lub którymby z jakiejkolwiekbądź 
przyczyny uchwała niniejsza lub późniejsze 
uchwały doręczone być me mogły przez ku­
ratora p. ad w, Dr Fruehtmanna

Drohobycz dnia 9 listopada 1881.
(8341 3 —3) Obwieszczenie.

L 8269. O k, sąd powiatowy w K i- 
zowie podiue do wiadomości, że wstutek za­
padłej u ch la ły  c. k. sadu obwodowego w 
Złoczowie z dnia 5 listopada 1881 1. 7574 
Wasyl Stojko włościanin z Budyłowa jako 
marnotrawca uznany, że dla niego kurator 
w osobi ■ Jana Złobickiego gospodarza z B u­
dyłowa ustanowiony został.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa 20 iistopada 1881.
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(8338 2—3) O b w i e 4SBC*enIe,

L. 4771. 0. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje do wiadomości, że na prośbę 
o egzekucję Dyrekcji Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przymusowa sprze­
daż realności egzekuta Mikołaja H um easiuta 
w Wiktorówce pod N D 45 N. E 38 wedle 
wykazu hipotecznego 1. 27 ciało tabularne 
stanowiącej w drod/e publicznej licytacji na 
dniu 9go stycznia 1882 w tutejszym c. k. 
sądzie pod waiunkami licytacyjnemi edyktem 
z dnia 25 listopada 1880 1. 8108 ogłoszonemi, 
przedsięwziętą będzie, oznajmiając przytem, 
że na tym czwartym i ostatnim terminie 
wspomniona rodność i poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa 16 października 1881.

(8360 2— 3) K o u k n r s u  L 3020.
Celem obsadzenia posady adjunkta przy 

Dyrekcyi c. k. zakładu karnego w Wiśniczu 
z płacą systemizowa’ ą do XI rangi z prawem 
wolnego pomieszkania tudzież opału i oświe­
tlenia.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać zupełną świadomość polskiego i niemie­
ckiego języka, biegłość i zdolność w rzeczach 
rachunkowych i w mai-ipulacyi kancelaryjnej.

Podania w drodze przełożonej władzy 
do 31 grudnia 1881 do c. k. Nadprokura- 
toryi Państwa w Krakowie nadesłać należy.

Kraków 26 listopada 1881.
0. k. Eadca Dworu i Nadprokurator Państwa

Na l ep a .
(8321 2— 3) ® D ł t  t.

31. 6201. 23ont £. !. Sejir!3gerid)te in 
Tyśmienica werben bie bem Seben unb 2Bof)n= 
orte nad) unbefanteu Sara Beile j. 91. F ried­
mana, Girl Friedmann, Feige de Friedm ana 
Langer, Breyne de Friedmann Bartfeld unb 
Gittel Friedmann Ijicmit berftdnbtgt bajj ju 
©unften berjelben im Saftenftanbe ber in Ty­
śmienica sun 91r. 170 tab 9łr. 280 liegenben 
gegenWdrttg bem Beri Weinreb geljorigeit 9te= 
alitćit in libr. dom. III  pag 13 n. 2 on. im 
©runbe bcS bon i^rem SSater Muszko F ried­
mann am 3 SUiai 1826 erridjteten £eftament§ 
nnb beS geridjtliĄen SBefdjeibeS bom 5 9Kai 
1826 31. 269 bie SBerpflidjtnng ju t 3 a^ ltn9 
be§ ®elbbetrage§ per 30 ®ufaten nnb jwar 
ju 6 3)u!atra fur Sśebe berfelBen fo Wie bie 
ŚSerpflidjtuug jn r 33e£bftigung ber Gittel Fried­
mann mit ifjrem ©tjemaune warenb eineJ 3alp 
re» einberleibt ift, baj) ber SabulareigeutljiD 
mer Beri Weinr*b urn Sinlentung ber Slmor* 
tifation biefer §t)potefarforberung angefudjt 
(jat unb bafj fiir biefelbcn ein kurator in ber 
sjIerfon be$ Kalmann Bergner an i Tyśmienica 
befteUt wurbe. ©§ werben fomit biefe bem 
Seben unb SBofjnorte nad) unbefanten £abu= 
larglaubiger bejiefjungiweife beren fRedjtSnelip 
mer aufgeforbert il)re Slnfpritdje ju r obigen 
§ppot§efarforberung langftenS bi§ jum 1 ©e= 
jember 1882 l)g. anjumelben, wiebrigenS nad) 
frudjtlofem 5tblaufe biefer grift itber Slnfudjen 
bc§ SBittfteEerS bie Slmortifation biefer ®inber= 
leibung unb jugleid) beren Sbfdjung bewiUigt 
Werben wirb

SSom f. !. SBejirI§gerid)te
T jśm im ica 15 Detober 1881.

(8368 2—3) Obwieszczenie.
L. 2447. 0. k. sąd powiatowy w Kro­

ścienku oznajmia że w celu zaspokojeń a 
wywalczonej przez Jędrzęja Borzęckiego kwoty 
26 zł. 3 0 c !.w. a z pn. odbędzie się prz-m u­
sowa sprzedaż przez publiczną lieytacyę go­
spodarstwa gruntowego pod Nr. 54 w Sro­
mowcach niźnich położonego, Jana Eegieca 
własnego a to na 3 term inach: dnia 15 gru­
dnia 1881, 26 stycznia i 23 lutego 1882, za 
każdym razem o godzinie 10 rauo w 
gmachu sądowym w Krościenku.

Cena wywołania w kwocie 200 zł w. a.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania tego gospodarstwa i warnn-i licyta­
cyjne wolno w tutejszym sądzie przejrz ć.

Krościenko Igo września 1881,
(8369 2 -  3) H  (I y  h  t .

L. 2720. O k. sąd powiatowy w Ska­
winie podaje do wiadomości, żo w sprawie 
Izaka Lustgartena przeciwko masie spadko­
wej śp. Maryanny B Jarzowej pto sumy 
100 zł. z pn. odbędzie się w dniu 14 gru­
dnia 1881, w dniu 18 stycznia 1882 i w 
dniu 22 lutego 1882, egzeku yjna sprzedaż 
posiadłości 1. wyk. hip. 315 gm kat Mo­
gilany Maryanny Bnlarzowej własnej, rze­
czona posiadłość sprzedana będzie na pierw­
szym i dr girn termini - tylko za cenę sza­
lunkową lub wyżej takowej, a na trzecim 
termin e i niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa wynosi 460 zł.
Wadyum 46 zł.
Resztę warunków licytacyjuych przej­

rzeć można w tut sąd r gistraturze.
Skawina 2 października 1881.

(8356 2—3) Obwieszczenie.
L. 7332. W d n ia -h : 12go stycznia, 

9go lutego i 9go marca 1882, każd m ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej pod 1. kons 104— 172 subrep. ; 
467 w Pasiecznej położonej, dłużnika Uka ' 
Wintoniaka własnej w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym na rzecz zakładu k edytowego 
włościańskiego na zaspokojenie 24 rat po 
9 zł. w. a. z pn. z tem, że na pierwszych

dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim tak­
że niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł.
W a d y u m  wynosi 10 pr.
Eesztę warunków w tutejszej registra- 

turze. 0 . k. sąd powiatowy.
Nadworna 5go listopada 1881 

(8346 2 - 3  i E  d  j  St t ,
L. 10256. W zywa się posiadacza ksią­

żeczki kasy oszczędności Samborskiej z dnia 
18 grudn ia  1870 nr. 939 na 5 zł. a. w., na  
imię funduszu ubogich  w M edenicach wy­
stawionej, ażeby takową d i  sześciu miesięcy 
sądowi obwodowemu w Sam borze p rzed ło ­
żył, inaczej książeczka ta  za am ortyzowaną 
uznaną będzie.

Sambor dnia 2 listopada 1881.
(8862 2 - 3 )  E  d  ji fe t .

L. 4390. W sprawie drobiazgowej Jó ­
zefa K et przeciw Mieczysławowi Sędzimie- 
rzowi ustanawia s ę dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Mieczysława Sęddmierza kurato­
rem ad actim  Wojciecha 1'asiewicza i do 
dalszej rozprawy odracza się termin na dzień 
12 grudnia 1881 godz. 9 rano, na który 
strony spór wiodące pod ryg rem prawa po­
zwanego także przez edykta wzywa się.

Z c. k. aądu pow'atowego.
Kamionka 20 listopada 1881.

(8374 2 --3 ) E  d  y  k  t
L. 855 0. k, Izba no aryalna we Lwo­

wie, wzywa niniejszem wszystkich, którzy 
na mocy swego legalnego prawa zastawu 
mniemają mieć jakie pretensye które z taucyi 
byłego c. k. notaryusza w Chodorowie W ła­
dysława Mikusia z tytułu jego urzędowania 
zaspokojone być powinny, ażeby do tej Izby 
notaryalnej zgłosi i i się z takowemi w prze- 
c ągu sześciu mh-sięcy, w przeciwnym bowiem 
razie bez względu na ich pretensje, p zy- 
ehylenie się do zwrotu złożonych na kaucyę 
papierń'*/ publiczny; h, lub do wymazania albo 
zniesienia ostrzeżenia, jeżeli byłoby potrzebnem, 
będze po upływie t go terminu właścicielom 
lub jego prawnemu zastępcy udzielonem.

Z c. k Izby notaryalnej.
Lwów dnia 29 października 1881.

Prezydent Smnelowshi.
(8363 2— 3) B t f y k t .

L. 12755. O k. Sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do wiadomości, że wr celu wy­
dobycia sum 1700 z ł ,  1700 zł-, 1700 zł. 
i 1700 zł. z pn., przez Kornelie Por. eri W y­
sokiemu skarbowi dłużnych odbędzie się pu- 
bliizaa sprzedaż dóbr Stronna Dom. 449 
pag. 383 n. 5 haer. dłużniczki. własnych w 
lokalu tutejszego sądu dnia 20 stycznia 18■'2 
i dnia 23 lutego 1882 zawsze o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołauia stanowi szacunek są­
downie na kwotę 15194 zł. 40 et. wydobyty

Wadyum wynosi 1520 zł. w. a., w go­
tówce, książeczkach kasy oszczędności, w pa­
pierach państwowych lub w li tach zastaw­
nych galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego.

Eesztę  warunków, ak t oszacowania i 
eks trak t tabu larny  przejrzeć m ożna w tusą- 
dowej reg is tra turze .

O tem  prócz stron uw iadam ia się w szy­
stk ich  tych  wierzycieli, k tórzyby po dniu 12 
m arca 1881 jako po dn iu  w ystawien ia  w y­
ciągu hipotecznego na te dobra p raw o  za­
stawu uzyskali, lub k tórym by uch w a ła  l icy ­
tacyjna lub późniejsze z jakiegobądź powodu 
przed termiDem doręczone być n ie m ogły  
przez kura to  a adwokata d ra  E h r b c h a  z za­
s tęps tw em  adwokata dra W itza  tudzież przez 
edykta.

Sambor dnia 30 wrześn a 1881.
(8354 2 - 3 )  L. 6540

OgS®szcnle licyta ct I.
G. k Sąd powia‘owy Brzeżański o- 

głasza niniejszem że w sprawie Leony G e- 
dzińskiej przeciw Franciszce GiedzińskDj, 
Amalii Piskorskiej i Michałowi Piskorskiemu
0 zapłatę 157 zł. 80 c t , 3 zł. 20 ct., 155 zł., 
20 zł., 36 zł. 111 zł. 38 ct., 8 zł., 4 zł., 
150 zł i 27 zł. z pn , dozwolił przymusową 
publi zna sprzedaż pięciu/ósmych części re- 
aliuści pod 1. 281/59 w Brzeżanach mieście 
położonej wedle Dom. IV pars. I pag 119 
n. 6 haer. i Dom. VII pag -362 n 8 haer. 
Józefa G edziń kiego własnej na rzecz Leony 
Giedz ńskięj, i do dokonania tej licytacyi wy­
znaczył dwa termina dnia 22 grudnia 1881
1 27 stycznia 1882 każdym razem o godzinie 
9tej przed południem w zabudowaniu c. k. 
sądu powiatowego w Brzeżanach z tem, że 
przy tych terminach ws; omnione części re ­
alności tylko za lub wyż-j ceny szacunkowej 
681 zł. 52 ct. sprzedane będą.

Wadyum wynosi 10 pre ceny szacun­
kowej to jest 68 zł. 15 ct. w. a., gotówką 
lub książeczką galic. kasy oszczędność .

Gdyby sprzedaży na pierwszych dwóch 
terminach nie dokonano, wyznaczono do uło­
żenia warunków s,-rzedaż ułatwiających dzień 
8 lutego 1882 o godzinie 9tej rano w c. k. 
sądzie powiatowym Brzeżańskim.

Bliższe warunki sprzedaży, wyciąg ta­
bularny, i akt ocenienia można w c. k. sądzie 
pow atO ’-ym Brzeżańskim, zaś stan podatków 
w tutejszym c. k. Urzędzie podatkowym 
przejrzeć.

O tem się strony interesowane, wierzy­
cieli hipotecznych, szczegółowo zaś niewia 
domych z miejsca pobytu Michała i Ka­
tarzynę Sawickich do rak ustanowionego im 
kuratora dra Henrj7ka Finkelsteina, adwokata 
w Brzeżanach, zawiadamia.

Brzeżany 30 wrześn'a 1881.
(8350 3 -3) E  <i y fc 1.

L. 1588-3. 0. k. Sąd powiatowy m. del. 
w Przemyśl u uwiadamia Franciszka Saucup 
ż życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców z imienia, życ a i miejsca po­
bytu nieznanych, że prze iw nim Anna 
Singer pozew o zapłacenie 80 zł m. k. zpn. 
wytoczyła, na co uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1. 15883 termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 15 grudnia 188 i o godzinie lOtej 
rano wyznaczonym został.

Oraz postanowił s .d dla tych pozwanych 
kuratora w osobie p adw dra Dolińskiego 
z zas'ępstwem p. adw. dra Baumfelda i po­
leca pozwanym, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumieli, lub innego pełno­
mocnika sądowi wczas prz dstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Z c. k Sądu powiatowego m. del. 
Przemyśl dnia 15 października 1881.

(8024 3—3) E  «J y  k  t
L. 18765. Sąd krajowy wyższy w Kra 

kowie podaje do wiadomości, że projekt no­
wych ksiąg gruntowych (hipotecznych) dla 
I, II, III, IV dzielnicy, kr. gł. miasta Kra­
kowa, gmina katastralna Kraków, w okręgu 
sądu krajowego w Krakowie położonego; we 
dług ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 
29 Dz. ust. kraj. wygotowany, za nowe księgi 
gruntowe (hipoteczne) dla I, II, III, IV dziel­
nicy, Ir. gł. miasta Krakowa, poczynając od 
dnia 15 listopada 1881 uważane będą, a od 
tegoż unia wolno takowe przeglądnąć w są­
dzie krajowym dla spraw cywilnych w Kra­
kowie, jak również, że od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czy zastawu 
czy jakiebądź a inne prawo hipoteczne odno­
sząc.- się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykeślone

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustal nia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych (hipotecznych), Sąd krajowy wyż 
szy wzywa:

a) wszystkich, którzybyna podstawie jakie­
go prawa, przed otwarciem tych nowych 
rsiąg gruntowych nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby 
ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przep:sanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipot’ c-rnych lub w jakibądź inny spo­
sób nastąpić miała;

b) Hszystki-h, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych ksiąg gruntowych na­
byli do jakiej nieruchomości wpisań j w 
te księgi, lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przytri otnioue, o de te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi grunto ej tamże wpisane nie zo­
stały, aby z temi prawami zgłosili się 
do sąlu  krajowego dla spraw cywilnych 
w Krakowie najdalej do dnia 31 marca 
1883, gdyż prawnym skutkiem zaniedba­
nia lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszuki tania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w no*ych księgach gruntowych zamie­
szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.
Ostrzega się, że termin powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedb -nia go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawn ejszych 
księgach hipot’cznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wia­
dome z jaki-j rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi prze 1 sąd wniesionej.

Kraków dn a 10 li t pada 1881 
(8317 3 3) Obwieszczenie.

L 25884 0. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 157 złr. 
67 ct. w. a. przymusowa sprzedaż real ości 
pod 1 k. 3-3 w Sckodnicy położonej, dłużni- 
tów Prokopa i F-dia Babeczków własnej w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre- 
dytoweg) v łoś iańskiego dnia 30 stycznia 
188-5 o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, ż • na tym czwartym 
terminie realność ta także i n żej ceny wy­
wołania, sprzedaną zostanie

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Eesztę warunków, tudzież akt opisania

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O tem zawiadamia się obie strony, c. k. 
pro-uratoryę skarbu i wszystkich wierzycieli, 
którzyby prawo zastawu na sprzedać się ma­
jącej realności nabyli, lub którymby z jakiej­
kolwiek przyczyny uchwała niniejsza lub 
późniejsze uchwały doręczone być nie mogły 
na ręce kuratora p. adw. Dr. Łopuszańskiego.

0 . k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 10 listopada 1881. 

(8319 3 —3) E  d  y  h  t.
L 5686 W  dniu 19 stycznia 1882 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
jawnego przetaagu realności tabularnej pod
1. k. 205 w Knioziołuce położonej, Karola 
Żeorowsk:ego własnej, w celu ściągnięcia na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie sumy 3734 zł. 70 ct. w. a. z pn. 
pod warunkami w tusądowy h uchwałach z 
dnia 26 czerwca 1879 1. 2886 i z 20 marca
1881 1, 10428 podanemi, z tem jednak doło­
żeniem, że na powyższym terminie realność 
ta także i poniżej ceny szacunkowej za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania 6000 
zł. w. a

Eeszta warunków w tutejszej registra­
turze do przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 19 listopada 1881.

(8315 3— 3) O b w f e a z c z e n iK
L 25386. 0. k. sąd p wiatowy w Dro­

hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie samy 200 
zł. w a. z pn. przymusów? sprzedaż real- 
noćci pod 1. k 122 subr. 111, 112 w Solcu 
położonej, dłużnika Jurka Stereżyły własnej 
w tutejszym c k sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 16 stycznia
1882 o godzinie 10 , rzed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na tym piątym 
terminie realność ta także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej

Eesztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realn śei przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O tem zawiadamia się obie strony, c k. 
prokuratorię skarbu we Lwowie i wszystkich 
wierzycieli, którzyby prawo zastawu na sprze­
dać się mającej realności nabyli, lub któ ym- 
by uchwała licytacyjna lub późniejsze u- 
chwały z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czone być uie mogły przez ustanowionego 
kur .tora p. adw. Dr. Gelehrtera.

Drohobycz dnia 9 listopada 1881.
(8271 3 -3) <>bw i««K ca»>ale

L. 4406. W dniu 3 lutego 1882 odbę­
dzie się przymusowi sprzedaż realności nie- 
tłbularnej pod nr. kons. 452 w Staremmie- 
ście położonej, dłużników Teodota i Maryi 
Sygerycz własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskie­
go na zaspokojenie sumy 200 złr. w. a. z p i. 
o godzinie 10 przed południem z tem, że 
realność ta na powyższym terminie także ni­
żej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Cena wywołania 600 zł
Wadyum wynosi 10 pr.
Eesztę wyrunków w tutejszej reg istra­

turze. C k. sąd powiatowy.
Staremiasto dnia 27 września 1881. 

(8343 3— 3) E  iS y  k  t .
L. 25598 0. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem Jńzefa 
Przystawskiego z miejsca pobytu niewiado­
mego, iż w sprawie egzekucyjnej Mojżesza 
Lauba przeciw niemu pto. 60 żł. dla niego 
kurator w osobie adwekata Trybule w Bo­
chni ustanowionym został i poleca mu, aże­
by albo temuż ustanowionemu kuratorowi 
wszelkie środki do obrony służyć mające 
podaj, albo też sądowi tutejszemu o swem 
miejscu pobytu, lub ustanowieniu innego peł­
nomocnika doniósł.

Kraków 28 października 1881. 
j8251 3—3) ($ D i I U

$■ ,5933 33otn f. f. Sejirfggeridjte Su- 
ćzawa tuirb befanut gemaefit, bafj am 22 9ło= 
uember 1880 Johann U bański penfionirter f. 
f. §ilf§dmter=SDireftionSabjunft ju  S uczawts 
olpte £>interlaffung einer le^twiHigen Slnorb* 
nting geftorbeu fei. ®a biefem ©eridjte unbe= 
fatutt ift, ob unb meldjen iperfonen auf feine 
93erlaffmfd)aft eiu ©rbredjt jufteljt, fo werben 
atte biejeuigen, weldje Ijierauf au§ wa§ itnnter 
fur einent Śtedjtśgrunbe Slnfprud) ju  madjen 
gebenfen, aufgeforbert, il)r @rbre<f)t binuen ei* 
nem Safjrc bon bem nnter gelejjteu £age ge= 
recljuet, bet biefem ©eridjte anjumelben unb 
unter 91u§mcifung it)re§ Srbred)te§ iljre (£rb= 
berflćirung anjnbriugeu, wibrigcn§ bie 93ertaf= 
fenfdjaft fiir Wrldje injwifdjen SabiMauS Ka­
wecki au§ Kolomea alS 93erlaffenfd)aft3 (£u= 
rator befteUt werben i f t , mit jenen bie fid) 
werben erbSerflart unb itjren ©rbred)t$titel au3= 
gewiefen Ijaben, berljanbelt unb it|nen einge= 
antwortet ber nidjt angetretene Sdjeil ber SSer= 
laffenfdjaft aber, ober wenn fid) 9łiemanb er§= 
ertlart tjaite, bie ganje 9krlaffenfd)aft bom 
©taate ais erblo? eingegogen wiirbe.

93am f f. !8ejirf3geridjte
Suczawa 20 9łobetnber 1881.



9
L. 27450. (8407 1— 8)

Obwieszczenie lfe jta c y l.
0. k. powiatowa Dyrekcja Skarbu w Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej wia­

domości, że na dniu 14go grudnia 1881 odbędzie pod warunkami w ogłoszeniu licytacji 
c. k. krąjowtj Dyrekcyi Skarbu z dnia 9go sierpnia 1881 1. 36773 zawartemi, publiczną 
licytacyę celem wydzierżawienia rządowych stacyj mytniczyeh, poniżej wyszczególnionych, 
na jeden rok od Igo styczn a 1882 do końca grudnia 1882, lub na dwa lata od Igo sty­
cznia 1882 do końca grudnia 1883 lub też na trzy lata od Igo stycznia 1882 do końca 
grudnia 1884

Zadatek (wadyum) wynosi jedną szóstą część ceny wywołania.
Pisemne oferty można wnieść do dnia 13go grudnia 1881 do godziny 5 tej popo­

łudniu u Naczelnika c. k powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu.
Bliższe warunki licytacji można przejrzeć w tejże c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, 

lub u nadzorów straży skarbowej.
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licytacja odbędzie się 
w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi Skarbu 
w Tarnopolu na dniu

1 Zagrobella, drogowe
gościniec Lwow­
sko Tarnopolski 16 — 2002

14 grudoia 
1881 r.

2
Ozortków, drogowe 

i mostowe
gościniec T a r­
nopolsko- Ozort- 

kowski 16 II 5200

0. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 
Tarnopol, dnia 28go listopada 1881.

(8364 1 - 3  E  <S y  tt  i
L. 101-38. Stanisławowski c. k. sąd 

obwodowy ogłasza niniejsz-m, że w stanie 
biernym realności Nr. Q8iji  w Stanisławowie 
położonej cięży wedle haer II pag. 225 I 
on. na rzecz Katarzyny z Morskich Ilordyu- 
skiej, Magdaleny Rawskiej, Anny Ernest, Pio­
tra Morskiego, Miehała Morskiego, na pod­
stawie kontraktu kupna i sprzedaży i na 
mocy uchwały b łego Magistratu Stanisła­
wowskiego z dnia 13 września 1810 Nr 
1093 reszta ceny kupua w kwocie 1250 zł. 
mon. kon która wierzytelności w dniu 13 
listopada 1810 roku do 1. 109-3 do tabuli 
weszła

Gdy od wpisu tej wierzytelności hipo­
teczne już więcej jak 50 lat upłynęło, a 
uprawnieni, ich dziedzice i następcy wyna­
lezieni być nie mogą i przez ten czas ni 
zapł. ty kapitału i procentów nie podnieśli 
ani w inny sposób prawa swego nie poszu­
kiwali przeto wzywa się edyktem tych któ­
rzy do pomienionej wierzytelności hipote­
cznej pretensye roszczą, się z takowemi 
aby w przeci gu jednego roku t. j. do dnia 
24 listopada 1882 roku zgłosili w sądzie tu­
tejszym. albowiem po bezskutecznym upływie 
tego" terminu, na dalsze żądanie proszącego, 
umorzenie powyżej wymienionego wpisu i 
oraz wykreśleń e onego d zwolone zostanie.

Stanisławów 24 września 1881.
(8366 1— 3) E  d  y  fe t .

L. 12045. W dniach 9go stycznia i 9go 
lutego 1882 o godzinie lOt-j rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymus >wa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 22 w Wykotach 
położonej, wykazem hip. 184 w nowej księ­
dze gruntowej dla gminy Wykoty objętej, 
w sprawie Macieja Nedwidka przeciw Ja owi 
Bandrowskiemu i spadkobiercom śp Magda- 
lenny Bandrowskiej pto. 200 zł. z pn

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
625 zł w. a., wadyum 62 zł 50 ct.

Przy p erwszych d fo .h  terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby jednak ceny wywołania nikt nie 
ofiarował, natedy wyznacza się termin celem 
ułożenia warunków ułatwiających sprzedaży 
na dzień 27 I-tego 1882 o godzinie 10 rano
i wzywa się na takowy wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych z tem, iż niejawiący się 
za przystępujących do wnio ków większości 
wierzycieli uważani będą.

Resztę waru jków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądo * ej registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu po siato wego miej. deleg
Sambor dnia 14 października 1881. 

(8401 1—3) O b * i e s m e n l e ,
L 7412. C. k. s^d powiatowy w Stryju 

podaje do publicznej wiadomości, że na proś­
bę Ogólnego rolniczo kredytowego zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny w celu zaspokojenia 
pretensji 388 zł. w. a z pn. odbędzie się 
w dniach '15 grudnia 1881, 19 sztyeznia i 
23 lutego 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności w Grabow­
cu położonej pod 1. kons. 16 subr. rep. 
19, a do Iwana Dułysza należącej w obję 
tości łącznej 9 morgów 86-3 kwadr, sążni wy­
noszącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 800 zł. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wyni -łą.

Każdy chcący wziąśó udział w licytacyi 
winien złożyć 10 pr. od c ny wywołania t j. 
kwotę 80 zł. w. a. jako wadyum do rąk ko­
misyi licytacyjnej, co do reszty warunków 
można poinformo* aćsię w tutejszosądowej re- 
g straturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisyi.

Stryj dnia 20 iipca 1881.

(8402 1— 3) Ogłoszenie.
L 5079. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 

r.-jsoli podaje nin ejszem do publicznej wia­
domości, że w tymże sąazie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 1. 
12 sub. 27 w S iszycy małej położonej, we­
dle wykazu hipotecznego I. 17 karta B. poz.
1 księgi gruntowej gminy kat Bąkowice z 
Suszyeą małą Wa-ka Sawczyn własnej, tu ­
dzież gruntu do niej n le^ąc go, wedle *y 
kazu hip. 1 18 karta B. poz. 1 tej samej 
księgi w jednej połowie Waśka Sawczy wła­
snego na zaspokojenie pret nsyi zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 109 zł. 54 ct., dnia 14 grudnia 1881 i 
dnia 19 stycznia 1882 li tylko za lub wyżej 
ceny wywoławczej w kwocie 400 zł w. a., 
zaś w dniu 22 mtege 1882 i poniżej tej ce­
ny, kaźdjm  razem o godzinie 10 z rana pod 
warunkami, które w ts registraturze prz-j- 
rzanemi być mogą.

Wadyum wyno-i 40 zł.
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 

którzyby po wydaniu wyciągu hipot to jest 
po dniu 6 listopada 1881 do tabuli weszli, 
kuratora w osobie p. Mikołaja Drohomire- 
ckiego i tychże wierzycieli o rozpisanh oi- 
niejs ej licytacyi i ustanowieniu kuratora dla 
nich niniejszem się zawiadamia.

Starasól 7 listopada 1881.
(8379 1—3) O bw ieś c ie n ie .

L. 7201. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Józ fa Freilicha w kwo­
cie 32 zł. z pn., odbędzie się licytacya real­
ności pod 1. k. 234/170 rep. 117 w Tuligło 
wach, do spadkobierców ś. p. Jana Skoczy- 
lińskiego należącej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąoej na trzech terminach dnia 15 g ru ­
dnia 1881, 16 stycznia i 16 lutego 1882,'każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurach tego sądu.

Cena wywołania 155 z ł ,  wadyum 10 
procent ceny wy w. łania w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisan a i protokół 
oszacowania można przej ztó w tutejszej re­
gistraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych lnb któ- 
rymby uchwały nie mogły być doręczone 
ustanowiono kuratorem p. Mi hała Orłowicza 
■astępcę c. k. notaryusza w Komornie

Koinarno dnia 27 sierpnia 1881.
(8380 1—3) O b u  Ie sz c < se n le .

L. 6643. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Józefa F reilcha w kwo­
cie 18 zł. z pn., odbędzie s ę licytacya real­
ności pod 1. k. 107/434 w Komarnie Iwana 
Kruka własnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej na trzech terminach dnia 15 grudnia 
1881, 16 stycznia i 15 lutego 1882, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w biu­
rach tegoż sądu.

Cena wywołania 440 zł., wadyum 10 
procent ceny wywołania «• gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny, protokół zastawniczego o- 
pisania i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tu ejszej registraturze. Dla wierzy 
cieli niewiadomych lub którymby uchwały 
nie mogły być doręczone ustanowiono kura 
ratorem Jana Wierzbickiego w Komarnie.

Komarno dnia 5 października 1881 
(8396 1— 3) O ^ w ie a z c jE e u le .

L 6572. 0. k. sąd powiatowy w Boho- 
rodczanach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. 
z pn. odbędzie przymusowa sprzedaż realuo 
ści pod n. k 309 w Starych Bohorodezanach 
położonej, dłużnika Hrynia Iwanusza a wzglę­
dnie tegoż masy leżącej własnej, w tutejszym 
e. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na

rzecz c k uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia 16 grudnia 1881 pod wa­
runkami w Gazecie lwowskiej nr. 132 133 
134 z roku 1879 ogłoszonemi z tą tylko od­
mianą, że rzeczona realność na powyższym 
terminie także i niżej ceny wywołania, a ua- 
wet za ja-ąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

0 k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany dnia 6 października 1881. 

(8381 1—3) E  d  y  t  t
L. 1281 0. k. sąd powiatowy w Ra­

domyśli przedsięweźmie w dniu 16 grudnia 
1881 o godzinie 10 p zed południem relicy- 
tacyę realn ści pod 1. 83 w Radomyślu, na­
leżącej do masy rozbiorowej Jędrzeja i Mary- 
anny Wolińskich.

Cena szacunkowa 1000 zł., wadyum 
100 zł. Bliższe warunki licytacyjne i proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania moż­
na przejrzeć w registraturze.

Radomyśl dnia 18 list pada 1881.
(8387 1— 3) E  d  y  Jk t ,

L. 13257. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w Iraja h, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 cbowiązuje znajdujący się majątek p. 
Tobiasza Szczepańskiego właściciela handlu 
w Przemyślu pod firmą T. Szczepański i 
mianuje p. c. k. adjunkta L >renza komisarzem 
konkursowym, oraz poleca p. zastępcy nota­
ryusza Włodzimierzowi Łuszp nskiemu, jako 
delegatowi sądowemu, ażeby opiecz towanie 
i spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adw dra Czaj-.owskie- 
go i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie 14 grudnia 1881 o godzinie 9 rano 
z dowodami swych wierzytelności dla za­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy, tudzież wyboru wydziału wierzy­
ciel. wobe - komisarza konkursowego się 
stawi i.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do -30 sty­
cznia 1882, w którym to terminie wszy cy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się iiaw-t o nie j 
Sfór już toczył w sadzie lutejszym, .a to tem j 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie prze- 
ciwnym skutki prawne ustawą ko bursow ą 
zagrożone dosięgną

Na terminie w dniu 3 marca 1882 win­
ni wierzyciele płynność zgłoszonych poprze­
dnio wierzytelności, oraz porządek, w któ­
rym do zaspokojenia przyjść mają, wobec 
komisarza konkursowego wykazać.

Na tym terminie wolno jest wierzycie 
lom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy i wydziału wierzycieli inne osoby swe­
go zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowej Gazety 
lwowskiej.

Przemyśl duia 29 listopada 1881.
(8385 1— 3) E  d  y  te 6.

L. 18171. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie. podaje do wiadomości że pr jekty 
nowych wykazów tabularnych dla p. s adłości 
w tabuli nrajowej Lwowskiej zapisanych pod ; 
następujący mi nazwami tabularnemi:
I. W okręgu Sądu obwodowego w Tamow e:

Piotrkowice D m. 23 pag. 424 i Piotrko- | 
wice Dem. 3 pag 373 w gminie katastralnej 
Piotrkowi e,

Łowczów Piotrkowice „c;ęść P. kałówka" 
Dom. 24 pag 77 i Piotrkowice część Pęka- 
łówka Dom 80 pag 323 w gminie kata­
stralnej Łowczów

Garbek w gminie latastralnej Garbem, 
Buchcice i Meszna w gminie kata­

stralnej Buchcice, okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie,

Wola rzędzińska w gminie katastralnej 
Wola rzędzińska, okręgu sądu powiatowego 
miejst o-dehgowanego w Tarnowie,

Jaworze górne lub Jawórz w gminie 
katastralnej Jaworze górne, okręgu sądu po­
wiatowego w Pi'źnie,

Pustynia, Kandzierz lub Kandzeń i Ko­
złów, w gminie katastralnej Pustynia, okręgu 
sądu powiatowego w Dębicy,

Goleszów w gminie katastralnej <1 le­
szów, okręgu sądu powiatowego w Mielcu,

Ki łków z miejscowością Koniec, Za­
borze lub Zab rcze i Wola Zaborska w gmi­
nie katastralnej Kiełków, okręgu sądu po- - 
wiatowego w Radomyślu, j
II. W okręgu Sądu obwodowego w Nowym

Sączu:
Mystków w gminie katastialnej Mystków, 
Grybów w gminie katastralnej Grybów, 

okręgu sądu powiatowego w Grybowie,
Knurów w gminie katastralnej Knurów, 
Szlemberg przyległość do dóbr Harklowa, 

w gminie katastralnej S/Jembark, okręgu 
sądu powiatowego w Nowymtargu,

Żeleźnikowa w gminie katastralnej Że­
leźnikowa, okręgu sądu powiatowego miejsko 
delegowanego w Nowym Sączu,

Sędziszowa w gminie kstastralnej Sę­
dziszów, okręgu sądu powiatowego w Ciężko ■ 
wicach,
II I  W okręgu Sądu obwodowego w Rze­

szowie:
Hucisko przeległość ad Przewrotne, w 

gminie katastralnej Hucisko, okręgu sądu po­
wiatowego w Głogowie,

Konieczkowa w gminie katastralnej Ko­
nieczków a,

Małówka ad Niebylec w gminie kata­
stralnej Małówka,

Strzyżów w gminie katastralnej Strzy­
żów, okręgu s,du  powiatowego w Strzyżowie, 

Tarnogóra przyległość do Rudnika 
w gminie katastralnej Tarnogóra, okręgu 
sądu powiatjwego w Nisku,

Sokołów w gminie katastralnej Sikołów, 
Mazury przyległość doRaniszowa w gm i­

nie katastralnej Mazury, okręgu sądu powia 
to w ego w Sokołow .e,

Goriiczyna w gminie katastralnej Gorli- 
czyna, okręgu sądu powiatowego Przeworsku, 
IY. W okręgu Sądu krajowego w Krakowie: 

Raciechowice, Wolica, Zarębki i Krzy- 
worzeka w gminie katastralnej Raciechowice, 

Kawiec vel Kawie i Kawiec Dom. 31 
pag. 259 w gminie katastralnej Kaw c,

Bilczyce i Bilczyce część w gminie ka­
tastralnej Bilczyce, okręgu sądu powiamwego 
w Dobczycach,

Sopotnia wiePa w gminie katastraln j 
Sopotnia wi' łka, okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu,

Grobla w gminie katastralnej Grobla, 
okręgu sądu powia oweg.- w Bochni,

Przybysławice w gminie katastralnej 
Przybysławice,

Marcinkowice w gminie katastralnej 
Marcinkowice,

Zdrocheć w gminie katastralne; Zdrooheć, 
Biskupic wgmioie katastralnej Biskupie-, 
Zabawa, Podwale, i Zd rzec, w gminie 

katastralnej Zabawa okręgu sądu powiato­
wego w Radłowie położonych, według ustawy 
krajowej z 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj 
wygotowane za wykazy tych posiadłości ta­
bularnych poczynając od dnia Igo grudnia 
1881 uważane będą, a od tegoż dnia wolno 
takowe przeglądać w dotyczącym sądzie ko­
legialnym a mianowicie wymienione p d
I w sądzie obwodowym w Tarnowie, pod
II w sądzie obwodowym w Nowym Sączu, 
pod III w sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
pod IV w sądzie krajowym w KrakoGe, jak 
rćznież, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
pra ia, cz? to własności, ; zy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoś ąc* 
się do nieruchomość, wy azami tabularnemi 
objętej jedynie przez ■ pisanie do tych wy­
kazów może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzają' zarazem w myśl §.-3 u- 
stawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. p. p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionych wykazów tabularnych

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, ch ieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
pos adania, a to bez różn cy, czy by ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądż inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyb/ już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakie; nie uchomośei wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebnoś i lub w ogóL jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotoione, o ile e 
prawa jak > do dawnego stanu biernego nale­
żące wpisane być mają, a już przy założeń u 
nowych wykazów tabularny h tamże wpisane 
nie zostały, aby z te mi prawami zgłosili się 
do dotyczącego sądu kolegialnego a miano­
wicie co do wykazów tabularnych a i I do 
sądu obwodowego w Tarnowie, co co wy­
kazów tabularnych ad II do sądu obwo- 
dow go w Nowym Sączu, co do wykazów ta­
bularnych ad III do sądu obwodowego w Rze­
szowie, co do wykazów tabularnych ad IV 
do sądu krajo ego w Krakowie najdalej do 
dnia 21 stycznia 1883, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia ń>go ter- 
minu j st utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przmiw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowych wykazach tabularnych zamiesz­
czonych a niezaprzeczonych, w dob.ej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pbjedynczych ani prze­
dłużonym, ani taż w raz e zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term nie 
z pomienio emi prawami lub roszczeni mi 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo był - już zapisane w dawniejsze 
:.s ęgi tabuli krajowej, w miejsce których 
nowe wykazy tabularne wstępują, było wia­
dome z jakiej rezolucji sądowej, lub je-t 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 9 listopada 1881.



(8130) <£rtcn»ttti?fe.
Sm SRamett ©einer sUłajeftat bfó ®aiferg! 

©aS !. f. £anbe§gerid)t SBten afó ijśrefb 
geridĘjt f)at auf Slntrag ber r f ©tahsam oaDt 
}d)afi erfamtt, bajj ber Snfjalt oe§ tn 9lr. 51 
ber 3 eilfcĘ)r ift »2Me 3 u ûnft “ 100111 ^  31o‘oem= 
ber 1881 entljaltenen fKuffajjeS unter ber 3luf* 
fdjrift „©er ©ririnfenbe unb fein ©trot)l)almu 
in ber ©telle bott „Slllein nod) etne anbere“ — 
bi£ — „md)t befonber§ grofj“ ba§ SSergefjert 
nadj § 302 ©t. ©., unb bafj ferner ber Sntjalt 
bfó in betfelben entl)altenen HuffafceS
mit ber Sluffdfjrift „®a§ getneinfame S3ubget 
fur ba§ S a |r  1882 “ ba§ 23erbred)en nad) § 
65 a ©t. ©., unb bajj enblid) ber Snljalt beS 
ebenba entljaltenen SluffafceS mit ber Sluffdjrift 
„^Solitifc^e Ueberfidjt“ in ber ©telle non „®er 
SFieic )̂§ratl)u — bis’ — „fdjueHe Sio. on“ ba§ 
SSergeljen nadj Slrt III bc§ ©cfejjeśi nom 17 
©ecentber 1862, £ft © 931 8jl863, riicffidjt* 
lid) nad) § 300 ©t. © begrunle, unb es? 
mirb naci) § 493 ©t. ijb D. bal 93erbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ©rndfdjrift auSge* 
fprod)en

SBien, am 13 Siotoember 1881 
2Beittenl)iller m p.

®r. SJaifer m. p.

®a3 ! f Dberlanbfógerid)t in SSieu l)at 
in fjiolge ^er 23efdjtberbe ber I. !. ©taatSan* 
toaltfdjaft in SRieb gegen ba§ ©rfenntnifj be§ 
!. !. $refógeridjte§ in SRieb oom 11 Dctober 
1881, 3- 6206, mit bem ©rlenntnijfe oom 26 
Dctober 1881, 3 . 18153, bie 3Beiteroerbrei= 
tung ber 3eitfdjrift „Stieber 2Bod)enblntt“ Str. 
74 oom 24 ©eptember 1881 nadj ben §§ 65 
a unb 300 ©t. ©. oerboten.

®a3 ! f. ®refógeridjt afó ^Sre^geric^t 
in 2Befó l)at auf Slntrag ber 1. f ©taatóannmlb 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 12 StoOember 
1881, 3  5731, bie SBeiteroerbreitung ber 3<dt5 
fd)rift „83auerttberetnebote“ Str. 10 oom S 
1881 toegen be§ Seitarufefó „®ie if3etition be§ 
oberofterreidjifdjen S3anernoereine§ im Sanbta* 
ge“ nad) § 300 ©t. @. Oerboten

®a§ f. !. Sanbeggeridjt afó ©trafgeric^t 
in $ ra g  £>at auf Slntrag ber f, !. ©taafóam 
toaltfd)aft mit bem ©tlenntniffe oom 3 Sto= 
toember 1881, 3 . 31801, bie 2BeiterberbreD 
tung ber ©rudfdjrift Pisen ora e na Bile Ho­
rę, od Gustava Dorna v Praze Tiskem Y Neu- 
berta na Smiehove. Nakładem vlastnim nadj 
§ 302 ©t. © oerboten

B i u r o  u m i e s z c z e ń
Justyny Jędrzejewskiej 

w  K r a k o w ie
p r* y  a l i t y  B r a c k ie j  I5 S ,

mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer­
nantek i bon narodowości polskiej, francuskiej, 

angielskiej j. niemieckiej.
(Listy przyjmują sie opłacone)

‘ '(3373 1 1 -1 3 )

WYROBY SPECYALNE

<!> 

♦ i

0 ! TVsi j  11 o  w  s 27 o !
R y w i n

K r w a w y  chrzest
(scena z flramatu dziejowego)

wierszem ['412]
C e n i, b r o s z u r y  2 0  c e n tó w .

™  ISKfe, Nabyć można w „K sięgani P o l­
a l i  skiej ■ i w „Czytelni akadem ick iej1.

• | S  Leśniczego
uzdolnionego do prowadzenia systematycznego 
gospodarstwa lasowego, poszukuje Zarząd 
dóbr w Jodłow niku, p. Skrzydlno.
Zwracają y tu  to uwagę ze h ą się zgłosić, 
w listach frankowanych pod adresem: T M .  
i z podaniem warunków przesłać w odpisie 

Q  ‘ dowody uzdolnienia. (8255 2—3)

PARFUMERYA
AUXVIOLETTES DE PARMĘ

ED. PINAUD
Mydło...................AUX
Ess neya dla chu­

stek .................. AUX
Woda tualetowa AUX
P om ada............... AUX
Ob-j-k....................AUX
Puder ryżowy . . AUX
Kosmetyk AUX

37, Boulemird dc

VIOLETTES DE
L”8

VIOLETTES DE 
VIOLETTES DE 
YIOLETTES DE 
YIOLEITES DE 
VIOLCTTES DE 
VIOLETTES DE 
Strasbourg,

PARMĘ
17-1?]
PARMĘ
PARMĘ
PARMĘ
PARMĘ
PARMĘ
PARMĘ
37.

W Stowarzyszeniu £ 
99Pracy K obiet’9 ’
rozpoczął sig znowu n o w y  k u r s  s u k ie o  
d a in ^ k ie k  połączony z ó w ic z e n io iu i 

p r a k ty c z n e m i .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, celowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kluc- 
kowyeh i robót maszynowo- pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. "8 rano do 
5tej wieezorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

o e e e e e o e o e e e e e o ^

Ostatnie lata

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
od 1846 r. do dni dzisiejszych,

Wydanie drugie poprawione i uzupełnione,
O p u ś c i ł y  p r a s ę  w e  L w o w i e  n a k ł a d e m

K S IĘ G A R N I P O L S K IE J
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego.

Cena 2  zł. 5 0  et. z prze-yłką pod opaską rek. 2  zł. 7 0  et.
T reść  d z ie ła :  Rok 1846 w Polsce. Rewolucya we Francyi, w Niemczech, 

w Austryi, w Prusiech, w Węgrzech, we Włoszech, w Polsce w 1848 roku. Wojna 
krymska. Wojna włoska. Sprawy po za europejAie. Powstanie polskie 1863 roku. 
Wojna duńska. Wojna austryarko-niemiecko-włoska. Sprawa luksemburska. Wrojna 
francusko-niemiecka. Komuna paryska. -Socyalizm w Niemczech. Sprawy polskie. 
Wojna wschodnia. Panowanie reakcyi w Europie. Ruchy rewolucyjne w Rossyi.

(6708 6—6)
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Pompy i Maszyny

®a§ l ! Sanbeźgeridjt afó ©trafgeric^t 
in i^rag Ijat auf Slittrag ber f. I ©taatSan* 
tDaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 5 9Ro= 
bember 1881, 3 - -32110, bie SSeiterberbreitung 
ber in 23ubapeft erfĄeincnben 3 eitfc£)rift „gorh  
fĄ ritt“ 9Rr. 3 bom 23 ©ctober 1881 megen 
ber Slrtilel „®ie sjSuIbermine tn Srlanb", „®er 
focialiftifćfje 2Beltcongre^“ unb „®er SRiliiliS* 
mu§ in 91n§lanb“ nad) § 305 @t © , tuegen 
beg 2lrtilel§ „®er ©rebit be§ SlrbeiterS unb 
ber Snbuftrielleu“ nad^ § 302 ©t. © , bann 
megen be§ Slrtifetó „Hnfer O rgan“ nad) § 300 
©t. @. berboten.

®a§ !. I. Obcrlanbeśgeric|t in i|5rag Ijat 
in 5.°^9e ^er S3rfĄmerbe ber f. f. ©taatSans 
maltfcfjaft gegen ben Sefdjluji beS f. f. YreiA 
gerid)te§ afó ipre|gerid)te§ in S35£)m.=Beipa 
bom 22 Dctober 1881, 3- 4563, mit ber @nt<= 
fd)eibnng bom 31 October 1881, 3  31673, 
bie SBeiterberbreitung ber „9Rumburger 3 eitnng“ 
9łr. 84 bom 19 Dctober 1881 megen be§ £eit= 
artifefó „®r geljt — er geJ)t n id)t!“ nad) § 65 
a @t. ©. berboten.

S e ^ o n  1 ] & 2 .  

Fupełr ie świeży transport
C li ! : f e k ©  -  r o s y j s k i e j

HERBATY
zb io ru  m ajo w e g o

(5880 37—?) p o l e c a

Karola Bałłabana
w ®  L W O W I E

V* kio. Coiigo cesarskiej zł. 2.— 
Fam  ilJjctej ' B 3.—
M ełaag de Moskau „ 4 —
Isnperial biało-kwiecist. „ 5.—
najlepszego proszku „ 1.40

1 but. B u m n  s t a r e g o  bremskiego „ 1.40
1 „ k t s u i u  J s t m a i l a  wyśmien. „ 1 1 0
1 „ C o g n a e n  s t  ‘ e g o  „ 2 50
V, kilo. angielskich ciast do herbaty 

Alberty L. Czyńskiego z Jarosławia „ 1.20 
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

m

w e

i  u & ^ m n n e,

reparacja maszen
i narzędzi 

wsz; lkiego raćfóajn.

Ustawianie
i montowanie.

W a r s ta t  in e c h a n icz n y  M .
nllca ŻAlkiewika 1. f  !

Przerabianie
zwykłych cepowych

rałô arń
na system sztyftowy. 

Roboty tokarskie
w metalu 

u s k u t e c z n i a

k u
278’ o

Kantor wym iany
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku hipotecznego
LWOWIEwe

%

'ii
%

Wj i Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu [H
sprzedają  po kursie dziennym  

nowo wydawane

5°jo listy  hipoteczne.
Listy te w edług p raw a z dnia 1 lipea 1868 , Dz. P . P . 

faji X XX V III, N r. 93 i najw . post. z dnia 17 g rudn ia  1871 m ogą [ty] 
l i  być użyte do lokow ania kapitałów  funduszow ych, pupilarnych, l i  
M) kaucyj m ałżeńskich, w ojskow ych, służbow ych, oraz i wadyów. w]

I. f fianbeź* afó ©trafgeridjt tn 
sBrag bat auf 2lntrag ber f f ©taafóartmalt* 
fd)aft mit bem ©rfenittiffe bom 5 X $ O O O O O C 4 X X X X X X 3 Q C
ber 1881, 3  32299, bie ŚBeiteruerbredmtg ber (8413 1—8) L. 1571.
3eitfd)rift „Ndrodni listy" Sflr. 273 bom _4 . 
iRobember 1881 megen beś ©orrefpoube.njartb j 
lefó „fi Z Yidny 2. listop. (Puy. dop.)‘‘ nad) j 
§. 65 a ©t. ©. berboten

Przedruk nio będzie płacony.

r s e :

[8373 2—?]

Konkurs.

®a§ l. f. Sfrei§gerłd)t afó sf?refjgerid)t in 
©t)rubim ^at auf Stutrag ber t. f. ©laatźantualt^ 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe botn 4 9iobembcr 
1881, 3- 16977 ©tf., bie SBeiterberbreituug 
ber in Snbapeft erfd)etnenben 3 edf(Ąrift „fyorh 
fcfjrttt 9tr 3 bom 23 Dctober 1881 megen beS 
Deitariifefó „®ie i)3nloermine in 3 rlaub“ nad) 
§ 305 ©t @. berboten.

Doniesienia nrywatne -
ś % o c o e x s a ó ^ o 6 o c

ł» w ó c h  c h ło p c ó w
z prowinuyi z stosowną opieka może >. riae do

II i  h / v  i UI!<>sła s to la r s k ie g o  • »
Am i i  A  jS T S K .1  s to la rz  m eb io  y w e  I w o *
w i e ,  ii iea KaJ.ec z a I. 10 1/4 oześe. 311 3 3)

Celem prowizorycznego ob ad zenia po 
sady duszpasterza i nauczyciela rMigii dla, 
więźniów izraelickich w obu zakładach kar­
nych we Lwowie się znajdujących z roczną 
płacą w kwocie 600 zł. w. a rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wnieść win­
ni podania swe zaopatrzone w należyte doku- 
meata, któremi dowieść mają rabińskie swe 
wykształcenie, jakoteż znajomość języka n ie­
mieckiego i polskiego, najpóźniej aż do 15 
stycznia 1882 do przełożeństwa zboru izraei 
we Lwowie.

Obowiązki połączone z powyższą posa­
dą oznajmię się ubiegającym się na ich żą­
danie pisemnie.

Ustanowiony duszpasterz w miarę swych 
zdolności będzie też miał widoki na miejsce 
nauczyciela religii, przy szkole ludowej lub 
średniej za osobną odpowiednią-.płafą.

Od przełożeństwa zboru izraeliełćego. 
Lwów dnia 28 listopada 1881.

w Wyszczególnione 1 |
Środki na włosy.

B a n d o l i n a  przytrzymuje -rfosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach 
J B r ilfA a u tin a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oiaz trwały i pry 

ffi] K o s D l C t y k , do przytrzym mia peruki i, .*
—•25 i —-50

przyjemny zapach —'50

K o s m e t y k  ua wągy w lepszym gatunku 
LWJ K o s m e t y k  na wąsy jasny, ciemny i ezarny

—■50 lW.
- 30 M

Z drukarni Wr. Lozinsirtego «i. Ozsrneckiegn 1. 12  dom Wernera.

•30
20 i —-50

IJW K o s m e t y k  na wąsy jasny, ciemny i c z a r n y ......................................................... —-10 —-25 i 50
B p  O l e j e k  t a n i n o w y  wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę i 
I I  pobudza włesy do porostu . . ‘ . . . . . . .  . . —-50

^O l e j e k  c l i i  n o w y  powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło­
sowe i pobudza, je do wytwarzania w ł o s ó w ................................................ . — -50

O l e j e k  o r a c c l i o w y ,  służy do pomadowauia i konserwowania włosów . . . —-50
©  O l e j e k  m i g d a ł o w y  do p o m a d o w a u i a ..................................................................................... — .30
LWJ O l e j e k  r o z e d o w y  na w ł o s y ................................................................... _ -5 0
[M] O l e j e k  ^ l i l l e t l e u r  na włosy . . . .  , — -50

O l e j e k  ( i j o l k o w y  na włosy . . . . .   -60
jWi O l e j e k  j a ś m i n o w y  na włosy    —-50
[f i]  P o m a a a  k o s m e t y c z n a  c z y l i  o d m ł a d n l  t j ą c a  w ł o s y .  Przez swe specyficzne dzia- 
1 ,1 łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalną barwę.

m J . I h n a to w ic z  mag- fa™da0c4; chemik
Fabryka sre Liv-;>wie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 4527 45—?) 
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